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„W ŚW IETLE ŁUNY P0ŻAR0 W“ ~
obraduje syjoński A.C. w Londynie

M ow a inauguracyjna Weizmanna. ~  Sprawozdanie polityczne 
Czertoka* ~ Pełnomocnictwa dla Egzekutywy

Londyn, 12. 11. ŻAT Otwarta tu została st 
sja Syjonistycznego Komitetu Wykonawczego 
z udziałem 80 delegatów z całego świata. Prze­
wodniczył M. Usyszkin. Na pierwszym posie­
dzenia prezydent dr. Weizmann wygłosił prze 
mówienie, w którym stwierdził m. in.:

—  Obradujemy w świetle łuny pożarów pło­
nących w Niemczech synagog. Od czasu poko­
ju po wojnie światowej niektóre państwa po­
zostały w spokoju, lecz Żydzi tego nie zaznali. 
Sytuacja Żydów pogjrsza się coraz bardziej. 
W Palestynie winniśmy wytężyć wszystkie si­
ły, aby obronić pized zniszczeniem Żydowską 
Siedzibę Narodową.

Przechodząc do sprawozdania Komisji Wood 
heada, dr Weizmann zaznaczj ł, że Komisja ta 
ujawniła mało zrozumienia dla ogromu trage­
dii żydowskiej. Deklaracja rządu angielskiego 
dowodzi jednak, iż wysiłki wrogich czynni­
ków nie odniosły skutku. Teraz należy czuwać 
nad tym, aby prawa żydowskie nie zostały 
naruszone i przyrzeczenia zachowały moc o- 
bowiązującą. Dr. Weizmann zatrzymał się nad 
bohaterską postacią jiszuwu i podkreślił, że 
nazwiska ofiar terroru arabskiego zapisane 
będą w dziejach żydowskich wśród męczenni­
ków.

Dr. Weizmann Wskazał też na godną posta­
wę Żydów amerykańskich, którzy jednomyśl­
nie stanęli w obronie odbudowy Palestyny.

Dr. Weizmann zakończył swe przemówienie 
uroczystym stwierdzeniem, że Deklaracja Bal- 
foura pozostaje w mocy, i jest obecnie zada­
niem ruchu syjonistycznego dbać o to, aby 
obydwa te dokumenły  —  Deklaracja Balfou- 
ra i mandat spełniły swą rolę w dziejach ży­
dowskich.

Londyn, 12. 11 ŻAT. Na dzisiejszym posie­
dzeniu syjonistycznego Komitetu Wykonaw­
czego sprawozdanie polityczne złożył Czertok, 
poczem rozwinęła się ożywiona dyskusja. —  
Ośrodkiem zainteresowania jest sprawa pełno­
mocnictw, które mają być udzielone Egzeku­
tywie Syjonistycznej dla udziałn w rokowa­
niach z rządem angielskim. Jak sądzą, Komitet 
Wykonawczy gotów jest udzielić Egzekutywie 
pewnej swobody w rokowaniach pod warnn-

t y  je s z c z e  n ie  c fo fy .'

A i«dnq flfttańka fcows? 4łb&awĄ Kneippa 
nie mrze nam jeszcie dać zdrowia! Pijąc 
Jednak codziennie wyirrienifąi poiywnąkcwę 
słodową Kneippa, oddamy naszemu zdrow'u 
wielką przysługą. A diy twegc. odrowla nie 
mc nic lepszęgp, niż

Kawa Słodowa Kneippa
kiem, że będą przestrzegane następujące pun­
kty:

1) Mandat palestyński winien zachować moc 
obowiąrującą.

2) Uzyskać należy większą imigrację żydo­

wską do Palestyny.
3) W  żadnym razie n it może być zaakcepto­

wany plan pi zeaształcenia Żydów w stałą 
mniejszość w Palestynie.

Utrzymać mandat, zwiększyć imitację!
Londyn, 12. 11. ŻAT. Jak się ŻAT-na dowia­

duje, rozmowy angielsko-urabskie nie odbędą 
się przed Nowym'Rokiem, aczkolwiek minister 
kolonii MacDonald nawiązał już pewien kon­
takt z przedstawicielami państw arabskich. Jak 
sądzą, debata w Izbie Gmin i w Izbie Lordów 
będzie miała pewien wpływ na politykę rządu. 
W  związku z pogromem Żydów w Niemczech 
liczni parlamentarzyści wskazali na koniecz­
ność zachowania mandatu palestyńskiego i 
zwiększenia emigracji.

Londyn, 12 11. ŻAT. „Daily Herald" donosi 
z Bejrutu, że mufti gotów jest wstrzymać roz­
ruchy w Palestynie, jeżeli zaproszony będzie 
do udziału w rokowaniach angielsko arabskich 
w Londynie.

Z dobrze poinformowanych kół donoszą, że 
sensacyjna ta pogłoska nie jest pozbawiona 
cech prawdopodobieństwa. Akcja terrorystycz­
na natrafia na poważne trudności imansowe, 
zaś w obozie terrorystów powstały obecnie o 
stre konflikty.

P U L O W E R Y
i kamizelki dams.e w najuowszyyb faso­

nach w dużym wyborze. 
JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradem 3

Spadek kursu funta I franka
Warszawa, 12. 11. P A T . N a  dzisiejszych 

giełdach dewiza na Londyn wykazała dalszy 
poważny spadek, Notowania je j  w  Zurychu 
obniżyły się z  20,96 w  dniu 10 bm. do 20,92L/ó 
w  dniu dilsiejszym .

W  związku ze spadkiem funta, dewiza pa 
N ow y Jork wykazała dalszą zwyżkę w  sto­
sunku do funta. N a  giełdzie londyńskiej no­
towano ją  dziś około 4,73% wobec 4,7425/32 
przy zamknięciu w  dniu 10 bm. Tak niski

kurs funta, względnie tak wysoki kurs dola­
ra nie był notowany już ud dawna —  od 
chwili uspokojenia sio sytuacji politycznej 
po załatwieniu sprawy sudeckiej.

Dewiza na Paryż spadła w Zurychu z 
11,72% do I I .6914. W  stosunku do funta 
frank również wykazał pewne osłabienie, 
spadając z  178,85 przy zamknięciu w  dniu 10 
bm. do 178,88. W  terminowych notowaniach 
franka w  Londynie nie zanotowano poważ­
niejszych zmian.
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G d y  mottoch szaleje.

Męczeństwo żydostwa niemieckiego
Berlin, 12.11. ŻAT, Z wiadomości, które nad­

chodzą z różnych stron Niemiec wynika, że naj­
mniej 35.000 Żydów niemieckich wtrącono do 
więzień. Wszyscy prawie przywódcy żydowscy 
zostali aresztowani. Dziś w  sobotę wszystkie 
synagogi i bóżnice, które nie uległy zniszcze­
niu, były pi/.ez cały dzień zai\knięte. Fala po­
gromowa ogarnęła również kraj Sudetów, gdzie 
splądrowano mieszkania i sklepy żydowskie. 
Licznych Żydów odstawiono do czeskiej grani­
cy, gdzie przebywają na „ziem i niczyjej". 
Wśród deportowanych jest wielu rannych i cho­
rych. Z Pragi wysłano pomuc lekarską.

Londyn, 12. 11. ŻAT. Prasa angielska zamie­
szcza dalsze szczegóły o straszliwym pogromie 
Żydów na obszarze całej Rzeszy. Ślady straszli­
wego dzieła zniszczenia nie prędko będą usu­
nięte, aczkolwiek władze nakazały Żydom usu­
nąć dzieło zniszczenia i otworzyć sklepy. Gdzie 
się podzieje 6.000 Żydów monachijskich, któ­
rym nakazano opuścić miastu, nie wiadomo. 
Wielu kupców i przemysłowców zmuszano w 
Gestapo podpisywać dokumenty, że rezygnują 
z całego swego majątku.

Wśród aresztowanych w Monachium znalazł 
się również słynny ortopeda Maks Klahr, który 
posiada szereg odznaczeń wojennych oraz pro­
fesor dr Martin Aushauser. Sklepy spożywcze 
w Monachium otrzymały zakaz sprzedaży żyw­
ności Żydom. Pewien bankier żydowski w Mo­
nachiom popełnił samobójstwo wraz > żoną, 
wyskakując z okna na ulicę. Kilkuset Żydów 
monachijskich otrzymało nakaz natychmiasto­
wego opuszczenia Niemiec, gdyż w przeciwnym 
tazie będą osadzeni w obozie koncentracyjnym. 
Berliński korespondent „Daily Telep aph“  do­
nosi, że rozwydrzony tłum zlynczował w czwar­
tek dwóch Żydów we wschodniej dzielnicy Ber­
lina.

Podczas pożaru synagogi przy Prlnz Regen- 
strasse miał również zginąć duzon-a tej synago­
gi wraz z rodziną. Z innych źródeł wiadomość 
ta nie znalazła dotychczas potwierdzenia.

Generalny konsul holenderski ledwo uszedł 
z życiem, gdy usiłował stanąć w obronie plą­
drowanych sklepów Żydów obywateli holender­
skich. Policja aresztowała dziesiątki cudzoziem­
ców, którzy usiłowali fotografować dzieło ni­
szczenia i napadów na ulicach Beriim.

„United Press" donosi, że spośród lO.OOb a- 
resztowanych Żydów, 6.000 po krótkim prze-. 
słuchaniu zwolniono, a 4.000 przebywa jeszcze I

w  więzieniu. Straty materialne spowodowane 
przez pogrom szacowane są na wiele milionów 
marek. Z  12 synagog berlińskich pozostały nie- 
uskodzone tylko 3. Dwie synagogi uległy cał­
kowitemu zniszczeniu.

W  Erfurcie osadzono w więzieniu wszystkich 
dorosłych Żydów. Masowych aresztowań Ży­
dów dokonano również w  brunszwiku i Kott- 
bus. Pod wpływem wstrząsających wydarzeń 
Żydzi niemieccy pogrążeni są w depresji. Na­
stroje paniczne trwają nadal. Setki Żydów nie 
sypia w  domu.

*  *  *

Katowice, 12. 11. (P )  Dzisiejsza prasa popo­
łudniowa na Śląsku w dalszym ciągu podaje 
przebieg wypadków na Śląsku Opolskim. Ak­
cja pogromowa została na niemieckim Śląsku 
przeprowadzona według jednolitego programu. 
W  czwartek o godzinie 2 w nocy włamali się 
specjalni ladzie wyznaczeni przez Brandkom- 
mando do synagogi, skąd wynieśli wszystkie 
wartościowe przedmioty, poczeka synagogę 
podpalono. W  Bytomiu spalono synagogę oraz 
kilkupiętrowy dom gminy żydowskiej. Wśród 
wycia tłumów sprowadzono przed synagogę 
najpoważniejszych Żydów, których zmuszano 
do przypatrywani. się pożarowi synagogi. —  
Wszystkie sklepy żydowskie zostały doszczę­
tnie zniszczone i obrabowane. Poza tym spło­
nęły synagogi w Gliwicach, Wielkich Strzel­
cach i w Kc7ie nad Odrą. W  Kozie przed pod­
paleniem syn&gugi dostało się kilku wyrost­
ków na kbpułę, skąd odrąbali tarczę Dawida. 
Również synagoga w Raciborzu została spa­
lona. Większe zakłady przemysłowe w Racibo­
rzu zwolniły swoich pracowników, aby mogli 
brać udział w demostracjach. Niemcy zamie­
rzali pod ochroną nocy przerzucić wielu are­
sztowanych Żydów do Polski, po otrzymaniu 
jednak wiadomości, że granice polska jest 
strzeżona, zarządzono osadzenie Żydów do lat 
60 w obozie koncentracyjnym w Dachau. W  
Gliwicach trzymano aresztowanych Żydów pod 
strażą. W  Klubie żydowskim trzymano aresz 
towanych Żydów przez cały dzień na krze 
słach nie pozwalając im się ruszyć z miejsc. 
Niektórzy z pośród aresztowanych zemdleli z 
wycieńczenia i głodu.

P E Z Y  O K Y P IE  I  J E J  S K U T K A C H  na leży  pamiętać, 
a ty  częłto  i gruntow n ie oczyszczać żołądek i  je l ita  przez 
stosowa ul- naturalnej w ody  g o rzk ie j Franeiizka-Jńzeta.

Drakońskie zarządzenia 
antyżydowskie

Berlin, 12. 11. PAT . Niemieckie biuro infor­
macyjne podaje: pod przewodnictwem marszał 
ka Goeringa odbyła się dziś z udziałem mini­
strów Fricka, Goebbelsa, Guertnera, Krosigka 
i Funka konferencja celem omówienia rozwią­
zania kwestii żydowskiej. Omówiono cały sze­
reg radykalnych zarządzeń w tej sprawie, z któ 
rych część już załatwiono. Pełnomocnik do 
sprawy planu 4-letniego marszałek Goering wy­
dał rozporządzenie, w myśl którego z dniem 1 
stycznia 1939 r. Żydom nie wolno będzie pro­
wadzić handlu detalicznego, przedsiębiorstw 
ekspedycyjnych i biur zleceń, jak również sa­
modzielnych przedsiębiorstw rzemieślniczych. 
Na podstawie tego zarządzenia, Żyd od dnia 1 
stycznia 1939 r. nie może być kierownikiem 
przedsiębiorstwa w  rozumieniu ustawy o upo­
rządkowaniu pracy narodowej z dn. 1 stycznia 
1934 r. Jeżei Żyd zajmuje w przedsiębiorstwie 
gospodarczym kierownicze stanowisko, to aby 
nie pozbawiać przedsiębiorstwa kierownika, 
stosunek służbowy z nim może być wypowie­
dziany na 6 tygodni naprzód.

Następnie marsz Goering wydał rozporzą­
dzenie, według którego wszelkie szkody wy­
rządzone w dniach 8, 9 i 10 listopada zakła­
dom i mieszkańcom żydowskim wskutek wzbu­
dzenia narodu z powodu kampanii międzyna­
rodowego żydostwa przeciwko Niemcom naro-

JECOROL
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Newy prezes rady administra­
cyjne! A. T.

Warszawa, 12 11. PA T . W  związku z 
przejściem do Ministerstwa Opieki Społ. dyr. 
Kazimierza Okulicza, dotychczasowego pre­
zesa rsdy administracyjnej P .A .T , p. prezes 
Rady Ministrów gen. Sławoj Składkowski 
mianował prezesem rady administracyjnej 
P.A .T. majora Mieczysława Lepeckiego, dy­
rektora biura zadań specjalnych w  Prezy­
dium Rady Ministrów.

 Ofl

dowo-socjalistycznym, muszą być niezwłocznie 
naprawione przez właścicieli względnie han­
dlujących żydowskich. Premie ubezpieczenio­
we należne od Żydów-obywateli niemieckich 
zostają skonfiskowane na rzecz Niemiec.

Dalsze radykalne zarządzenia w celu usunię­
cia żydostwa z życia gospodarczego Niemiec i 
położenia kresu prowokacyjnej sytuacji wyda­
ne zostaną w jak najkrótszym czasie w formie 
rozporządzeń i ustaw 

Przede wszystkim jednak postanowiono na­
łożyć na całe źydostwo niemieckie grzywnę w 
wysokości 1 miliarda marek, jako karę za ohy­
dny mord paryski. Cała ta kwota przypada 
Rzeszy. Pełnomocnik do sprawy planu 4-Iet- 
niego wydał już odpowiednie urządzenia w 
tej sprawie.

„Kontrybucja"*.
Berlin, 12. 11. PAT. Kontrybucja w wysoko 

ści miliarda marek nałożona została —  według 
oficjalnego komunikatu —  na Żydów, obywa 
teli Rzeszy.

Przepisy wykonawcze w sprawie ściągnięcia 
kontrybucji wydane zostaną przez ministra 
skarbu Rzeszy, w porozumieniu z zaintereso­
wanymi ministerstwami.

*  *  *
Berlin, 12. 11. PAT . Minister dr. Goebbels

Rooseyelt zadowolony 
z wynika wyborów

Waszyngton, 12. 11. P A T . Komentując po 
raz pierwszy wyniki wyborów wtorkowych, 
prezydent RooseveIt oświadczył na konfe­
rencji prasowej, że nie w ierzy, aby wyniki 
te stanowiły groźbę dla kontynuowania 
przez rząd polityki liberalnej. N a  ogół prezy 
dent w ydaje się zadowolony z rezultatów 
wyborów. Wyrazi? on również przekonanie, 
że program jego reform  ustawodawczych 
będzie przyjęty przez kongres w  tym  samym 
duchu, co w  przeszłości.

Powrót księstwa Gloucester 
do Anglii

Paryż, 12. 11. PAT. Książę : księżna Glou­
cester wystartowali o godz. 14 min. 30 x lo ­
tnisk? lt  Bourget do Hendoch.

Katastrofa angielskiego 
bombowca

Londyn, 12. 11. P A T . W  Rugełey (hrab­
stwo Stafford ) spadł dziś samolot bainbar- 
dowy, który stanął w płomieniach. P ięć oeób 
załogi poniosło śmierć.

Jeszcze jeden protest brytyjski
Londyn, 12. 11. P A T . Rząd brytyjsk i w y ­

stosował do rządu japońskiego notę, prote­
stującą przeciwko utrudnianiu przez władze 
japońskie żeglugi na rzece Yangtse.

Grecja czc? pamięć swego 
pogromcy

Ateny, 12. 11. PA T . N a  pogrzebie Kemala 
Atatiirka Grecję reprezentować będzie pre­
mier Metaxas. Rada miejska Salonik uchwa 
lila nazwać imieniem Ataturka ulicę, przy 
której znajduje się dom, gdzie urodził się 
Kemal.

jsko przewodniczący Izby kultury Rzeszy wy­
dał polecenie wszystkim kierownikom tea­
trów, przedsiębiorstw koncertowych, kin, in- 
stytucyj artystycznych, wystaw publicznych 
o charakterze kulturalnym i szkół tańca, aby 
zakazali Żydom uczęszczanie: do swych przed­
siębiorstw. Przekroczenie tego zakazu pocią­
gnie za sobą dla przedsiębiorców, a w szcze­
gólności dla Żydów, surowe kary. W  uzasad­
nieniu swego zarządzenia min. Goebbels w tka 
żuje na to, że państwo narodowo-socjalistycz- 
ne od przeszło 5 lat umożliwiło Żydom pielę­
gnowanie ich własnej kultury w  łonie organi- 
zacyj żydowskich, nie ma więc żadnej podsta­
wy zezwalać Żydom na uczęszczanie do wy­
mienionych wyżej instytucyj i przedsię­
biorstw.
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OZJASZ THO\ y T

Nie na ciefci 3 spada hańba...
Kazanie żałobne^ wygłoszone 20 listopada 1905) dla iiczczcidb pamięci cfiar pogromów w Rosji

„Co za przykład ci przytoczę i z czym ciebie 
porównam, córo Jerozolimy? Do czego mam 
cię porównać, by cię pocieszyć, córko Syjonu? 
Przepastne jak morze jest nieszczęście twoje, 
któż cię uleczy?'*

Tak, żałobne zgromadzenie, choćbyśmy dale­
ko myślą wstecz sięgnęli, choćbyśmy sobie 
przypomnieli najdziksze chwile w ludzkich 
dziejach, nie znajdziemy przykładu tak ohyd­
nych zdarzeń, jakich świadkami byliśmy w tym 
oto błogosławionym dwudziestym stuleciu. 
Morderstwa nie ustały jeszcze yv dziejach ludz­
kości. Bardzo często jeszcze kryje się krwiożer­
czy zwierz pod ludzką postacią. Bywają chwile 
upadku, w których przygłuszone, przytłumione 
zostaje wszystko, co lepsze w duszy ludzkiej, a 
na wierzch wydobywa się to, co w niej najdzik­
szego, najgorszego Ale przypomnijmy sobie —  
mordowano w czasie samego święta wolności, 
a mordowano tych, którzy dla stu milionów lu­
dzi tę wolność krwią swą serdeczną wywalczy­
li. Do tej zaś straszliwej rzezi nawoływali ci, 
którym władzę oddano, aby zbrodniom prze­
ciwdziałali.

Jakie to okropne! Ci sami, którzy na polu 
walki okryli siebie i ojczyznę swoja po wszyst­
kie czasy sromotną hańbą, ci sami, co wobec 
zbrojnych sił nieprzy jaciela stchórzyli i pierz­
chli, okazali nagle waleczność drcpieżną, kiedy 
mieli przed sobą małe dzieci, połamanych star­
ców, bezbronne kobiety.

A  ta banda rozbójricza żyje jeszcze. Jeszcze 
icit nie zmiażdżył ciężar własnej, spodlonej i 
shańbionej godności ludzkiej. Lecz gdzie jest 
przy tym wszystkim ludzkość cała? Gdzie jej 
okrzyk grozy, któryby zagrzmiał jak huragan 
od jednego krańca świata do drugiego? Gdzie

W  związku z przejęciem portfelu Tow. Ubezp. na życie „Feniks" przez Pocztową 
Kasę. Oszczędności wzywa się ponownie wszystkich posiadaczy polis, wystawionych 
przez Główne Przedstawicielstwo na Polskę

Towarzystwo Ubezpieczeń na życie
nF E N I K V ‘

do b e z z w ł o c z n e g o  przedłożenia oryginalnych polis celem ich rejestracji, o ile 
dotychczas tego nic uczynili.

Zaznacza się, że przekazywanie poszczególnych ubezpieczeń zawartych w  Tow. 
„Feniks" do portfelu P. K. O. odby.wa się na podstawie oryginalnych dokumentów 
(polis) przedkładanych przez ubezpieczonych.

LEŻY PRZETO W  INTERESIE WSZYSTKICH UBEZPIECZONYCH NATYCHM IA. 
STOW E PRZESŁANIE POLIS, CELEM ICH REJESTRACJI.

Polisy należy przesyłać pod adresem: Kurator Masy Majątkowej Towarzystwa 
Ubezpieczeń „Feniks", Lwów, ul. Romanowicza 3.

Po przeprowadzeniu rejestracji polisy zwracane są ubezpieczonym już bezpośred­
nio przez P. K. O.

Rejestracji nie podlegają polisy opiewające na korony austriackie, marki polskie, 
marki niemieckie i ruble.

wielka pogarda cywilizowanej ludzkości?
A  gdj wspomnienia tej strasznej rzezi krew 

nam w żyłach ścinają, gdy zgroza nas przej 
muje straszliwa, na myśl nam przychodzą sło­
wa proroka:

„Nikczemny Babilonie, błogosławiony niech 
będzie ten, kto odpłaci ci za tę krzywdę naszą"... 
Ale nie: Nie kończmy tego zdania w Domu bo­
żym nie rzucajmy przekleństwa nawet na zwie­
rzęta drapieżne. Ale powiedzmy słowami poety: 

„N ie na ciebie spada hańba, lecz na twych 
morderców. Ich plugawość czystości twej nie 
plami. Tyś jak kryształ czysta, siostro umi­
łowana".

Wieczna hańba spadnie na głowy morder­
ców, a braciom naszym męczennikom, braciom 
naszym bohaterom poślijmy z tego miejsca po­
zdrowienia i głęboki wyraz podziwu. Niechaj 
nam zawsze przed oczyma stoją te strumienie 
krwi niewinnie przelanej.

„Głos krwi brata naszego woła do nas z zie* 
mi“, —  woła i wzywa nas: Narodzie żydowski 
złącz się! Patrz, nic dla ciebie nie jest ochroną! 
Twoja przyszłość, w twoicn leży rękach! Od 
nas wszystkich oczekuje naród żydowski swe­
go ratunku i swego zbawienia. Do tego użycz 
nam pomocy Twojej, Panie: „Powstań Boże, 
wybaw nas gwoli łasce Twojej". Amen.

Wzrasta oburzenie przeciwko
prześladowaniom Żydów w Niemczech
Brutalny atak na katolicyzm. — Pałac kard, Faulhabera zdemo- 

lowany* —- Sankcje za agitację antyżydowską w Holandii

manycb w areszcie ochronnym żydów wynosi 
najwyżej 1600. Aresztowania majg zresztą w 
większości wypadków charakter krótkotrwały.

Londyn, 12. 11. Gauleiter Wagner w wygło­
szonym dzisiaj przemówieniu ostro zaatakował 
katolików, którzy pomagają Żydom w ich o- 
becnej niedoli i wyrażają im współczucie. Po 
mowie Wagnera tłumy urządziły demonstrację 
antykatolicką, udając się pod pałac kardynała 
Faulhabera, który został przez tłumy zdcmolo 
wany.

W  ciągu dnia dzisiejszego mnożą się w Anglii 
gło»y oburzenia i potępienia drakońskich me­
tod stosowanych przez rząd Rzeszy wobec Ży 
dów. „ lim es " piszą w dzisiejszym artykuł, 
wstępnym, że najbardziej wroga propaganda* 
anłyniemiecka nie mogłaby tyle szkód wyrzą­
dzić Niemcom Le drakońskie oficjalne zarzą 
dzenia rządu niemieckiego, skierowane prze 
ciwko Żydom.

Na dzisiejszym posiedzeniu parlamentu holen 
derskiego premier Holandii w ostrych słowach 
potępił prześladowaria Żyaów w Niemczech, 
podkreślając, że w Holandii wszyscy obywatele 
bez różnicy wyznama, narodowości i rasy ko­
rzystają z pełnego równouprawnienia. Koła po­
lityczne w Hadze twierdzą, że w najbliższych 
dniach minister spraw wewnętrznych ma prze­

dłożyć parlamentowi projek' ustawy, przewidu 
jący sur< we sankcje za prowadzenie agitacji 
antyżydowskiej w Holandii.

Hzentcy wygrażają się Anglii
Berlin, 12. 11. P a T. Prasa niemiecka z nie­

zadowoleniem notuje wiadomości z Anglii ja 
koDy niektórzy parlamentarzyści brytyjscy no­
sili się z zamiarem debaty w izbie Gmin w spra­
wie wystąpień przeciwi.ydo wskich w Niem­
czach. W kołach politycznych te zapowiedzi 
.raktowane są jako niedopuszczalne próba mie­
szania się do spraw wewnętrznych Rzeszy. Pra­
sa niemiecka zapowiada, iż w razie takiej de- 
jaty w Izbie Gmin odbyć się może w Reichstagu 
lyskusja nad polityką brytyjską w Palestynie. 
Dzisiejsze dzienniki na czołowych miejscach 
ogłaszają informacje z Palestyny o represjach 
władz brytyjskich wobec Arabów.

Berlin, 12. 11. P a T Niemieckie biuro infor­
macyjne komunikuje, że podane w prasie za­
granicznej liczby aresztowanych ,w Rzeszy Ży­
dów są przesadzone. W Berlinie liczba załrzy-

Londyn, 12. 11. FAT. Min. Goebbels udzielił 
przeasta wicielowi Reutera w sobotę wieczurem 
wywiadu, w którym w związku z nałożoną na 
Żyaów kontrybucją, oświadczył, iż zdaniem je­
go majątek żydów, oDyw.ateli niemieckich oce­
niać należy na S miliardów marek. Min. Goeb­
bels oświadczył dalej, że przewidywane jest wy­
danie szeregu dalszych zarządzeń, ograniczają­
cych udział Żydów w gospodarczym życiu Nie­
miec.

Min. Goebbels podkreślił w swym wywiadzie, 
że zarówno kontrybucja, jak i nowe zarządze­
nia dotyczyć będą jedynie Żydów —  obywateli 
niemieckich.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 13 
bm.: W  dalszym ciągu pogoda chmurna i mgli­
sta z miejscowymi rozpogodzeniami. Po noc­
nych przymrozkach zwłaszcza na wschodzie 
kraju, temperatura w ciągu dnia od 7 do 1® 
stopni. Słabe wiatry południowe i południowo- 
wschodnie lub cisza.
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Jubileusz 50-letia Posła Dra I. Schwarzbarta
K R A K Ó W , 13 Hstopada.

O iga iiŁacja  Syjonistyczna, spoTeczeństwc 
żydowskie w  Polsce, a w  szczególności w 
n.rakowie obchodzi w  dniu dzisie szyna Ro­
lecie posła dra I. Schwarzbarta. Jubileusz 
tow. dra I. Schwarzbarta, to  jubileusz w y  
bitnego przywódcy syjonistycznego, znako­
mitego publicysty i mówcy, a zarazem zasłu­
żonego działacza w  wielu dziedzinach życia, 
żydowskiego. A  trzeba stwierdzić, że na każ­
dym polu rozległej działalności publicznej 
tow. dr I. Schwarzbart położył wieie zasług, 
pracując wytrwale i z poświęceniem dla ide­
ałów, które stanowią drogowskaz życia Ju­
bilata.

Jako publicysta należy dziś tow. dr I. 
Schwarzbart do czołowych ludzi pióra w  pra­
sie żydowskiej. Współpracuje w  wielu pi- 
smaen żydowskich w  Polsce i za gtameą, a 
każdą pracę publicystyczną, każde fctudium 
cechuje gruntowna znajomość przedmiotu, 
szeroki horyzont i wielka erudycja. Trudno 
nam, związanym bezpośrednio z pratą publi­
cystyczną tow. dra I. Schwarzbarta, oceniać 
zasługi Jubilata w  tej dziedzinie. Jedno godzi 
się podkreślić: praca ta, to  ofiarna służba 
dla narodu, to  ciągła czujność, to  odpowie­
dzialność za słowo pisane, to  budzenie z 
uśpienia, to  apel do sumień ludzkich, a także 
głęboka znajomość dziejów żydowskich w  
przeszłości i  teraźniejszości.

To  głębokie ujmowanie zagadnień cechuje 
również dra I. Schwarzbarta jako działacza 
syjonistycznego. Od wczesnej młodości 
wkroczył na drogę aktywnego Udziału w  n i­
ebu syjonistycznym. "Wytrwale zdobywał dla 
tego ruchu pozycję za pozycją. JaJto mówca 
i znakomity polemista od.maczył się już w 
czasie studiów akademickich w  waJce_ I po­
lemice z przeciwnikami ruchu z lew icy i z kół 
asymilacji. Nalsżał przy tym i należy po dzień 
dzisiejszy do działaczy doskonale teoretycz­
nie przygotowanych do działalności politycz- 
nej w  syjonizmie. Gruntowna znajomość 
dziejów syjonizmu I wszystkich zagadnień 
zazębiających się z syjonizmem, stanom ńą 
cechę charakterystyczną dra I. Schwarzbar­
ta. Jego odczyty, jego  m owy wygłaszane w  
szczupłym gronie towarzyszy partyjnych, są 
zawsze odbiciem nie tylko serdecznego uczu­
cia dla ideału, który ukochał, lecz także w y­
razem doskonałej orientacji i źródłowego p o - , 
znania najważnłejpzyeh problemów współ 
czesnego żyd os twa. Ód XVI. Kongresu syjo­
nistycznego wchodzi dr I. Schwarzbart w  
skład najwyższego organu Światowej Org. 
Syjonistycznej, w  skład Sj jonistycznego K o ­
mitetu Wykonawczego, a od ostatniego Kon­
gresu zajmuje stanowisko wiceprezydenta 
A . C. jako prezes Światowego Związku Ogól­
nych Syjonistów. Jest to wynik dużych za­
sług, jakie położył Jubilat dla rozwoju ruchu 
syjonistycznego, a także dowód, jak ocen-a 
ruch syjonistyczny zaj ługi tow. dra L  
Schwarzbarta.

Szerokie rzesze społeczeństwa żydowskie­
go zna ją  tow. dra I. Schwarzbarta prze de 
wszystkim jako znakomitego mówce i dzia­
łacza o szerokim zasięgu pracy Każde prze­
mówienie jego, czy to w  charakte rze prezesa 
klubu radnych żydowskich przed forum R a­
dy m. Krakowa, czy też przed każdym lnnj-m 
forum, znajduje silny oddźwięk w śiód słu­
chaczy. Cechuje je  bowiem szczery, serdeczny 
i bezpośredni sentyment, znakomite ujmo­
wanie zagadnienia, śmiałe koncepcje i trafne 
podejście do sprawy. Te cechy działacza, pu­
blicysty, mówcy i  polityka sprawiły, że nie­
ma! w przededniu 501ecia uzyskał Jubilat 
wspaniały suKces, —  wybór na posła do Sej­
mu.

Tow. dra I . Schwarzbarta cechuje gorące 
i szczere umiłowanie ideału, o który walczy 
i dia którego pracuje i poświęca się niemal 
od wczesnej jnłodości A  z tą właściwością

g ładkie i' b:ą t e za*
ZMARSZCZEK iZACZE zm iękcza* W W f//.

P E R F E C T łO N

O d e z w a  E g z e k u t y w y
Towarzysz Dr. Ignacy Sch» arzbart ukończył 

pięćdziesiąty rok życia.
Niewielu tylko przywódców żydowskich na­

szych czasów mogłoby spoglądać na lata ubie­
głe z dumą i przeświadczeniem, że ani jeden z 
minionych dni nie poszedł na marne, bo wszy­
stkie były poświęcone pracy dla społeczeństwa 
—  jak do tego w pełni ma prawo nasz Ju­
bilat

Od lat młodsieńszych zaciągnął się Dr. Igna­
cy Schwarzbart w służbę idei oswobodzenia 
Narodu i wyzwolenia jego Kraju i ideałowi 
Swemu pozostał wierny po dziś dzień.

Po przez lata uniwersyteckie, lata górne i 
chmurne młodzieńczych tęsknot i walk o pra­
wo do przyznawania się do własnej narodo­
wości i wyznawania własnego ideału; po przez 
tv ardą i niestrudzoną pracę na różnych pla­
cówkach i stanowiskach partyjnych, społecz­
nych, publicystycznych, wśród walk z asymila­
cją i groźnym u rogiem wewnętrznym, bierno­
ścią i obojętnością społeczeństwa żydowskiego; 
w ognln dziesiątek kam^anij wyborczych, de­
bat kongresowych; w okresie, kiedy horyzont 
życia żydowskiego zaczął się coraz bardziej 
zaciemniać i kiedy raz po taz przeciągrją prze­
zeń groźne burze; w okresie kied- mas; ży­
dowskie bliskie są zwątpienia i rozpaczy; po 
przez setki zgromadzeń, setki wieców i tysią­
ce artykułów dziennikarskich, w których ape­
lował do serc i rozumów, wzywał do wytrwa­
nia, głosił nadejście lepszego jutra pod warun­
kiem wydobycia ze siebie zbiorowego wysił­
ku —  rósł, pojawiał się, objął rząd dusz rrzy* 
wódca!

Dr I. Schwarzbart zakreśla sobie program wiel­
ki, plany których śmiałość graniczy z zuchwa- 
łoścdą: postanawia złączyć, zjednoczyć, scemen- 
tować rozbitą, skłóconą, lecz zarazem najlepszą, 
najodpowiedziainiejszą część narodu żydow­
skiego —  syjonizm, po przez przywrócenie da­
wnej wielkości 1 znaczenia jego trzonowi i 
pniowi macierzystemu, ogólnemu syjonizmo­
wi. Z bezprzykładnym poświeceniem i niewia­
rygodną energią —  nie zaniedbując przy tym 
żadnego odcinka pracy palestyńskiej i goluso-

Dr HERSZ SYROP

wej —  przez drogę zasłane głazami obojętności 
la jeżom kolcami zakorzenionych od lat nie­
porozumień, kroczy Dr. Schwarbart nie szczę­
dząc sił i zdrowia, torując gościniec dla wiel­
kiego, integirlnego, zespolonego syjonizmu I 
j«mt —  szczęśliwy omen w dniach jubileuszu 
—  bliski jak nigdy Swego upragnionego celu!

Od lat głosi Dr Ignacy Schwarzbart ko­
nieczność uzgodnienia stanowiska i zorga< 
nizowania społeczeństwa syjonistycznego t 
żydowskiego w Polsce. O pokój, o zgodę we­
wnętrzną, o jednolity front tego upoieczeństwa 
walczy od łat Dr. Schwarzbart piórem —  jako 
jeden z najznakomuszych naszych publicy­
stów, walczy słowem — jako jeden z najbar­
dziej porywających i najwspanialszych mów- 
sów.

I znów, szczęśliwym zbiegiem okoliczności, 
może być Dr. Schwarzbart dumny i szczę­
śliwy z tego, że zwycięstwo Jego myśli i nie­
zmordowanej pracy zbi&ga się z dniem Jego 
Jubileuszu! Zaledwie przed kilkoma dniami 
dało żydostwo krakowskie potęmy wyraz swej 
niezłomnej woli utrwalenia jedności politycznej 
przez masowy, entuzjastyczny udział w w y­
borach w wyniku których został Dr. L Schwaiz- 
Lart wybrany posłem na Sejm Rzeczypospo­
litej.

A  równocześnie dali Żydzi w ten sposób do­
wód swej czci i uznania dla twórcy Reprezen­
tacji Zjednoczonego Żydostwa, a także wiary 
i ufności, że Dr. Schwarzbart jest tym Przy­
wódcą, który z największym wysiłkiem i przy 
użyciu wszystkich Swych wielkich zdolności 
bronić będzie ich prach na forum sejmowynt,

W  dniu jubileuszu łączymy się z całym syjo­
nistycznym i żydowskim społeczeństwem w  

hołdzie d l» zasług Dra Ignacego SchawrzbarUt 
i najgo-ętszych życzeniach, które dziś płyną 
Loń z wszystkich serc żydowskich:

A d  m ea  w e e s r i m  s z a n a h !

EGZEKUTYW 4 ORGANIZACJI 
JONISTYCZNEJ DLA ZACH.

MAŁOPOLSKI I  ŚLĄSKA

Drowi ignacemu Schwarzbartowi 
do jubileuszu 50-lecia

Pięćdziesiąt lat to połowa saeculum — pół 
wieku, i nie każdy chętnie odbiera wtedy gra­
tulacje, bo boi się uszeregowania między „star­
szych”  panów. Na szczęście nasi 50-latkowle z 
reguły takich obaw nie mają, bo mimo powa-

łączy się głęboki Idealizm, prawdziwa bezin­
teresowność 1 gotowość do ofiar dla sprawy, 
której służy. Osta*nim dziełem Jubilata jest 
-tworzona przezeń Reprezentacja Zjedno­
czonego Żydostwa Małopolski zach. i Śląska, 
która przyczyniła się do zwarcia szeregów 
ży io s lw a  w  obeenej ciężkiej chwili A  w  dniu 
jego jubileuszu łączą się wszyscy w  szczerym 
uznaniu dla jego  wielkich zasług w  dotych­
czasowej pracy, życząc Mu długich jeszcze 
lat działalności dla dobra sprawy, której do­
tąd tak wiernie służył.

gi lat, nie czują w sobie nic do starości podob­
nego (a mogę powiedzieć to także śmiało o tych 
co mają 6G lat i w ięcej), — nic też tym naszym 
starszym nie ciążą jakieś „krzyzyki” , a nato­
miast czują się oni wszyscy jeszcze zgoła mło­
dzi, i  i młodo też wyglądają.

A  jest tak, ho ci r.asl coraz liczniejsi jubila­
ci półwiekowi —  od młodości stale i wytrwale 
pracują na niwie społecznej, bo pracują prze­
jęci jedną wielką ideą odrodzenia Narodu, iaeą, 
która z natury rzeczy także ich samych wiecz­
nie odmładza i siły ich odradza.

Do takich wiecznie młodych pracowników pa 
leży też Dr Schwarzbart, dzisiejszy nasz Jubi­
lat „półw iekowy” . — Stojąc w szeregach Ro­
chu syjońskiego od wczesnej młodości, dzięki 
niezmordowanej pracy i ofiarności, a także i 
niepowszednim zdolnościom, zdołał Dr Schwarz 
bart wysunąć się na sam front walki naszej,
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Zajmując tam miejsce, jako jeden * kierowni­
ków ruchu syjońskiego,

Pokolenie Jego, a On sam jako jeden x naj­
wybitniejszych tego pokolenia reprezentantów, 
będzie zawsze przykładem dla pokoleń nuod- 
szych, bo będzie wzorem gorącego zapału dla 
pracy społecznej i oddania do usług Narodn 
wszystkich sił, bez oglądania snę na zdrowie, 
bez względu na jakiekolwiek ofiary materialne.

Życzę Drowi Schwarzbartowi, by te siły i  ten 
zapał zachował na dalszy jak najdłuższy okrea 
pracy i by dalej trwał w młodości! —  Życzę 
Mu, by uzyskawszy obecnie zaszczytny mandat 
posła na Sejm od żydowskiej ludności miasta 
Krakowa, zdołał i to nowe zadanie posła wyko­
nać dla dobra całego Narodu, kontynuując dzie 
lo pierwszego, na wielką miarę polityka żydow­
skiego w Polsce niezapomnianego Dra Ozjasza 
Thona.

Życzę Mu tego wraz z najbliższymi I dalszy­
mi towarzyszami w dniu 50 urodzin, kiedy 
wszyscy oddając w dniu tym hołd wytężonej 
pracy i zasługom dotychczasowym solenizanta 
i radując się razem z Nim z powodzeń dotych­
czasowych, pełni Jesteśmy zarazem otuchy że i 
przyszłość nie zawiedzie. To też łączymy się z 
Nim niezniszczalną wiarą, że maszerując kar­
nie w  szeregach Organizacji, którą stworzyliś­
my 1 umacnialiśmy dla całego Narodu wraz z 
Drem Schwarzbartem, potrafimy wraz: z Niia 
i pod Jego kierownictwem spełnić zadanie, któ­
re wzięliśmy na siebie, tj. przez odrodzenie po­
kolenia współczesnego na duchu i ciele dźwig­
nąć i postawić nasz Naród znowu na tym po­
ziomie, jaki mu przystoi, a o jakim przód• 
kowie nasi przez wieki całe marzyli.

Dr Schwarzbart, stojąo dziś na czele krajo­
wej Organizacji Syjonistycznej, zdołał zaskar­
bić sobie zaufanie także ogółu ludności naszej 
dzielnicy. Zaufania tego z pewnością nie zawie­
dzie, bo rękojmią tego jest nam Jego dotych­
czasowa działalność i praca nacechowana bez­
względną ofiarnością. —  Znajdzie tez niewąt­
pliwie poparcie wszystkich towarzyszy, —  bo 
chociaż mogą być wśród nas tacy, którzy nie- 
zawsze godzą się z pewnymi pociągnięciami Dra 
Schwarzbarta wewnątrz Organizacji, —  to jed-

Dr A> CHOMET
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nak wszyscy to na oku przede wszystkim mieć 
musimy, że dia osiągnięcia wspólnych naszych 
celów jest rzeczą nieodzowną —  praca i ofiar­
ność wspólna w ramach jednej silnej i karnej 
Organizacji Syjońskie].

Tej pracy zdyscyplinowanej 1 koniecznej o- 
fiarności oby nam był przykładem jak najdłu­
żej Jubilat dzisiejszy, Dr Ignacy Schwarzbart! 
Chazak we emac!

Possł dr Ignacy Schwarzbart -- 50 lat
Ciężkie przeżywamy chwile. Niedola dnia dzi­

siejszego, troski o jutro —  wymagają od nas 
niezwykłego hartu ducha i wysiłku woli —  by 
przetrwać, by nie dopuścić do załamania się 
mas żydowskich, które zmuszone zostały do 
walki o prawo do życia i pracy.

Wyjątkowa chwila dziejowa wystawia na­
szych przewódców na najcięższą próbę, jaką 
zdać muszą w obliczu nieszczęść i cierpień na­
rodu żydowskiego. W  tym przełomowym okre­
sie naszego bytowania wielkie są nasze wyma­
gania. Żądamy od naszych przywódców jasno­
ści myśli i niezwykłej mocy charakteru, szyb­
kości decyzji, śmiałości i wytrwałości w rea­
lizowaniu zamierzeń. Przywódca mas żydow­
skich musi być obdarzony wielką mocą w ywo­
ływania entuzjazmu, musi oddać sprawie, któ­
rej służy całą swą osobę. A największy dar, ja­
ki posiadać musi dziś przywódca żydowski —  to 
gotowość do ofiar i poświęceń.

Takim przywódcą jest nasz dr Ignacy Schwarz 
bart. Kończy w dni 13 listopada 50 lat. Któż to 
nie wie, ile poświęceń i ofiar kosztowała Go już 
Miżba dla narodu żydowskiego?
Dziwnie też zrządził los, że właśnie w 50-lecłe 

urodzin dra Schwarzbarta obarczono Go nowym 
ciężarem, nowym zaszczytnym obowiązkiem

bronienia praw żydostwa polskiego z trybuny 
sejmowej.

Dr Ignacy Schwarzbart kończy 50 lat, a w  tym 
80 łat pracy i trudów, które pokonywał Swą 
energią, wytrwałością i wiarą w  lepszą 
przyszłość Narodu, któremu wszystko po­
święcił, bo całego siebie. Kierownicze cechy Je­
go indywidualności wyniosły go na czoło ruchu 
syjonistycznego. A  ostatnio Jego bezgraniczna 
ofiarność, Jego zdolności organizacyjne, Jego 
talent krasomówczy, Jego głęboka znajomość 
problematyki życia żydowskiego w Polace, Je­
go prostota w stosunku do wszystkich, którzy 
kiedykolwiek z nim się zetknęli, czy to w pracy 
społecznej, czy w życiu prywatnym —• posta­
wiły go w rzędzie pierwszych przywódców ży­
dostwa polskiego.

Dr Ignacy Schwarzbart — to błyskotliwy 
dziennikarz to wytrawny polityk i niezrównany 
znawca spraw sj jonistycznych. Dr Ignacy 
Schwarzbart — to ciągła . raca, to niezmordo­
wana działalność na wszystkich polach życia 
żydowskiego.

My Go też za to tak kochamy i uwielbiamy.
Życzymy Ci, —  drogi przywódco nasz — ad 

mea w ‘esrim szana!

W„Pokoju nie wygrywa się
za jednym zam"...

Znamienna mowa Dalcdicra do b. kombatantów

Z  SALI ODCZYTOWEJ

O twarzy ludzkiej
Referat J. fiicaelsa.

Twarz ludzka Jest odwieczną i upartą zagadką 
nauki, sztuki, próżności i wzajemnego śledzenia 
się. Odsłania i osłania, zdradza się samą chęcią 
ukrywania, ukrywa — pozorami szczerości. Pró­
by ściślejszego określenia związku pomiędzy twa­
rzą a charakterem przechodziły różne fazy. Fi- 
zjognomika, nauka o tych związkach, forsowana 
przez jednych, przez drugich była ośmieszana i 
odsądzana od naukowości. Intuicja artystyczna 
działała tu sprawniej, niż probierz nnukowy. Ka­
żdy zresztą z nas wyczuwa w twarzy ludzkiej ty­
siączne odpowiedniki nastrojów, myśli, napięć 
i odruchów uczuciowych. Interesują nas przejścia 
od statyki do dynamiki twarzy, rodzaj i szybkość 
tych przejść w zależności od odreagowywanych 
przez nie podniet, 1 wiele, wicie innych zjawisk, 
które nauka ostatnich czasów usiłuje coraz ściś­
lej sprecyzować.

Zagadnieniami tymi zajmował się w swoim 
referacie znany karykaturzysta, J. Biekels, który 
interesujące swoje wywody ilustrował przeźro­
czami wybitnych karykatur różnych czasów. Po 
syntetycznym wstępie i przekroju historycznym, 
przeszedł do Szczególowszego omówieni# typów 
fizjognomicznych na podslnwie ilustracji, uwzglę­
dniając przy tym formalne zagadnienia karyka­
tury.

Kilka słów chciałbym przy tej sposobności po­
święcić karykaturom J. Bickelsa. Odrębność ich 
leży w  bardzo 'wyrazistej schcmatyzowanej linii; 
Bickcls n!e rysuje, ale rozcina niejako twarz na 
charakterologiczne partie; śmieszność, pokora, 
czy pycha mają tam swoje geometryczne formy, 
swoje kółka trójkąty i linie falowe. Po lej dro­
dze wychodź* twarz me jako wrażliwa impresja, 
ale jako pewnego rodzaju konstrukcja charakteru, 
jako zespolenie pewnych cech, które moinaby z 
powrotem rozplatać, bo łączność ich jest wtórna 
i nie zawsze zgodliwa. Przy ealej twardości kon­
turu, pointy tych rysunków sr, wrażliwe i inteli­
gentne hw.

Parvż 12 11 P A T  Premier Daladier p rzy -. zji 20-ej rocznicy zawieszenia br mi. Premier
iał dziś przed południem 200 delegacyj b. kom wygłosił do.delegacyj przemówienie dziękując 
batantów z prowincji, kolonii i krajów sprzy- Im za przybycie, a do b. kombatantów francu 
mierzonych, przybyłych na uroczystości z oka-. skich powiedział co następuje. Wierzyliśmy,

iż pokój został zdobyty i że będziemy mogli 
odpocząć we wspomnieniach zwycięstw, odnie­
sionych za cenę wspólnych ofiar. Otóż omyli­
liśmy się. Pokoju nie wygrywa się za jednym 
zamachem i jednego dnia. Na pokój trzeoa za­
służyć pracą i trudem codziennym i zaciętym. 
Gdy przed kilku tygodniami mówiłem wam, że 
wybrałem drogę, to decyzję swą powziąłem 
w duchu b. kombatanta. Wybrałem drogę tru­
dności, drogę odwagi i drogę energii, a nie ka- 
pitnlacyj. Mamy obowiązek pracować i to pra­
cować ze wszystkich sił, &oy zasłużyć ni. po- 
kój, khiry jest udziałem narodów dzielnych £ 
odważnych.
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APOLINARY BARTC G R Y N S Z P A N
I  znowu trzy o fiary aktu terrorystyczne­

go. Zamordowany urzędnik ambasady nie­
mieckiej w  Paryżu, von itatn. dzieciak - za­
bójca, Grynssi.au, którego życie zostanie już 
złamane i zgubione, zanim się zdążyło rozwi­
nąć i wreszcie żydowskie społeczeństwo w 
Trzeciej Rzeszy, na którym  się teraz wywie­
ra zemstę za czyn Grynszpana. Oto skutki 
dyskryminacji i  wylęgłych na je j tle bezgra 
nicznej rozpaczy i historycznych odruchów.

N ie jesteśmy zwolennikami tenroru ani 
Indywidualnego, ani zbiorowego. Musimy jed 
naK bezstronnie przyznać i podkreślić, zwła 
szcza pod adresem tych, którzy się tak n? 
czyn Grynszpana oburzają, że w  życiu Każ­
dego narodu bywają momenty, gdy uciskana 
i zrozpaczona mniejszość nie widzi innego 
wyjścia, jak uciekanie się do terroru w walce 
e ciemiężycielami. Częstokroć imiona zama­
chowców przechodzą do historii i wspomina 
się je  z  pietyzmem, jak  np. imiona Montwiłła 
lub Okrzei, czy Szulmana w Polsce, jak Ze- 
Labowa, W iery Zasulicz, Perowskiej czy Bał 
maszowa i in. w  Rosji. Czci wyzwolona Irian 
dia imiona swych terrorystów, czci Serbia 
pamięć Principa. W  starożytnej Grecji wysta 
wiano pomniki zabójcom tyrana. A  więc i 
terror nie zawsze bywa piętnowany: otacza 
bię pamięć o nim glorią, jeżeli współideowcy 
zamachowca dochodzą do władzy.

Wszakże nawet akty terroru winny mieć 
pewien sens. Jeżeli Perowska, Karakozow, 
czy Żelabow dopuścili się zamachu na życie 
cara Aleksandra II, to chcieli w  ten sposób 
zgładzić monarcnę, którego uważali za win­
nego cierpień ludiu rosyjskiego. Jeżeli Mont- 
wiłł czy Okrzeja dokonali aktów terroru, to 
akty te  były skierowane przeciwko szczegół 
nie znienawidzonym i krwawym wykonaw­
com polityki ciemiężenia Polski przez mos­
kiewskiego zaborcę. Nawet czyn Frankfurte 
ra psoiadał analogiczną wewnętrzną rację: 
był on skierowany przeciwko eksponowane­
mu i zaufanemu agentowi nazizmu w Szwaj 
carii, którego zadaniem było sączenie truciz 
ny nienawiści i  barbarzyństwa w  tym  pięk­
nym kraju celem zatrucia tam  atmosfery 
wolności i przygotowania go do zagarnięcia 
w  przyszłości przez nieprzebierającego w 
środkach sąsiada.

N ie  da się tego samego powiedzieć o  czy

[t e r a  I  ?
nie Grynszpana. Von Rath nie był tym  eks­
ponowanym agentem hitlerowskim, nie był 
tym  trucicielem, jak Gustłof, nie był ciemię- 
życielem, jak satrapi rosyjscy w Polsce. Był 
sobie zwykłym  urzędnikiem ambasady nie­
mieckiej w  Paryżu; wprawdzie wykonywał 
prawdopodobnie niejedną zleconą funkcję za 
truwania atmosfery Francji jadem rozkładu 
szpiegowania emigrantów niemieckich i tp., 
ale nie odgrywał żadnej roli kierowniczej. 
Jeżeli tedy padł ofiarą kuli wystrzelonej 
przez Grynszpana, to raczej padł ofiarą pew 
nej demonstracji politycznej. Jeśli tak, to 
już piękniejszą była demonstracja Stefana 
Luxa, który na znak protestu przeciwko hit­
leryzmowi sam się zastrzelił podczas posie­
dzenia L ig i Narodów. A le  jakże szybko prze 
szedł świat dc porządku dziennego nad jego  
trupem! Bo on był sam ofiarą regime’u, bru 
tajnej nienawiści a nie uczynił ofiarą żadne 
go z  jego  służalców. Gdy zaś pada ofiarą kto 
kolwiek z trucicieli, wtedy rozlegają się gło
sy oburzenia ze strony tych, k tó r z y ------------
a teraz... stosują odwetowy terror na niewin 
nej ludności żydowskiej w Niemczech i orga 
ni żują tam z góry według znanych metod 
„spontaniczny odruch”  mas ludowych!

Czyn Grynszpana sam przez się był aktem 
bezmyślnym, aktem, którego mógł dokonać 
tylko dzieciak, był czynem rozpaczy i histerii 
N ie  wynika stąd wszakże, byśmy mieli pra 
wo go  potępiać. Raczej litować się winniśmy 
nad młodocianym sprawcą, wczuć się w tę 
tragedię, jaka odgrywać się musiała w  ser 
cu tego dziecka, gdy mu włożyła do ręki re­
wolwer. Bo jego  tragedia jest tragedią nas 
wszystkich. To  jest tragedia ludzi, których 
zewsząd pędzą bez żadnej winy z ich strony, 
których się odpycha od możliwości pracy, 
których się skazuje na powolną głodową

D Y t MA N Y  i c h o d n i k i
k o k u su w e  -  w e łn ia n e
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śmierć, których się gnębi i prześladuje, nad 
którymi każdemu woino się znęcać, każdemu 
wolno urągać im w  twarz —  ł to wszystko 
tylko dlatego że są oni słabsi od innych, 
znikąd ratunku, znikąd pomocy, najwyżej 
ckliwy frazes, jak w  Evian —  ale w  końcu 
nikt ich nie przyjmuje, wszyscy się od nich 
odwracają, jak od trędowatych, jedni prze- 
izucają ich drugim potajemnie przed zieloną 
granicę pod obstrzałem posterunków. Cóż 
mają tacy ludzie do stracenia? Nic. Giną. A  
jeśli giną i wiedzą, z  czy je j winy, to można 
zrozumieć i chęć pociągnięcia za sobą w 
otchłań i swoich dręczycieli. Przecież i nędz­
ny robak, gdy go  mordują, usiłuje ugryźć 
swego prześladowcę. Czyż mordowany Żyd) 
ma być jeszcze czymś gorszym od robaka?

Aktem  niecelowym, niepożądanym, aktem 
rozpaczy zagnanego zwierzęcia był czyn Gryń 
szpana. N ie pochwalamy go —  ale możemy 
zrozumieć, jako akt protestu przeciwko nik- 
czemności współczesnego świata. Rzeczą je ­
go obrońców będzie to wytłomaczyć światu, 
zwrócić uwagę na ten czyn i jego  pobudki a 
raczej przyczyny. Rzeczą jego  obrońców bę 
dzie zwrócić uwagę na to, do czego się pcha 
kilkanaście milionów niewinnych istot ludz­
kich, i  jakie stąd może grozić niebezpieczeń 
stwo ludzkości. Może i władze 'irytyjskie też 
pomyślą o tym, rozstrzygając los Palestyny. 
Pók* czas jeszcze, póki czas.

Śmieszne są insynuacje o  jak iejś mięcLzyna 
rodowej masońskiej mafii, o  jakichś wspólni 
kach. Tak, byli tu współwinni mordu, ale 
nie wspólnicy. To są ci, co pchnęli Grynszpa 
na do rozpaczliwego czynu. Ich szukać nie 
trzeba, ich imiona są powszechnie znane. 
Piszą oni i kolportują Protokóły Mędrców 
Syjonu i inne falsyfikaty, judzą i trują na 
całym ś wiecie za cudze pieniądze, rządzą wie 
lomiiionowymi państwami, me liczą się z cu 
ózymi granicami ani z  elementarnymi poję­
ciami etyki i miłości bliźniego, a gdy zapę­
dzoną ofiarę doprowadzą do rozpaczliwego 
czynu, wtedy robią gwałt i.... szukają wspól­
ników!

Dr ALFRED NOSSIC

LIG A NARODOW  U M ARŁA -  
NIECH Ż Y J E  LIG A  NARODÓW

Niezliczone razy już zapowiadano zgon L i 
gi Narodów. Zdaje się jednak, że obecnie za­
szło istotnie coś, co uważać należy za począ 
tek je j końca. W  każdym razie przestanie 
ona istnieć w  sensie odpowiadającym kon 
cepcji Wilsona. Bo L iga —  jak się raz dow­
cipnie 'wyraził Herriot —  nigdy nie grzebie 
ona tylko balsamuje; a obecnie przystąpiła 
do zabalsamowania samej siebie.

Co zaszło? N a  pozór rzecz mało znacząca, 
gminna, w  genewskim biurze L ig i. Sekretarz 
generalny L ig i Avenol uważał za stosowne 
dać dymisję kierownikowi biura sekretariatu 
Hodinowi. W łaściwa doniosłość faktu tego 
rozumieją ci tylko, którzy znają tajemnice 
ustroju L ig i genewskiej.

W  polityce utarło się pojęcie „polityki L i 
g i” . K to  reprezentował właściwie tę polity­
kę, kto przeprowadzał ją  w  praktyce? N ie  
ministrowie spraw zagranicznych, wygłasza 
jący piękne mowy na zebraniach L ig i, ani 
je j Rada. Decydującym czynnikiem był se­
k re ta m i L ig i, strzegący je j  tradycji. N a j­

zdolniejszym i najenergiczniejszym przedsta 
wicielem tej tradycji był Hodin. Usunięcie je 
go jest symbolem: Liga przestanie być Ligą. 
Za Hodinem pójść mają wszyscy inni zwo­
lennicy „kierunku” genewskiego.

Stało się to „na rozkaz”. Po konferencji 
monachijskiej Avenol udał się do Paryża, by 
interpelować min. Bonneta, czy Liga może 
nadal liczyć na poparcie Francji i Anglii. Re­
zultatem te j rozmowy były nowe dyrektywy 
L iga  powinna usunąć wszystkich funkcjona­
riuszy, którzy stojąc na gruncie demokra­
tycznym, przeciwni są udziałowi dyktatur w 
Lidze. Starania L ig i powinny być przeciwnie 
skierowane na ułatwienie dyktaturom powro 
tu do L ig i. W  tym  celu powinna L iga  zre­
zygnować z  swej działalności politycznej i 
poświęcić się wyłącznie zadaniom kultural­
nym i technicznym. Mówi się też o ewentual­
nym przeniesieniu siedziby L ig i do Brukseli 
lub do Hagi.

„Sekretariat”  L ig i składa się z  800 osób. 
obliczywszy personel techniczny —  tłuma­

czów, stenotypistki i td. —  pozostaje 200 u* 
rzędników reprezentujących 50 państw na­
leżących do L ig i. Urzędnicy ci składają przy 
sięgę, że przyjmować będą dyspozycje wy­
łącznie od sekretarza generalnego, nie od 
swych państw. W  rzeczywistości działo się po 
większej części odwrotnie, a urzędnicy, któ­
rzy się wyemancypowali od swych pzństw i 
uformowali niezawisły blok „polityków ge­
newskich” , prowadzących „dyplomacje L i­
g i” , dostali się obecnie na „czarną listę”  p. 
Avenola. Jest ich około 70. Dyrektor biblio 
teki, Holenderczyk Sevensman, ustąpił ju ż 
dobrowolnie. O ile słyszę, i warszawianin dr 
Rajchman, zasłużony kierownik oddziału hi­
gienicznego, ma być usunięty. Z licznych sek 
cji L ig i —  kooperacja intelektualna, opium* 
mandaty i  td. —  trzy  mają być całkowicie 
zlikwidowane. Inne znowu mają być połączo 
ne w  jeden tylko „Oddział społeczny” , co 
również umożliwi usunięcie osób niemile ( t  
becnie widzianych.

Dopiero po przeprowadzeniu wszystkich



tych „reform ”  L iga  „zneutralizowana wdro­
żyć ma rokowania z Niemcami i W o k a n d  
co do ewentualnego ich powrotu,

*  *  *
W  taki ro sposób, właśnie w dwudziestą 

rocznicę ukonstytuowania swego, L iga
Bszejść ma w  stan mumii. Jak widzimy, 
przekształcenie polityki europejskiej i świa 
towej. które wzięło swój początek w  konfe­
rencji monachijskiej, postękuje z  niesłychaną 
szybkością.

Jak się to stać mogło, że instytucja świa­
towa, opierająca się na tak wielkiej ilości 
państw, uległa wpływowi mocarstw stoją- 
cycL dziś poza nią i zrzekła się właściwych 
swych runkcji? Wiadomo, że w  samej kon­
strukcji je j były błędy i że L iga  często zawo 
dziła,, co podkopało autorytet je j i popular­
ność. Od lat już mówiono tedy o koniecznoś 
ci reform y L ig i, lecz miała to  być reforma, 
któraby doaała je j sił.

EPsttmycznie biorąc, jedną z  głównych 
przyczyn obecnego upadtu L ig i był stosu 
nek je j do Niemiec i na odwrót stosuLek 
Niemiec do niej. Opieram się co do tego za­
gadnienia nie tylko na własnych obserwa­
cjach, ale też na bezpartyjnych publikacjach 
szwajcarskiego historyka dra W illiama M ar 
tona. Zwycięska koalicja popełniła wielki błąd 
wykluczając pierwotnie N iem cy z L ig i. K ie­
dy naretzcie w  roku 1926 umożliwiono im 
przystąpienie, spodziewano się, że skutkiem 
tego nastąpi istotna, ostateczna pacyfikacja 
Europy. Nadzieje te  zawiodły jednak, gdyż 
okazało się, że różnice między psychologią 
polityczną Niemiec a innych członków L ig i 
były zbyt wielkie. Dawno już przed przewro 
tern nazistowskim Niem cy odnosiły się kry 
tycznie do L ig iv w  której upatrywały wyłącz 
nie syndykat państw zwycięskich dla aseku 
racji traktatu wersalskiego. Całą politykę pc 
kojową uważały za obłudę, T o  też na terenie 
L ig i starały się głównie o zabezpieczenie wła 
snych intere sów i to  w  myśl własnych tra­
dycji politycznych. N iem cy nie [lOgodciły si? 
nigdy a zasadą L ig i, by małe płnstw* traato 
wane były w  duchu denioKratycznym na róvs 
ni z wielkimi. Uznawały jedynie politykę mo 
carstwową i w  tym  duchu zainicjowały też 
pakt lokameński, zawarty wyłącznie między 
potęgami pierwszorzędnymi K iedy wreszcie 
po przewrocie, właśnie pięć lat temu, w  listo 
padzie roku 1983, N iem cy znowu opuściły L i  
gę stało się to  początkiem załamywania się 
kierunku i autorytetu L ig i w  świecie i we­
wnętrznego je j rozkładu.

k *  *
Są tacy, którzy winę całego zaniku J-agt 

przypisują wyłącznie mylnym koncepcjom 
W i l s o n a .  Że za rzut ten w taŁjm uogólnie­
niu jest niesprawiedliwym, dowodzi w  spo­
sób przekonywujący polityk szwa jcarski dr 
Arnold Jsggi w  ogłoszonym właśnie studium 
swym „W oodrow  Wilson”  (Berno, Paul 
Haupt). Przewodnią myślą jegc są słowa 
wypowiedziane przez Wilsona podczas pierw 
szej podróży jego do Paryża:

—  Ludzie ulegają swym tyranom przez dłu 
gie lata; lecz rozszarpują na kawałki oswo- 
bodzicieh swych, jeśli me powstaje bezzwłocz 
nic państwo tysiącletnie.

Można przyznać, że w  owym okresie szalo 
nego rozdrażnienia, pod świeżymi wrażenia 
mi wojny, wobec niesłychanych trudności, na 
jakie napotykały usiłowania jego  ̂ idące w  
ki< runku sprzecznym z całą dawniejszą coli 
tyką, opuszczały Wilsona czasem siły, że jas 
ność i pewność sądu jego się mąciły. Z tym  
wg&>atkim główna myśl jego  zjednoczenia 
ludów ctlem  usunięcia w ojny jako reguiato 
ra  korfliktów  międzynarodowych oznacza w  
ewolucji ludzkości etap, k tóry pierwej czy 
później osiągniętym być musi. Jakiekolwiek 
by miały być dalsze przejścia obecnej L ig i: 
choćby nastąpiła nowa wojna światowa —  to 
i po niej nie pozostanie ludom nic innego, 
aniżeli powołanie do żyd a  nowej L ig i świato

W Daltego rację ma prof. Kelson, k tóry  roz­
prawę swą o reformie L ig i kończy słowami:

„L ig a  Narodów  wmarja — , niech ży je  Liga 
N arodó«r*
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Dr EZRIEL CARLEBACH

CZY NIE MOGŁO BYC 
INACZEJ?...

TEL A W IW , w listopadzie.
Jej garderoba jest {R sa fe  dolire Model wie- 

di nskl. Jej skórzana torba nie ji si jeszcze ziu- 
szrźona, torba z czerwonej miękiej, dobrej 
wiedeńskiej skóry.

W łosy natomiast są nieco zwichrzone, już 
dawno nie były ondulowine. W yraz twarzy
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nieco podniecony, policzki trochę za silnie pu­
drowane. Obcasy są wykrzywione.

—  A  więc, pani Meyer, mówi do niej urzęd­
nik, cóż się stało z pani dzieckiem?

Jej figura jest delikatna, siedzi na ławeczce 
z założonymi rękoma, jak dziewczynka w szko­
le, nie ma w sobie nic zuchwałego, plecy zgięte, 
palce przebiegają, jak gdyby się czymś bawiły, 
ot niczym.

—  Chwała Bogu, mówi, wszystko jest w po­
rządku. Przyjęto je tam przy Alei Króla Jerze­
go, czy jak ona się tam nazywa, tam, gdzie 
przyjmuje się noworodki, w żłóbku dziecięcym 
W IZ A  Cóż miała robić, musiałam przecież je 
oddać~.

Mówi to takim tonem, jak gdybj usprawie­
dliwiała się przed nauczycielem, tak jak gdyby 
nie odrobiła swojej lekcji. Rumieni się jak gdy 
by w poczuciu ciężkiej winy.

—  No to wszystko dobrze, —  mówi urzęd­
nik, uspokojony w  swojej dobrodoszności.

Potem następnje chwilowe milczenie. Uchy­
lają się drzwi stąpa powoli kaleka z laską w 
ręku: —  Czy może, pyta się, wyjąć coś ze swo­
jej .walizy. Frzcoei, mówi, nie ma jeszcze swe­

go pokoju i pozostawił swoje rzecz-  „tymcza­
sowo* tutaj, aż do czesu gdy się urządzi. Te­
raz jednak potrzebne mu jest konieczni* znaj­
dujące się m walizce pudełko.-

Kaiek”  mówi jak gdyby na raty. Gdy bierze 
walizkę i podnosi ją, plecy zginają się w ka- 
błąk, a gdy wyciąga z niej konieczne rzeczy, 
robi to z jakimś koszmarnym gestem. W  „Dy- 
b ku", odegranym przez Wileńską Trupę, w 
ten sposób żebracy rzucali urok na narzeczoną 
w koszmarnym tańcu.-

W  końcu znika, drzwi z powrotem się zatrzas­
nęły, a pani Meier ciągnie dalej:

—  Nie plrzyszłam jednak po tc,
—  Tylko po co?
—  Przyszłam w  sprawie meza.
—  W  sprawie męża? Co się stało? Przecież, 

jak się zdaje, pracuje!
—  Tak. Wyjechał do Petach Tik wy w  ponie­

działek, miał pracować przy owocobranfu w 
plantacjach aż do piątku. Lecz już we wtorek 
— nie wierzyłam włrsnym oczom —  wrócił do 
domu. Praca, mówi, jest dla niego za ciężka 
Miał podnosić worki 60-kilowe. Nie może. Jesl 
słabym człowiekiem, przerwie się. Dawniej by? 
właścicielem wielkiego składu obuwia. W il 
pan, tam w  drugim obwudzie...

Nagle, siedząc tutaj w Tel Awiw ie przy stoli 
i przysłuchując się je j słowom, widzę ter skład 
obuwia w drugim obwodzie. A  w tym składzii 
widzę ją, tę młodą kobietę, żonę pana Meyera, 
pochodzącą z dobrej rodziny, widzę ją ram przy 
kasie, gdy pakuje zgrabnie obuwie dla „sza­
nownej klienteli" i uprzejmym „Griis Gott" że­
gna klientów, i prosi o ponowne odwiedzanie 
magazynu. Drzwi się zamykają, a ona patrzy 
na swego myża. Wkrótce zostanie matką. W  tej 
chwili zwraca się do męża, aby transakcję wpi­
sał do ksiąg, bo gdy się ma buchalterię w  po­
rządku, stałe ceny, i gdy się płaci punktualnie 
podatki, nic im stać się nie może... Co? Jesteś­
my Żydami? Hitler? Przede wszystkim rządzi 
tutaj jeszcze Schuschnigg I nie zostanie tak 
szybko „wygryziony", a następnie „to “  jest ty l­
ko możliwe w  Niemczech, u tych Prusaków, 
lecz nie tutaj, u Wiedeńczyków, którzy sę zu­
pełnie innymi ludźmi...

—  Tak, odpowiada u-zędnik, nie jest przy* 
zwyczajony do pracy? Proszę jednak spojrzeć 
na ten stół, na te ściany, na tę ulicę, na te stan
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ki rybackie płynące tam po morzu —  wszystko 
to zrobili ludzie, którzy nie byli przyzwyczaje­
ni do pracy... No tak, tutaj wszystkiego się nau­
czyli. I  tego właśnie uczy Palestyna: przyzwy­
czaić się do tego, do czego człowiek nie jest 
przyzwyczajony.

Ona milczy, jak dziewczynka w skole. Coś je j 
wyjaśniono, wytłumaczono, przyznaje rację, i
spuszcza oczy.

—  A  może —  przez chwilę nie zdobywa się 
na odwagę —  a może ma pan pracę dla m n i e ?

Ona jest taka delikatna i przypatrując się (ej 
scenie, przeklinam w myśli męża.

—  A  co, zapytuje urzędnik, co pani umie? —
Ma pani jakiś zawód w ręku?

—  Nie, odpowiada. Za moich czasów (tak jak ' 
gdyby ktoś wyraził się: za przedpotopowych 
czasów) dziewczęta nie uczyły się żadnego za­
wodu. Moja błp. matka nie dopuściła do tego,
nie wypadało...

—  A  umie pani po hebrajsku?
—  Trochę umiem z domu, ale już zapomnia­

łam...
—  Jaką więc pracę chciałaby pani wykony­

wać?
—  Każdą, mówi i powtarza jeszcze raz: każ­

dą!
—  Czy także chciałaby pani być służącą?
—  Tak.
Tam w biurze pośrednictwa pracy dla im i­

grantów z Niemiec, w tym biurze, w którym te­
raz siedzę i podziwiam anielską cierpliwość se­
kretarza, jego przyjazny ton i jego rzeczową, 
mądrą pedagogikę —  w tym biurze istnieje ma­
ła kartoteka, w której zarejestrowane są wolne 
miejsca pracy. Wyszukuje się w niej adres ko­
goś, kto potrzebuje człowieka, do obsługi —  od 
godziny siódmej do dziewiątej rano, z płacą 3 
piastry za godzinę. To jest, dodaje je j odwagi 
sekretarz, tylko na początek, potem dostaje się
więcej godzin...

Sekretarz wręcza je j adres. Ona chowa małą 
karteczkę do swojej miękiej wiedeńskiej torby. 
Jest rozradowana. Wstaje, idzie, otwiera drzwi, 
przed którymi czeka już na swoją kolejkę cały 
szereg interesentów, poszukujących pracy.

Następny, wzywa sekretarza. I  następny czło 
wiek wciska się wkońcu przez drzwi.

Co pięć minut te drzwi wyrzucają trochę nie- ' 
szczęścia, cząstkę Wiednia, cząstkę narodu ży­
dowskiego.

Każdy siedzi tutaj pięć minut i składa o sobie 
szczegółowe sprawozdanie, mówi o swoich ro­
dzicach, o swoich dzieciach, braciach, siostrach.

A  ktoś mówi tak:
—  Ja proszę pana, to co innego. Ja m u s z ę  

otrzymać posadę. Dlatego że nie pochodzę z 
Wiednia, pochodzę skądinąd, z Grazu. Moja sta 
ra matka jeszcze tam przebywa, tuła się, zosta­
nie wysłana. Muszę dać je j utrzymanie...

Ktoś inny znowu skarży się:
—  Nie wiem dlaczego, ale nie mam szczęścia. 

Przede wszystkim dlatego, że jestem zamężna. 
W e wszystkich domach, gdzie posyłano mnie 
na posadę służącej, nie chcą mnie przyjąć. Go­
spodynie mówią, że nie przyjmują kobiet za­
mężnych. Dziewczęta, twierdzą, starają się o 
porządek w cudzym mieszkaniu, mężatki myślą 
o swoim... Cóż mam począć, powiedz pan. Czyż 
to rzeczywiście jest takim przestępstwem, je ­
żeli ma się męża?

Ktoś trzeci znowu, wchodzi pretensjonalnie 
do pokoju z parasolem, bawiąc się łańcuszkiem 
jak za dawnych dobrych czasów i składa oświa
dczenie:

—  Ja powinienem dostać sto funtów. Conaj- 
rnniej sto funtów'. Z takim kapitałem otworzył­
bym sobie interes, handel tekstylny, tak jak we 
Wiedniu. Jestem fachowcem, mnie, rozumie 
pan, nie możecie posłać do czarnej roboty. Jes­
tem starym syjonistą, jestem społecznikiem, sta 
łem na czele stowarzyszeń. Mnie, conajwyżej 
możecie posłać z delegacją do Polski, w celu
zbierania funduszów^.

Ktoś wreszcie powołuje się na swoich ante­

natów:
—  Pan rozumie, ja to co innego. Ja m u- 

s i a ł e m  tutaj przyjechać. Złapano mnie na 
ulicy i nie widziałem więcej na oczy żony, dzie 
ci, mieszkania, aresztowano mnie i przywiezio­
no tutaj nielegalnie.-

I  tak jeden za drugim, całymi godzinami, każ 
dego dnia, każdego tygodnia przychodzą. I  przy 
ty m wszystkim niewielu jest uchodźców au-

P o  ogłoszenia Białej Księgi

Pierwsze bODicnfarze 
angielskie

LONDYN, w listopadzie.

Treść raportu komisji Woodheada, jako też 
„Biała Księga" rządu angielskiego znane już są 
czytelnikom „Nowego Dziennika" z wyczerpu­
jących telegramów ŻAT-nej. Pierwsze komen­
tarze prasy angielskiej, jako też w ogóle ton i 
nastawienie różnych korespondentów dyplo­
matycznych zasługują w tym wypadku na szcze 
gółowe zreferowanie. Przede wszystkim, jak 
wynika z oświadczenia rządowego nie istnieje 
jeszcze zdecydowana linia polityczna, której by 
rząd zamierzał się trzymać energicznie i nie­
zmiennie. Jeszcze ciągle teren dla argumentacji, 
i opinia publiczna angielska reprezentowana i 
urabiana przez potężną prasę, stanowi w tej 
chwili właśnie jeden z najważniejszych bodaj­
że decydujących czynników. Z innego względu 
jeszcze interesujące są wywody prasy angiel­
skiej. Takie gazety jak „Daily Express“  i „Daily 
Herald", pomijając już „Timesa", podkreślają 
teraz z dumą, że przepowiednie ich zarówno co 
do zaleceń komisji jak i postanowienia rządu 
spełniły się co do joty. Jeśli weźmie się pod u- 
wagę wielką tajemniczość, jaką rząd starał się 
otaczać swoją politykę palestyńską, ta wszech­
wiedza prasy rzuca pochlebne światło na rolę, 
jaką ta prasa odgrywa w labiryncie świata po­
litycznego.

Nie można się niestety łudzić, że ton w jakim 
większość komentarzy jest pisana —  w całej 
pełni przychylny jest naszej sprawie. Jakkol­
wiek bowiem wszystkie omal dzienniki podno­
szą i pochwalają humanitarne podłoże emigra­
cji żydowskiej do Palestyny, jakkolwiek każdy 
kulturalny Anglik wzdryga się na wieść o ży­
dowskich cierpieniach w różnych częściach 
świata, tym niemniej ponad tę nutę humanitar­
ną przebija się wszędzie egoistyczne i katego­
ryczne wołanie —  o zakończenie raz na zawsze 
angielskich trosk i kłopotów w Palestynie.

Anglicy zdają sobie sprawę z tego, że w splo 
cie kłopotów imperialnych Palestyna zajmuje 
miejsce nieproporcjonalne zupełnie do je j w iel­
kości. Dlatego też cała prasa prawie bez wy­
jątku atakuje obecną „Białą Księgę" jako dal­
sze odwlekanie gruntownego rozwiązania. 
Wszyscy dochodzą do zgodnego wniosku, że te­
raz po latach walk, po wysłaniu dwóch komisji, 
po wielokrotnym przyrzekaniu, sprawa nie ru­
szyła w ogóle z miejsca. Zarówno „Daily Tele-

graph" jak i „Evening Standard" —  obydwa 
ł zdecydowanie prorządowe pisma, atakują ostro 

rząd z racji wyraźnego niezdecydowania.
Należący do tego samego koncernu „Daily 

Express“. przypomina, że już bardzo dawno te­
mu Agencja Żydowska proponowała konferen­
cję okręgłego stołu z Arabami zamiast poronio­
nego podziału kraju. Koncern prasowy Beawer- 
brooka, —  który zawsze reprezentuje jak naj­
skrajniejszy izolacjonizm, proponuje następu­
jące rozwiązanie: Wobec stwierdzonej inter­
wencji pro-syjonistycznej ze strony prez. Roo- 
sevelta, należy Ameryce zaofiarować mandat 
palestyński, zakładając przy tym, że panowa­
nie amerykańskie plus silny jiszuw stanowić 
będą dostateczne zabezpieczenie interesów an­
gielskich na Bliskim Wschodzie.

Z wielu stron mówiono już o tej „amerykań­
skiej" koncepcji, która wypływa co pewien czas 
w chwilach krytycznych dla Palestyny. Po raz 
pierwszy jednak grupa pism o wielomiliono­
wym nakładzie, przy tym pism ultra-nacjonali- 
stycznych wystąpiła z poparciem tej propozycji. 
Nie należy tego oczywiście przeceniać, już bo­
daj z tego względu, iż nawet gdyby Anglia pro­
siła o to, wątpliwym jest jeszcze, czy U. £. A. 
się zgodzi, zwłaszcza wobec ostatniej porażki 
wyborczej Roosevelta, który jedyny w Ameryce 
mógłby się porwać w imię zasad humanitar­
nych na tego rodzaju imprezę. Praktyczne zna­
czenie ta propozycja ma o tyle tylko, że stano­
wi pewnego rodzaju odwrót ze strony tych pism 
z ich uprzednio wyraźnie pro-arabskiego nasta­
wienia. Jeszcze niedawno bowiem pisma te pro­
pagowały wstrzymanie imigracji jako jedyny 
środek do przywrócenia spokoju w Palestynie.

O tyle więc możnaby znaleźć pociechę w od­
wrocie wrogicli nam elementów. Z drugiej stro­
ny jednak, pisma zdecydowanie nam przychyl­
ne, takie jak „Daily Herald" i „News Chroni­
cie", tym razem nie wykazały należytego zrozn 
mienia dla naszej sprawy. Oba te pisma ataku­
ją wprawdzie rząd za jego niezdecydowanie, o- 
pieszałość i czas stracony, podkreślają przy tym 
konieczność kontynuowania imigracji żydow­
skiej, jeżeli chodzi jednak o jedyne pozytywne 
postanowienie wyrażone w Białej Księdze, o 
ten mianowicie paragraf, który głosi, że rząd 
zastrzega sobie prawu odmówienia rokowań *  
tymi przywódcami, którzy odpowiedzialni są 
za rozruchy —  to ten punkt nieoględnie kryty- 
kowany jest przez wszystkie pisma za wyjąt- 

i kiem „Timesów". Utrzymują oni, że podobnie 
) jak w Irlandii, gdzie w końcu musiano pertrak­

tować z przywódcami rewolty, tak i teraz nale-
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mówić z tymi ludźmi, którzy mają najwię- 
j (? ! )  do powiedzenia.
To porównanie świadczy o całkowitym nie­

zrozumieniu palestyńskich problemów. Podczas 
gdy w Irlandii rewolucjoniści naprawdę repre­
zentowali cały naród, tutaj terroryści jedynie 
terrorem utrzymują swoją władzę nad spokoj­
ną ludnością. Omawiając ten passus Białej

striackich. Kropla w morzu żydowskiego W ie­
dnia, jeden promille tych dziesiątek tysięcy, 
które siedzą w tym piekle i zazdroszczą tym, 
którzy mieli to szczęście dostać się do Palesty- 

| ny...
| I  to jeszcze nienajgorsze wypadki. Są to ci 
szczęśliwcy, których natychmiast wyrzucono. 
Pewnego pięknego poranku, w ciągu jednej go­
dziny gwałtownie przeżywali swoje życie. Go­
rzej jest tym, którzy jeszcze coś posiadają. To 
znaczy, mają jeszcze trochę przedmiotów w 
swoim mieszkaniu, zdaje im się jeszcze, że są 
panami swego domu, a tymczasem powoli zbliża 
się ich kres. Gdy tak siedzę tutaj na sali i wi- 

' dzę jak co pięć minut wchodzi inny, zdaje mi 
się, że znam ich wszystkich bardzo dobrze, że 

! znam doskonale te żydowskie twarze. To są 
I wszystko moi dobrzy znajomi, dobrzy przyja­

ciele.
Ten skład obuwia, na którym właściciel nie 

chciał stracić 50 procent i trzymał go aż do 
chwili, gdy stracił całe 100, i wkońcu został1 
zmuszony pójść do pracy w Petach Tikwie na 
plantacjach przy podnoszeniu 60-kilowych wot 
ków i który nie mogąc podołać, wrócił do do­
mu, a żonę posłał do biura pośrednictwa pracy, 
—  ten skład obuwia, gdzieś jeszcze na kuli 
ziemskiej wciąż istnieje. Prowadzi go mój do­
bry znajomy, może nie we Wiedniu, może gdzie 
indziej.

I  gdy tak siedzę tutaj, w tym biurze pośred­
nictwa pracy i widzę tych moich przyjaciół 
błagających o pracę, gdy widzę ich tutaj nędz­
nych i przeczulonych, myślę:

—  Czy musieliście tutaj w t a k i m  sta* 
nie przyjść, czy nie mogło być inaczej?
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Księgi, jako też zaproszenie wystosowane do są. 
aiednich państw arabskich, pisma angielskie u 
następujący sposób interpretują zamiary tzą 
dowe: Wszyscy zgadzają się z tym, że bardzo 
trudno jest spodziewać się, że Arabowie pale­
styńscy, ci oczywiście, którzy stoją na usla- 
gach muftiegc, zgodzą się brać udział w per­
traktacjach, któreby nie dopuściły mutfiego do 
głosu. Właśnie dlatego jednak, zdaniem tycft 
pism, rząd stara się skaptować władców arab­
skich, by ci skupili dookoła siebie umiarkowa­
ne elementy arabskie i dopomogli do osiągnię 
cia kompromisu. Rząd przy tym miałby polegsć 
na istniejącej rywalizacji między muftim a ty­
mi właśnie władcami, rywalizacji, która doty­
czy spraw wewnętrzno-arabskich, a nie tylko 
sprawy żydowskiej. Oczywiście, gdyby napraw­
dę umiarkowani Arabowie doszli do głosu, szan 
se pc/jzumienia nie byłyby może najgorsze.

Jeżeli wieć rząd rzeczywićcie utrzyma się pry 
swoim postanowieniu niezapraszania ekstremi­
stów, jedyną drogą ao osiągnięcia tego —  bę­
dzie gruntowne stłumienie terroru, który para­
liżuje w szelkie próby zbliżenia.

Pużo miejsca poświęcają również pisma an­
gielskie spekulacjom nad tym, jaką będzie ta 
zapowiedziana „mocna" polityka rządu na wy- 
paaek niedojada dc porozumienia podczas lon­
dyńskiej konferencji. Przepowiednie te są szcze­
gólnie ważne ź tego względu, że bardzo mału 
realnych nadziei przywiązywać możemy do doj- 
ścia do jakiegokolwiek porozumienia wobec 
istniejących warunków. Otóż większość pism w 
odpowiedzi na to pytanie dochodzi do wniosku, 
że rząd nie ma jeszcze żadnej zdecydowanej li­
nii wytycznej i w mysi staro-angielskiąj zasady 
żyje z dnia na dzień, w nadziei, „ze jakoś to bę­
dzie". Niektórzy, jak już powiedzieliśmy, prze­
powiadają zaofiarowanie mandatu Ameryce, 
inn* wreszcie saazą, że dojdzie w końcu do przy 
jęcia planu komisji Woodheada w postaci jak 
to komisja nazwała, „federalizmu ekonomicz­
nego", to jest wspólnej gospodarki fiskalnej, 
przy częściowym podziale kraju. W związku 
z tym warto jeszcze zacytować „Timesa", który 
podkreśla tę tragiczną ironię, Jaka bije z rapor­
tu „finansowej" komisji. Komisja stwierdza, 
jednogłośnie —  że państwo arabskie nie mo­
głoby się utrzymać, bo obecnie większość do­
chodów* pochodzi od Żydów — i jed ynie ini 
cjatywa i kapitał żydowski twórz* podstawę 
dla dobrobytu Palestyny —  po czym jednym 
tchem oświadcza, że jedyną część, którą żydom 
można zostawić, to —  mikroskopijna część Pa­
lestyny. Gdzie tu logika, pyta się „Tim es"? Nie­
stety, nie możemy na to pytanie odpowiedzieć.

JOZEF KARMEL

*  Vv I r - . i" ■  r

Wyrób Polskie] Spółki Akcyjnej ̂ r s il 'w  Bydgoszczy

ARNOLD ZWEIG

POWIEŚĆ

Z  npowalrrftńTa autora 

przełoży*.

ASfred Liefeld

295) |
I  zaciskając zęby, odwróciła się od kuzyna, by nie wi­
dział w Jej oczach łez, które spiesznie otarła brzegiem 
enustki. Achim von Gorse patrzył nieruchomo przed 
siebie, nie nsiłując nawet pocieszać Zolu. Po chwili 
jednak zrobił półgłosem uwagę, że nikt jwazcze nie zna­
lazł pociechy gdzie indziej, niż w wyniosłych nawach 
kościelnych, gdzie za szeregiem ławek, w których za­
siadają wierni, widnieje krzyż, ołtarz i organy. Od, 
Gorse, nie wie czy można w ogóle znaleźć ukojenie 
na innej drodze. (Porucznik miał na myśli astrologię, 
kiórą zaprzątały panie z jego rodziny i której on sam 
miał już po uszy). Należy żyć wśród żywych, nie zaś 
ciągle opłah.wać stratę bliskiego człowieka, po którym 
odśpiewano już „W  mogile ciemnej śpisz ha wieki" 
i oddano salwę honorową. W miarę, jak upływa życie, 
wyrastają za każdym człowiekiem coraz liczniejsze 
m »giły, ale mimo to trzeba iść dalej z nosem wzniesio- 
cionym do góry,

Zofia von Gorse szyderczo przyglądała się z boku 
swem u nienagannemu kuzynowi, który w swym błę­
kitnym surducie mundurowym z czerwonym kołnie­
rzem wyglądał na uosobienie ducha gwardii pruskiej. 
Na usta je j cisnęła się pogardliwa, lekceważąca replika, 
ale nie chciała pokłócić się z  miłym bądź cc bądź ku­
zynem. Co jednak ci ludzie wiedzą o życiu? Czy prze­
żyli cokolwiek, co potrafiłoby wstrząsnąć ich duszą? 
Zawsze byli, są 1 będą zwolennikami rozwagi, umiaru 
i złotego środka. Cóż bowiem rozsądniejszego, niż spa­
cer po Iesie, który jest najlepszym odpoczynkiem dla 
płuc, 1 spokojna gawęda o sprawach bieżących!

—■ Jak się ma W infried? —  przerwał milczenie 
Ton Gorse. —  Dziś kończy się kwarantanna.

—  Nie najlepiej —  odpowiedziała Zofia —  bo wciąż 
jest milczący i przygnębiony. Zdaniem Łachmanu a, 
apatia ta jest objawem depresji, której W infried jeszcze 
nie opanował. Byłoby, oczywińde, lepiej, gdyby potrafił

wybuchnąć, przeklinać, blnźnić, porwać za broń. Uizy* 
łoby mu wtedy napewno.

— A  czy nie byłoby dobrze, gdybyś spędziła z W in* 
friedem urlop?

Zofia nachyliła się, zerwała z jaklegoć krzaka ga­
łązkę, zdjęła z niej jakiegoś niezdaię-chrząszczyka 
i prostując się z zaióżowionymi policzkami, zapytała 
spokojnie: *■

—  Jak ty sobie to wyobrażasz?
—  Ależ całkiem po prostu, droga Zofio. Że zm$* 

ze.niałaś i schadłas, o tym chyba wiesz -ama, bo prze­
cież i sanitariuszki chyba przeglądają się czasem 
w lusterku. Przeszłaś ostatnio ciężkie chwile, jeśli więc 
zażądasz, aby ci wreszcie dano święty spokój, nikt 
słowa nie piśnie. Na gościnę u nas możesn liczyć zawsze, 
pokojówka będzie do dyspozycji, wygodny leżak rów­
nież. Jeśli ci to dogadza, będziesz w towarzystwie mojej 
matki i siostry.

L nie czekając na jej odpowiedź kontynuował:
Zastanawiamy się jednak co począć z Winfriedem. 

Perl jest zdania, że moglibyście urlop spędzić razem. 
W  leśniczówce nad jeziorem jest sporo miejsca, jeżeli 
więc nie jesteś spragniona jakichś wygód specjał* 
m c h «

Zofia udawała, że rozważa propozycję. Pom yś la ły . 
że z szeregowcem nie cackano by uię tak troskliwie* 
Prusacy nie są sentymentalni, i nav n i  oficer niższego* 
stopnia traktowany jest dość lekceważąco. Z W infrie* 
dem jednak noszą się wszyscy- jak z nadtłnczonyn 
jajkiem. Ale to tym lepiej.

—  W infried musi wyjechać —  jęła z stanuwiać .Mf 
na głos — bo obecne otozzenie zbyt związane jesi z  tym, 
co przeżył. Trudno przewidzieć, czy któregoś dnia nią 
sięgnie po rewolwer. A  ust i tak nie mr ao kogo otwo­
rzyć. Odczułam jego stratę, jak własną, będę więc 
chyba umiała dostosować się do jege nastroju. Jeżeli 
więc nie ma innych przeszkód, to zgadzam dic rhetnitą
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Krewni 
poszukiwani

173) Sz&rr Leon, gmina żydowska w Katowicach, 
izba chorych, poszukuje panią Gitlę Szorr 
i dwoje dzieci Ester i Dinę z Drezna.

174) Friedmann Lotte, Łódź, Południowa 2, poszu­
kuje jaknba Friedmanna z Kolonii (Kolln 
a/Rh).

175) Lang Saul, Przemyśl Rogozińskiego 39 poszu­
kuje Dawida Strassberga.

176) Freylich Majer, Broczniów, pow. Dolnie*, po­
szukuje Elę Freylich i syna Erwina z Frank­
furtu.

177) Jonas lilieman z Berlina ma afę zgłosić a
Mandelbauma, Katowce, Słowackiego 12/6.

178) Rudi Kuch, który mieszkał w hoteln Mono­
pol w Katowicach ma do odebrania list w 
gminie żydowskiej w Katowicach.

179) Goldzweig, Będzin, Małachowskiego 18, po­
szukuje rodzinę Karpów z dziećmi z Bo trop.

180) Blumenfeld (szwagier) Katowice, Wita Stwo­
sza 4 9, poszukuje Chaima (Hendrich) Berg- 
lasa z rodzinę, pochodzących z Wrocławia, 
Antonienstr. 31.

181) Gusto Szlagruen, Łódź, ul. Północna 1, po­
szukuje Feliksa Ohrensteina z Lipska.

182) Sokal, gmina żydowska w Katowicach, po­
szukuje Bernhardta Klarfelda.

183) J. Nitkiewioz, Moguncja (Mainz), poszukuje 
Jankla Jakuba, Witkiewicza z Moguncji.

184) J. Steigman, Lipsk, Friedrichstr. 32, poszuka 
je Dawida Bressnera z Chemnitz.

185) Maks Barnfeld, prosi o papiery (affidarit) dla 
Szlamy Sterna.

186) Hersz Chojnacki ma do odebrania papiery 
i walizkę w gminie żydowskiej w Katowi­
cach.

187) Benjamin Berner, Rzeszów, Kopernika 5, lub
komitet dla uchodźców w Przemyślu poszu­
kuje Em)a Schalla, uchodźcę z Berlina, umy­
słowo chorego, lat 67. Bliższy rysopis: szczu­
pły, łysy o kilku siwych włosach, wąs, ka­
pelusz popielaty, popielate zimowe palto, czar­
na marynarka i kamizelka, spodnie czarne w 
paski, pół buty żółte, walizka jasno brązowa 
z napisem Emil Schall.

188) Chrost Aron z Berlina, poszukuje brata Feiwla 
Chrosta z Berlina. Zgłosić się do gminy wy­
znaniowej żydowskiej w Rzeszowie.

*  *  *
189) Poszukiwany Joeef Waschitz z Lipska znaj­

duje się chwilowo we Lwowie pod adresem 
Józef Katz, dentysta, Lwów, Rynek 15. II. p.

*  *  *
Gmina żydowska w Katowicach donosi, że są po-

(W  r. 1888 w listopadzie odbyła się inauguracja 
instytutu Pasteura dla walki z mikrobem 

wścieklizny).

...W 50 lat później „Prosto z Mostu“  drukuje 
powieść pogromową Ueline‘a p. t. Bagateiles 

pour un masacre.

Kiedy wynajdą środek na walkę 
z  wścieklizną ludzką?

Kys. J. B. Lwów.

PARYŻ, ALPY...
SŁOimCE, ŚNIEG...

Trzytygodniowa wycieczka do Francji i Szwajcarii 
17. X1L 38. r. — 7. 1. 39. r. 

Informacje: Żyd. Stow. Medyków Uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego, Warszawa, Eiektolarna 53 

teL 249-03, godz. 7—a

azukiwani fachowcy do maszynowej obróbki pa­
pieru, grawerzy, malarze-kaligrafowie. piszący na 
szkle i porcelanie farbami ceramicznymi. Emigran 
ci obywatele polscy z odpowiednimi kwalifikacja­
mi mogą złożyć wapomnianą ofertę do wyżej 
wspomnianej gminy.

JAKANIE
oras !nne«zabnneiita mewy o n
**  wieloletni Zakład Łtcznltty

Dra. 1.2VtKIEWICZi>
urntm. ihisuuDffni l s s .  

Prospekty  i r y s y ł i  k i o t d a m  bezp łatn ie

Nieśmy pomoc 
najnieszczęśliwszym

AKCJA ZBIÓRKOWA 
W YDAW NICTW A „NOWEGO DZIENNIKA’'

Podajemy poniżej dalszy wykaz datków złożo­
nych w naszej Administracji: Złotych
E. K. i Dr B- Grybów 400._
Urzędnicy i Pracownicy Firmy J. P. i Ska

bez różnicy wyznania iso._
Firma „Toledo” 15 0_
„Samopomoc” Stow. ku wsparciu uczniów

szkół średn. w  Krakowie 117.50
G - ,G - 100—  
SpóL Transp. Krakowska „Craooyia” 66—

Po zł. 50—  Salo Scheier, Dr Feliks Silbiger, 
Markus Datlner; zl. 34—  zebr. na cenlr. Targo­
wicy w Mysłowicach; po zl. 30—  Lazar Freiwald, 
Dom Modlitwy Tatarska 9; zl. 28.50 Marek Schil- 
linger zebr. od koleżanek i kolegów zam. depeszy
grat. na ślub kol. Herzoga; zl. 26  Dr A. i M. L.
Łęczyccy; po zł. 20—  Juliusz Rothberg, Arch. J. 
M. Silbersteinowie, 2KS „Makkabi” Zakopane 
Aptekarz Marcisiewicz Stradom; z!. 17.50 Urzęd­
nicy Firmy Izydor Landau Kraków w  Czarnym 
Dunajcu; zł. 15—  dla uczczenia bł. p. Eugenii Dro- 
hockiej — Mgr A. B-, B F. i R. F.; pc zl. 10. _  
Eugenia Schiffowa, Ludwik Rothmann, Amali» 
Sznap i Fallek.

R a z e m *J. 1447.50
Poprzednio wykazano * 1. 39547.31

R a z e m M. 40995.11

Dalsze datki, które wpłynęły do naszej admini­
stracji wyszczególnimy w najbliższych wykazach.

*  *  ♦
Datki składać można w Administracji „Nowego 

Dziennika', Oizes-zkowej 7, wzgl za pośrednic­
twem P. K. O. Nr 400.630 z dopiskiem „Pomoc 
najnieszczęśliwszym”.

46 *  *
„Fliz. ̂  _ .OŚĆ - HEATID,, (Grodzka 71). Dziś 

o godz. 5 pop. nadzwyczajne posiedzenie zarządu 
w sprawie kontynuowania akcji pomocy wysied­
lonym z Niemiec. Uprasza się osoby zaproszom 
o niezawodne przybycie.

ta wasz projekt.
Von Gorse ucieszył się szczerze, przystępując do 

bardziej szczegółowych wyjaśnień. Jeszcze dziś wta­
jemniczymy listownie matkę i siostrę w te sprawy. Na 
dyskrecję pań von Gorse można przecież liczyć, jeśli 
zaś chodzi o tak zwaną opinię ludzką...

—  Ach, mój Boże —  machnęła niedbale ręką Zofia 
—  gdy ktoś stracił najbliższego człowieka, nic go wów­
czas obchodzą języki ludzkie. I  na kiedyż mam się przy­
gotować do wyjazdu?

Okazało się, że sprawy urlopu Zofii nie da się prze­
prowadzić z dnia na dzień. Właściwa je j kolej przypa­
dała dopiero w listopadzie, z drugiej wszakże strony 
zwiększenie personelu i mniejsze nasilenie epidemii 
grypowej umożliwiały pewne przesunięcia.

—  Nie ma obawy —  zapewnił von Gorse kuzynkę —  
wszystko się załatwi. Bądź co bądź Ober-Osł ma jeszcze 
coś niecoś do powiedzenia —• nawet wśród szanow­
nych przedstawicieli medycyny. A  o wikt, kuzyneczko 
najmilsza, nie masz potrzeby się martwić. Ordynans 
Winfrieda będzie przywoził wam codzień kosz z wyżer­
ką. Pozbawiliśmy draba urlopu, co jest chyba niewielką 
jeszcze karą za idiotyczny kawał z legitymacją ka­
pitana.

Gdy ruszyli w powrotną drogę, Zofia miała nie­
mal pogodny wyraz twarzy, policzki jej zaróżowiły się, 
piękne oczy patrzyły z ufnością na kuzyna.

 Miejmy nadzieję, że Possek da sobie jakoś radę
i nie będzie rozpaczał z powodu urlopu —  powiedziała 
na zakończenie. — Chłopak niewątpliwie zawinił, niech­
że więc trochę pocierpi. Trudno zresztą opiekować się 
każdym chrząszczem. Patrz, Achimie, mój protegowa­
ny jest znowu w tarapatach. Leży na wznak, i  już go 
obsiadły niemiłosierne mrówki. Nie, moje drogie, tym 
razem nie pozwolę na zabójstwo.

I  podnosząc ostrożnie chrząszczyka, odrzuciła go 
na inne miejsce, gdzie niedoszła ofiara mrówek zna­
lazła się poza zasięgiem ni«bezpieczeństwa.

I ROZDZIAŁ DRUGI

NAD JEZIOREM

Leżaki grzęzły głęboko w piasku nadbrzeżnym. 
Były to dość tandetne sprzęty z lichego drzewa, obcią­
gnięte płótnem, wypłowiałym od słońca. Nie leżało się 

• na tym zbyt wygodnie, jakkolwiek nie brakło ani pod­
nóżka, ani płóciennej osłony przed słońcem. Wsze­
lako Zofia i Winfried nie należeli do osobników cięż- 

; kiej wagi, uważając, że mimo wszystko dzieje im się 
) wcale nieźle. Dzień w dzień spędzali na leżakach po 

parę godzin, przyodziani w nader przewiewne stroje, 
rozkoszując się słońcem, zanim nie ukryło się za gęste 
zarośla.

Jezioro W ilding miał kształt olbrzymiego ziarna 
fasoli. Wcięta część wybrzeża zbiegała łagodną pochy­
łością ku wodzie, nad którą wysunięta była kładka 
drewniana, pamiętająca niejedną już wiosnę. Pod kład­
ką drzemała łódź, umocowana na łańcuchu. W  pobliżu, 
na skraju lasu wznosiła się leśniczówka. Natomiast 
po stronie przeciwległej brzeg był stromy i urwisty —  

wymarzone miejsce dla miłośników wędki i odskocznia 
dla pływaków. Nic nie przerywało ciszy nad jeziorem, 

z wyjątkiem chyba brzęczenia pszczół i bąków. Samo 
jezioro było właściwie niezbyt dużym stawem, otoczo­
nym zewsząd posiadłościami Wildingów. Przy dniu 
powszednim nie było też żywej duszy nad jeziorem, 
i tylko w niedziele i święta zabłąkał się tu niekiedy miło­
śnik pięknych krajobrazów. Poza tym jednak leśniczów­
ka wraz z wybrzeżem należała jedynie do pani Stapenow 
oraz je j dwojga gości Nic nie zakłócało spokoju nieru­
chomej, złoławo-brunatnej wody jeziora. Niekiedy tyl­
ko z jakiejś zwieszającej się gałęzi spadała do wody 
gąsienica, trafiając prosto do pyszczka ryby wypatru­
jącej pilnie darów z nieba. Niekiedy znowu awantur­

niczy podmuch wiatru uderzał w nadbrzeżne sitowia, 
płosząc zamieszkałe w nim kaczki które z wrzaskiem 
[ wzlatywały ku górze, by wnet opaść na środek stawu. 
ł (C. d. n.)
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bźk K O L  A D  A -  P I A N  K A
Wielka uroczystość żydowskich 

kombatantów w Anglii
Pismo powitalne króla Jerzego V. — Marszałek Birdwood przyj■ 

maje defiladę żydowskich kombatantów
Londyn, 12. 11. ŻAT. Na jednym z londyń­

skich placów reprezentacyjnych odbyła się do­
roczna defilada związku kombatantów żydow­
skich w Anglii. W  defiladzie wzięło udział 7200 
żydowskich uczestników wojny. Dokoła placu 
zgromadzał się stutysięczny tjum. Inspekcję 
oddziałów kombatanckich przeprowadził mar­
szałek polny lord Birdwood, który później 
przyjął defiladę. Naczelny rabin Anglii dr Jó­
zef Hertz oraz naczelny rabin wojskowy dzie­
kan Gollop odprawili nabożeństwo, po czym 
pochód ruszył do pomnika Nieznanego Żołnie­
rza, gdzie dwaj żydowscy kawalerzy Krzyża 
Wiktorii kap. Kaiser oraz Jack White złożyli 
wieniec liści laurowych z napisem „ku czci 
żydów brytyjskich, którzy polegli podczas 
wojny światowej".

Wieczorem w Royal Albert Hall odbył się 
bankiet z udziałem kilku tysięcy b. żołnierzy 
frontowych wraz z ich żonami oraz licznych 
zaproszonych goścL Przewodniczył lord Rea­
ding, który w przemówieniu swym stwierdził 
m. in.:

W  obecnym okresie niesłychanych, ataków 
na Żydów, prowadzonych przez potężną machi­
nę propagandową, każdy Żyd, kióry nie zajmu­
je miejsca w szeregach swego narodu, popełnia

zdradę wobec siebie samego i wobec wspólnoty 
do której należy.

Naczelny rabin dr Hertz i James de Rotschild 
podkreślili w swym przemówieniu radtość Ży­
dów angielskich z tego powodu, że wypadło im 
żyć w kraju wolnym i humanitarnym.

Witając zebranych marszałek lord Birdwood 
stwierdził, iż obserwując obecną sytuację mię- j 
dzynarodową niejednemu z kombatantów 
przyjść może na myśl, że jego towarzysze nada- ' 
remnie polegli na polu walki. W  istocie nie jest 
jednak tak. Popełniono błędy, lecz stało się to 
z winy pozostałych przy życiu. Ci, którzy pozo­
stali przy życiu, może zbyt wielkie mieli na­
dzieje. Modlę się o to, oświadczył lord Birdwood | 
aby nie nadszedł już więcej dzień, gdy wypad- ; 
nie wykonać rozkaz państwa jak w r. 1914.

Zebrani wysłali telegram hołdowniczy ao kró­
la angielskiego, od którego nadeszła natych­
miast następująca telegraficzna odpowiedź: j

„Proszę przekazać ze oranym na dzisiejszym 
bankiecie żydowskim żołnierzom frontowym 
moje szczere podziękowanie za ich zapewnienie ! 
wierności i oddania oraz za wyrażone życzenia".

Minister wojny Hore-Belisna nadesłał na ban­
kiet następujący telegram: „Najlepsze życzenia 
przesyłam świetnemu zgromadzeniu patriotów".

P R Z E G L  
*  P R A S YY  *  i

Komunikaty teatralne i koncertowe

beer Horowitz — poezja I proza
W© środę, dnia 16 bm. oobę Izie się w Żydow­

skim Towarzystwie Teatralnym o godz. 8 wieczo­
rem wieczór autorski znanego poety i malarza 
żydowskiego Beera Horowitza. Poeta odczyta naj 
celniejsze swe utwory z dziedziny poezji i prozy, 
słowo wstępne wygłosi He-myk Weber.

Konferencja żydowskich towa­
rzystw teatralnych w Polsce

Dziś w niedzielę, dnia 13 bm. odbędzie się w  
Żydowskim Towarzystwie Teatralnym przy ul. 
Stolarskiej 9 konferencja delegatów wszystkich 
żydowskich towarzystw teatralnych w  Polsce. — 
Reprezentowane będą: Warszawa, Wilno, Lódź,
Lwów, Bielsko i Kraków. Początek ’ ©nferencji 
o godz. 10  rano.

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po j 
południu pełna humoru komedia Wł. Bus Fekele- 
gu „Jan”. Wieczorem punkt. godz. 20-ta „Ballady­
na” J. Słowackiego. Po przedstawieniu oczekiwać 
będą na publiczność wozy tramwajowe. We wto- | 
rek po cenach zniżonych sztuka M. Acharda „Kor­
sarz ’. |

— „POŁAW IACZE PEREŁ” W  OPERZE KRA­
KOWSKIEJ. W  roku bieżącym obchodzi świat 
muzyczny setną rocznicę urodzin znanego kompo­
zytora francuskiego Georgcs’a Bizeta, twórcy 
„Carmen”, „Poławiaczy pereł” i innych oper oraz 
kilku utworów symfonicznych, z których najbar­
dziej znanym jest „Arlesienne” . Celem uczczenia 
tej rocznicy daje Opera Krakowska w poniedzia­
łek, dnia 14 Lm. operę „Poławiacze pereł”, sta­
nowiącą właściwie tercet solistów na tle partu 
orkiestrowego i chóralnych zespołów. W  sopra­
nowej partii Leili wystąpi sławna śpiewaczka 
koloraturowa Ada Sari, Nadira śpiewał będzie J. 
Popławski, pierwszy tenor opery warszawskiej. 
Ulubiony baryton E. Mossakowski jest odtwórcą 
partii Zurgi. Arcykapłana śpiewa basista A. Ma­
zanek. —  Przy pulcie kapelmistrzowskiin stanie 
po raz pierwszy w Krakowie kapelmistrz opery 
warszawskiej Jerzy Sillich. W przedstawieniu 
bierze udział Chór Krak. Twa Operowego i Krak. 
Orkiestra Symfoniczna. Reżyseruje J. Stępniów- 
sk i

_  OSTATNIE PNI „PROCESU”  M TEATRZE 
ŻYDOWSKIM na Bocheńskiej. Sensacyjna sztuka 
„Proces" grana przez „Najteater”  osiągnęła' nie­
zwykle powodzenie w Krakowie. Ciekawa akcja 
„Procesu” trzyma w  napięciu widzów do końca 
przedstawienia. Wprowadzenie artystów wśród 
publiczności wzmaga jeszcze bardziej zaintereso­
wanie widza i wciąga go w tok rozgrywającej się 
akcji. Dziś dwa przedstawienia: godz. 4-a pop. po 
cenach zniżonych i godz. 8 45 wieoz.

'fomkoctlBÓnj GŁOWY

PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE TKATAPZE

  IMRB UNO AR świafówej sławy pidjnista- 1
wirtuoz, który mimo ciemnoty swą błyskotliwą j 
techniką i nadzwyczajną interpretacją wprawia 
w  zachwyt słuchaczy, wystąpi tylko jeden raz w  
Krakowie, a to we środę, 16 bm. w  Starym Te­
atrze.

 O  ---
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 

Niedziela, godz. 4 pop.: „Jan", godz. 8 wiecz.: 
„Balladyna".

TE ATR  ŻYDOWSKI. BOCHEŃSKA 7. 
(Zespół warszawskiego „Teatru Nowego") 

Niedziela, goaz. 4 pop. i godz. 8.45 wiecz.: 
„Proces".

R E PE R TU A R  K IN O TE A TR Ó W
ADRIA: „Granica" (Barszczewska, Wysocka, 

Samborski i in.).
APO LLO : „Florian".
A TLAN TIC : „Marco Po lo" (Gary Cooper) 

i „Jan" wg. sztuki teatralnej (Annabela, 
W iliam  Powell).

LOPP: „Miłość i łzy kobiety".
PRO M IEŃ : „ k o Din Hood“ (E rro l Flynn i Oli- 

via Haullaad).
SCALA: „ciKa" (Jean Crawford, Spencer

Trący).
STELLA: „Skłamałam" (Jadwiga Smosarska). 
SZTU K A : „Ostrożnie profesorze" (Harold

Lloyd).
SW1T: „Królewna Śnieżka" (Chór Dana) 
UCIECHA: Więzienie bez Krat (w  roli głów­

nej Corinne Lurhaire).
W ANDA: „Paweł i  Gaweł" (A do lf Dymsza,

p okazji zaślubin naszej kochanej kuzynki SABINY 
FłSENTM i NÓWNY z p. HERMANEM BERGEREM gra- 
tuiują
5t,59g EIOHNEROWiE-

Najwyższy pomnik na świecie
N f jwyi-szy pomnik stoi w  porcie nowojor 

skina. Jest to „Pomnik Wolności”, którego 
wy&okcść wynosi 93 m. W  głowie pomnika, 
który waży w  całości 225 tysięcy kg. po­
mieścić się może 49 osób.

Ponure średniowiecze
Grozą przejmujące wieści napływają z Trze­

ciej Rzeszy. Cały świat cywilizowany protestu 
je z oburzeniem przeciwko zajściom antyży­
dowskim, które zorganizowali hitlerowcy. Pra­
sa francuska, angielska i amerykańska ogłasza 
straszne szczegóły pogromu dokonanego w o- 
statnich dniach niemal w całych Niemczech. 
Prasa zwraca przy tym uwagę, że pod wzglę­
dem zgrozy napady hitlerowców nie ma ją. rów­
nych sobie w dziejach. Często zdarzało się, że 
na kilku Żydów napadały całe oddziały hitle­
rowskie. „Zwycięstwo" ich było naturalnie za­
pewnione. Gdy setki napadają na jednego, to 
jest rzeczą zrozumiałą, że te setki muszą zwy­
ciężyć. a  te setki i tysiące hitlerowców napa­
dających na bezbronną garstkę Żydów, to naj­
czarniejsza karta w dziejach hitleryzmu, któ­
remu i tak nie brak czarnych kart w  jego krót­
kiej historii. Puszczono falangi uzbrojonych lu­
dzi w imię średniowiecznej, strasznej zasady 
odpowiedzialności zbiorowej. Nawet Rosja car­
ską kraj znany z organizowania pogromów nie 
stosował tego rodzaju zasady. Hitleryzm odno­
wił pojęcie pogromu carskiego, wznowił ponure 
średniowiecze, pokazał jeszcze raz światu swoje 
oblicze, pouazał, że jest ciemną, niszczącą po­
tęgą, która umie rozprawiać się z ludźmi bez­
silnymi i bezbronnymi i którego bronią jest 
bezprawie, pożoga i zniszczenie.

Z prasy polskiej „Polonia" w korespondencji 
z Paryża tak opisuje wrażenie pogromów w 
Niemczech:

Święto pokoju 1 1  listopada odbywa się 
wśród trwających wciąż walk bratobójczych 
w Hiszpanii, rozbioru Czechosłowacji i prze­
śladować religijnych w  Niemczech, cofają­
cych ludzkość w najbardziej ponury okres 
średniowiecza. Prześladowania religijne i ra­
sowe, głównie zaś ostatnie represje przeciw 
Żydom, przyjmują rozmiary nieznane w hi­
storii, wywołując w całym świecie uczucie 
grozy. Oburzenie ludności amerykańskiej jest 
tak wielkie, że rząd obaw.a się poważnych 
manifestacji przeciwko konsulatom niemiec­
kim. W  Anglii także paąuje gniew nie do opi­
sania we wszystkeh kołach społecznych. W 
Izbie Gmin ma odbyć się dziś interpelacja 
w sprawie pogromów Żydów w  Niemczech, 
przy czym jeden z posłów liberalnych zażą­
dać ma od Chamberlaina, by nie wszczynał 
żadnych rozmów z Niemcami, póki nie za­
niechają swej obecnej polityki religijnej.

A „I. K. C>‘ cytując prasę angielską, przyta­
cza następujące zdanie „Tim es":

Niezwykle ostro występuje przeciw pogro­
mowi „Times", który pisze m. in.: „Albo wła­
dze niemieckie popierały pogrom, albo ich 
panowanie Lad porządkiem publicznym nie 
jest tak wzorowe, jak to zawsze podkreślają 
czynniki rządowe".

Cywilizowany świat oburza się protestuje i 
mobilizuje się, wbrew pozorom, coraz bardziej 
przeciwko hitleryzmowi. Dla Żydów niemiec- 
kich zajścia te są trageuią. Pewien wybitny hi­
storyk żydowski zebrał kiedyś wszystkie doku­
menty martyrologii żydowskiej w średniowie­
czu i zamknął je w księdze, którą narwał „Księ­
gą łez". „Księgę łez" nie jest jeszcze zamknięta.

(R o )
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J V o wy dekret dewizowy
Rozporządzenie wykonawcze do nowego d skrętu 

aowjzowego, wydane 10 bm. (według zawiadomień 
dziennikarskich; dotąd nie nadeszło do Krakowa. 
Bez tego ro*porządzena» wykonawczego, a tor*. Sia­
nowi ć nrczie właściwy i kuakrotny obraz w ra­
mach zakreślonych postanowieniami dekretu pod­
stawowego, nie można jeczcze żadnych ścisłych dat 
ustawo. Tymczasem jednak dekret ten już obowią­
zuje od 7 hm. i — zgodnie z wiauomo&t Lami zamie­
szczonymi w dziennikach co do szczegółów tego 
ni. ma noga razpoi ząazania wykonawczego — Bank 
Polski przyjmuje już zgłoszenia posiadanego za 
granicą mienia, oraz nałeiznośa od zagranicy.

Zgłoszenie to usku.erzo.ia się na przygotowanych 
formulaizaob drukowanych, osobnych dl* pienię­
dzy, złota, papierów wartościowych i t. d. (formuł. 
A), osobnych zaś dla nieruchomości i innycn pruw 
majątkowych (form. B.). Formularz A. obejmuje 
trzy rubryki, z których w pierwszej podany jest 
rodzaj odnośnycn wartości majątkowych (pienię­
dzy, Mota i t. pX z podtytułami oo do szczegóło- 
w ego określenia jakości, miejsca przechowania, 
nazwy instytucji finansowej i t. a „  dokładmte wy­
szczególnionymi. Druga rubryka otwarta przezna­
czona jest na wyszczegóioienu pizez zgłaszającego 
rodzaju i innych dat tyczących się zgłoszonego 
mienia zagranicznego, a trzecia na padanie przy­
bliżonej wariości w złotych. W myśil uwagi zamie­
szczonej na pierWoZej stronie formularza można w 
razie istnienia ograniczenia w swobodnie dyspono­
wania poszczególnym rodzajem mienia lub należ- 
nujel — opisać charakter tego ograniczenia w ru­
bryce przy odnośnej pozycji, a w razie bruku miej­
sca zamieścić to na wolnej części drugiej strony 
formularza, mb w  dołączonym spisie.

Formularz powyższy powołujący się wyraźnie 
na to nieznane tu jeszcze rozporządzenie wykonaw­
cze z 10 b. m. — odsłania nieznany szczegół tego 
rozporządzenia, w oświadczeniach zamieszczonych 
na Jrugirj stronie, obejmujących między innymi 
poręczenie zgodnego z rzeczywistością zapodania, 
przyjęcie pełnej odpowiedzialności, zobowiązanie^

n.

dopełnienia wszystkich formalności na żądanie 
Banku Polskiego celem umożliwienia sprzedaży 
mienia ; t. p. Mianowicie zawora on również zoLo- 

1 wiązanie, że
zgłaszający wyda w ciągu 7 dni od dnia 
złożenia zgłoszenia odpowiednie polecenie, 
by posiadane przez zgłaszającego za grani­
cą pimiądze zayran.czne i złoto, lub ich 
i ównowariość zostały postawione do dys­

pozycji Banku Polskiego, u korespanaenta 
zagranicznego Bamu Poisy. igo w dany.n 

Puiżstuhe.
Jak wiec z powyższego wynika wprowadzony 

został obowiązek wydania efektów i złota znajdu­
jących się za granicą bankowi Polskiemu. Najpóź­
niejszym terminem polecenia tego wydania będzie 
17 grudnia br., skoro wedle doniesień prasy okres 
zgłaszania mienia zagranicznego trwać ma przez 
trzydzieści eto! od ogłoszenia rozporządzenia wyko­
nawczego, które formalnie miało nastąpić już 10. 
listopada b. r, Skoro nowiem dopusic*ainv jest 
zgłoszenie nawet w trzydziestym dniu tego okresu 
tj. 10. grudnia 1938 r. termin dalszych 7 dni kończy 
się 17, grudnia br, O ile natomiast zgłoszenie pie­
niędzy lub złota nastąpi wcześniej, 7-dniowy ter­
min wydani* polecenia kończy się odpowiednio 
wcześniej. Przypadająca ze spieniężenia równowar 
tość będzie — po potrąceniu kosztów — wypłacona 
w gotówce prze? Bani Pobki lub pocztę i t. p.

Formularz B. posiada tynco dwie rubryka, z któ­
rych pierwsza obejmuje szczegóły co do nierucho­
mości, a więc co do jej rodzaju opisu, obciążenia, 
adresu, wartości i rocznego dochodu, druga zaś 
odnosi się do innych piaw majątkowych szczegól­
nie udziałów w przedsiębiorstwie, przy zapodaniu 
wysokości i waluty, nazwy, opisu, i kapitału przed 
siębiorstwa oraz rocznego dochodu. Również i -do 
tego formularza odnosi się uwaga o dopuszczalno­
ści wyjaśnień na jego drugiej stronie lub na dołą­
czonym arkuszu.

Oba formularze wypełnia się trzechkrotnie przez 
kalkę. Adw. Dr. Henryk Apte.

Informator prawniczy
„R, Z." Norma średniej do.-lK.do w ości na roi: po 

datkowy 1937 w okręgu Izby Skarbowej w Kraku 
wie ustalona została dla piwa butelkowego na 6 
proc. w handlu hurtowym. Dla składów burtowych 

\piwa nie została ustalona na rok 1937 żadna nor*

j.ia średniej docnodowoecl dla handlu hurtowego, 
lecz jedynie dla handlu detalicznego — wp wyso­
kości 10 proc. tak samo, jak dla handlu detaliczne­
go piwem butelkowym.

„RZESZOWIANIN" STAŁY CZYTELNIK. W  li­

ście swym podaje pan mylną liczbę artykułu. Od­
nośny przępk zawarty w  art, 75 ustawy o pow­
szechny na obowiązku wojskowym z dnia 9 kwietnia 
1938 r. W  myśl tego przepisu, o ileby Pa i nie zo­
stał powołany do zasadniczej służby wojskowej, 
do końca tego roku L^ont1 arzowego, w którym P. 
kończy 24 lat, zostanie Pan zaliczony do rezerwy. 
Jesteśuiy zdania, że mimo tego, iż Pan stawał 
przed komisją poborową w  międzyczasie jeszcze 
raz — w ra*,e niepowołania Pana do zasadniczej 
dużby wojskowej, w ciągu rosi', w którym kończj 
Pan 24 lat zostanie Pan zaliczony dc rezerwy.

,,SHYL0k" W  sprawie tej prosimy zwrócić sir 
do Żyd, Związku' Pracowników Umyslowyeh w 
Kranówie, ul. Wszystkich Świętych 8.

,,STAŁY ABONENT ZE SKAWINY". Sprzedaż 
wyrobów tytoniowych od dnia 1 marca 1938 r. do 
zwolona jesi tylko w sklepach, r którym Polaki Mo 
nopol Tytoniowy zawarł umowę o sprzedaż wyro­
bów tytoniowych. Poza tym sprzedawać wyrobów 
tytoniowych nie wolno, chociażby nawet w odnoś­
nym sKiepie poprzednio była p^owauzona trafika,

,JSTAŁY CZYTELNIK N. TARG" 1) Jeżeli Tan 
prowadził przedsiębiorstwo za świadectwem III ka 
ttgork przemysłowej, a obrót Pański w tym czasie 
nie przekraczał kwoty 50 tys. zł, w tukom razie ma 
Par prawo sprzedawać również hwiowo 2) C Uc 
ryczałt ta rok 1936 i 1937 jest prawomocny, to o- 
becnie nie może Pan być wyłączony z ryczałtu za 
te lata, ponieważ wedlę przepisów rozporządzenia 
o zryczałtowanym poaatku przemysłowym od ob­
rotu dla drobnych przedsiębiorstw z doba 10 lutego 
1936 przedsiębiorstwa takie, jak Pańskie, o ile nie 
osiągnęły za rok 1936 obrotu, prrekraccającego 
kwotę 5U tys, zl, podlegały w roku 1936 i 1937 zry 
czaltowanemu po totkowi przemysłowemu. Wyłą­
czenie zaś z ryczałtu mogło nastąpić tylko wteoy, 
gdyby stwierdzonym zostało, że przeck» ębior „ two, 
opłacające zryczałtowany podatek od obrotu, ma 
być na rok 1936, lub 1937, zaopatrzone w świadect­
wo przemysłowe wyższej ka togom, aniżeli te, któ 
re są przewidziane Ula przedsiębiorstw, podlegają­
cych w roku la36 i 1937 zryczałtowanemu podatko 
wi przemysłowemu. ŁJ Pana zaś mimo sprzedaży 
hurtowej W drobnym zakresie — nue widzimy pod 
stawy do podwyższenia kategorii świadectwa pme- 
myslowego. a — co za tyra. idzie — oo wyleczenia 
Pana z -ryczałtu, 3) Naturalnie — skoro stwie-dzo- 
r.o, żę oLrą W roku 1937 wzroął o 25 proc., moi* 
pa.n oyc wyłączony ż ryczałtu na 1938 rok. 4) Jest 
1 ’ai, obowią.cnj pt dać na żądanie władzy firmy,' ■ 
od których Pan zakupywał towary w  r. 1936 i 
1937. Oczywiście, jeżeli Pan w tym ezasie ksiąg nie 
prowadził, a nie pamięta Pan obea.de zupełnie do­
kładnie tych wykazów, może je Pan p^dać chociaż 
by w przybliżeniu.

(Ciąg dalszy .Informatora prawnicze fo“  ukaże 
się w numerze jutazejozym).

Przegląd gospodarczy

Zasługi drobnego przemysłu żydowskiego 
w włókiennictwie polskim

Jednym z argumentów, jakimi p i .ługują się zwo- 
lenairy walki gospodarczej z żydami jest ton, że 
Żydzi jako pizemyslowcy i kupcy nie ppsifipują 
zgodnie z wytycznymi planów ekonomicznych 
wiądł państwowych, że przedsiębiorcy, żydowscy 
dbają wyłącznie o swoje własne egoistj czne Intere­
sy i nie uwzględniają wymogów pansrwa. Absur­
dalność tych zarzutói stawianych żydowskim sfe­
rom gospodarczym w Polsce jest oczywista. 'Ws.pół- 
aze-sne państwa posiadają szeri g środków intorwen 
cyjnych (taryfy celne, kolejowe, udzielanie ulg po­
datkowych ustanowieni J koncesyj i monopolów 
i td.), dzięki którym mogą one wywołać rentowność 
pewnej gałęzi przemysłu w obrębie własnego te­
rytorium oraz stworzyć warunki dla poczynań Ini­
cjatywy prywatnej. Skuteczna interwencja pań­
stwowi, siłą rzeczy powoduje rozroM nowych 
grup przumyslu krajowego, uprawianego, zgodne 
Z p- Lrzebam, państwowymi przez oby w rteli pań­
stwa bez względu na ich wyznanie i pochodzenie.

Urzeczywistnienie zasady samowystarczalności 
włókienniczej posiada wyłitne znaczenie dla orga­
nizmu gospodarczego Polski, albowiem jest ono 
Łwnoznaczne ze zmniejszeniem importu surow- 
(Kw włóknistych oraz ułatwia krajowi należyte 
feaopatrzenif się w odzież na wypadek wojny. Do- 
.lyłhczaEOwe zarządzenia władz w  celu osiągnięcia 
's imowystarczalnoścd w zakresie surowców krajo­
wych włókienniczych i sztucznych przędziw poeia- 
dajr* tylko charakter eksperymentalny. Jedynie w 
przemyśle Gu^wa sztuczno-jedwabnym Polska o-

siagnęła wielkie rezultaty pozwalające na całkowi­
te uniezależnienie się od importu zagranicznego. 
Produkcja przędzy sztucznego jedwabiu dzięki 
sprawności przemysłu tkackiego jedwabnego wy­
kazuje niebywały rozkwit i wsKaznih produkcji, 
wynoszący w 1937 r. aż 248. Krajowy p-zemysł tka­
cki ęztuczno-jedwabny wyrabia najrozmaitsze tka­
niny o różnych deseniach i gatunkach, jak np. mon 
gole, tybety, crene-de-chiny, crepe-maty, atlasy, 
minerwy, concordie, tkaniny krawaciarstie, para­
solkowe, do wTyrobu sakiew itd. Większość prze­
mysłu tkanin sztuczoio-jedwabnych koncentruje się 
w Łodzi, Pabianicach i okolicach w rękach drob­
nego przemysłu żydowskiego, pracującego syste­
mem nakładczym. Niektórzy drobni tkacze żydow­
scy zatrudniają na swoich 2—3 krosnach członków 
własnych rodzin. Dzięki ruchliwości żydowskiego 
drobnego p* zemysłu ciuuupnt :zego, fachowej kal­
kulacja i taniości wyprodukowanych towarów 
win ig* się i  roku na rok łronsumeja tkanin sztucz­
nego jedwabiu wyrabianych z krajowych sztucz­
nych włókien syntetycznych.

Przemysł tkai In sztuczno-jedwahnych skupiony 
we wielkiej mierze w. rękach drobnego przemysłu 
żydów ikiego dowodnie wskazuje na zasługi żydow­
skiego drobnego przemysłu przy urzeczywistnieniu 
zasady samowystarczalności włókienniczej oraz 
unaocznia zupełną bezpodstawność zarzutów sta­
wianych ttydom o braku zrozumienia dla gospodar­
czej racji stanu Pol ki. Mig.

Prezesow i M gr. M . F A S T O W I I  B O D Z iiŃ S IW U  nasy­
łam y w yra zy  współczucia a powodu śm ierci bL p. O JCA. 

*59k tA F A -J J E R U B A . R*4yaoo.

Z SAL1 ODCZYTOWEJ

Problemy gospodarcze Zaolzia
Onegdaj odbył się w ramach Towarzystwa Eko­

nomicznego w  Krakowie odczyt p. tugi a Miłobed 
kiego o problemach gospodarczych Śląska Zaolzun- 
skiego. W przeszło półtoiagodzinnym odczyci* 
przedstawił prolegent zagadniema gospodarcze 
Zaolzia, kładir główny nacisk na najważniejszych 
surowcach tej ziemi: -węglu i żelazie. W  związku ? 
tu x ówdzie wysuwanymi obawami o zbyt tych 
surowców prelegent stwierdził, że problem żela­
za jest częściowo załatwiony przez wejście Trzyó- 
ca do Syndykatu Polskich Hut Ze!aznych. Dalszy 
ekspeft Trzyńca będzie się odbywał w ramach 
ogólnopolskiego eksportu żelaza. Niezałatwiouą 
pozostała jednak kwest.a zaopatrzenia hut trzy- 
nieckich w surowce.

Jeśli chodzi o węgiel, to dla zabezpieczenia zby­
tu węgla z kopalni zaolzańskicb powstało spe­
cjalne biuro, które występuje jako specjalny kon­
trahent wobec zagranicy.

Przemysł S>ąsRa Zaolzańskicgo finansowany 
jesi głównie przez kapitał francuski. W związki 
z tym prelegent przewiduje poważne wzmocnie­
nie udziału kapitału francuskiego w  gospodarstwie 
Polski, szczególnie zaś w hutnictwie.

Prelegent nie dał horoskopów zbytu produkcji 
zaolzańskiej. horoskop ten jest w tej chwili nte 
zmiernie *rudny, w  każdym jednak razie nie da 
się zaprzeczyć, że ogromny wkład gospodarczy 
Zaolzia w gospodarstwo Polski wywoła jeszcze 
niejedną doniosłą przemianę w  naszym życiu go­
spodarczym.

W dysKusji zabierali głos pp. prof. Heydeł i red. 
Sokołowski.
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Dziś wybory senatorów
Na terenie całego Państwa odbędą się dziś wy­

bory do Senatu. Województwo krakowskie wy­
bierze czterech senatorów. Wyborów dokona ko­
legium złożone z 240 elektorów. Elektorzy doko­
nają wyboru dziś o godz. 1 -szej w południc w  saii 
Starego Teatru.

Hojny dar na F. O. N.
Z okazji swego jubileuszu 50-lecia ofiarowała 

fabryka papy Emila Kuźnickiego S. A  w  Oświę­
cimiu na rzecz FON-u karabin maszynowy z za­
przęgiem wartości 6000 zł.

Pracownicy tytoniowi na ścigacz
Na uroczystej akademii, jaka odbyła się na te­

renie Wytwórni Państw. Monop. Tytoń, pracow­
nicy umysłowi i fizyczni wytwórni dla uczczenia 
20-lecia niepodległości uroczyście zadeklarowali 
ze swego zarobku 4 godziny pracy na ścigacz Wo­
jewództwa Krakowskiego, co da w sumie około 
4.000 złotych.

Krakowska Gazownia miejska 
przerabia już węgiel karwiński

Krakowska Gazownia Miejska, jako jedna z 
pierwszych, nawią^iła kontakt z odzyskanym 
Śląskiem Zaolzańskim i sprowadziła z Karwiny 
100 wagonów pierwszorzędnego węgla gazowni­
czego, który miesza w  stosunku 1:3 7. węglem ga­
zowniczym górnośląskim. W  ten sposób dwa za­
głębia węglowe polskie — dawne i świeżo odzy­
skane — przyczyniają się począwszy od dnia 31 
października br. do zaopatrzenia miasta Krako­
wa w  gaz.

Manifestacja robotnicza 
w Krakowie

Z okazji 20-lecia odzyskania niepodległości or­
ganizuje P. P. S. i Związki Zawodowe wielką ma­
nifestację, która odbędzie się dziś o godz. 1 1 -tej 
przedp. na Rynku krakowskim.

„Szkoła Zdrowia** Ubezpieczalni 
Społecznej IP. C. K.

Program odczytów na najbliższy tydzień. Dnia 
14 bin. wygłosi odczyt dr Mulowski T. pt. „Cho­
roby pasożytnicze skóry” . Początek godz. 7-ma 
wiecz. Odczyt ilustrują przeźrocza. Wstęp na wy­
kład bezpłatny. —  „Ó nowotworach skóry” mó­
wić będzie w  dniu 17 bm. dr Oszast Z. Początek 
wykładu godz 7-ma wiecz. Odczyt będzie ilustro­
wany przeźroczami. Wstęp na wykład bezpłatny.

Wykłady odbywają się we własnym lokalu przy 
ul. Dunajewskiego 5 parter oficyna lewa.

Zabójstwo w restauracji
W restauracji przy ul. Kobierzyńskiej w Pla- 

szowie został we wrześniu br. ugodzony r.ożem 
w szyję Józef Nawratii, który zmarł na miejscu.

Pod zarzutem zabójstwa Nawratila zasiadł 
wczoraj na lawie oskarżonych w  sądzie krakow­
skim Bronisław Ślusarczyk, robotnik, o udziele­
nie mu pomocy byli oskarżeni Franciszek Golik 
i Tomasz Heretyk. Sąd uznał ich winnymi udziału 
w  bójce i zasądził Ślusarczyka na 3 lata więzie­
nia, Golika na 2 lata, Heretyka na 6 miesięcy.

— O —

  PA .N I DOM U M U S I S IĘ  DOBRZE N A M YŚLE Ć  N A D
TYM , CO M A  G OTOW AĆ! Jedno — nie lubi tego, drugie -  
cwego. Z kosztami, n iesety, też sie trzeba liczyć, wcale 
to nie w esoło: w ciąż sio frasować, ja k b y  tu w szystk im  do­
g o d z ić ! Jeszcze szczęście, że ze śniadaniem  i z podwieczor- 
t ie m  nie ma klopotn, gdyż w szyscy p iją  bardzo chętnie 
w yśm ien itą  w smaku K aw ę Słodową K n eippa  z  p rzyprą  
wn Karo-Yranck w kostkach. To  też każda Pani Dorno 
jest podwójni o zadowolona z K a w y  Stodowej Kneippa 
liaz. dlatego, że kaw a ta smakuje wszystkim , a po w tóre -  

la jest, na szczęście, tani*. 7ł>2<k

Dr  D a n i e l  —

wiceburmistrz Jerozolimy
Dr. Daniel Auster urodził się w  r. 1893 w  Stani 

sławowie, gdzie ukończył szkoły niższą i średnią, 
a w r. 1911 wstąpił na wydział prawniczy uniwer- 
stytetu w  Wiedniu.

W r. 1914, przed wybuchem wojny światowej, 
udaje się na czele grupy akademików galicyjskich 
do Palestyny dla nauki języka hebrajskiego. W 
międzyczasie wybuchła wojna światowa i Auster 
pozostaje w kraju, jako nauczyciel szkoły 
realnej w  Hajfie. Z końcem roku 1915 zo­
staje powołany do wojska austriackiego, gdzie 
po jakimś czasie w stopniu oficera otrzymuje 
przydział służbowy do Damaszku. Wzięty do nie­
woli angielskiej, zostaje rychło jako syjonista 
zwolniony i w  październiku 1918 wraca do Palesty­
ny.

Jeszcze na posterunku służbowym w Damaszku 
był łącznikiem między Palestyną a Drem Ruppi- 
nem, który wtedy pracował w  Konstantynopolu. 
Tutaj też bierze żywy udział w pracach komitetu 
dla emigrantów żydowskich wespół z Dizenggo- 
fem, Kalwaryjstkim i in. Działalność poiityczha i 
społeczna Dia Austera na posterunku w Dama­
szku znalazła szczególne podkreślenie w sprawo­
zdaniu politycznym, przedłożonym pierwszemu po 
wojnie Kongresowi Syjonistycznemu.

Po powrocie do kraju zaczął Dr. Auster ożywio

ną ijziałalność w  sekcji prawniczej Waad Hacirim, 
organizując żydowskie sądy pokoju. W  tym cza­
sie istniał w  Palestynie dopiero pierwszy sąd po­
koju w  Tel Awiwie. Dr. Auster powołał do życia i 
zorganizował takie sądy we wszystkich większych 
miastach i osiedlach, jak Jerozolima, Hajfa, Ty- 
berias, Safed, Hebron itd. Na tym stanowisKu po­
zostaje dr. Auster do końca r. 1920. Następnie po­
święca się adwokaturze, zyskując także na tym 
polu duży szacunek.

Dr. Auster jest jednym z założycieli pięknej dziel­
nicy jerozolimskiej Rechawia i od lat 10 sprawuje 
funkcje prezesa zarządu tej dzielnicy, a przez kilka 
lat był prezesem komitetu Kercn Hajcsod w  Jero­
zolimie.

W  roku 1934 rozpoczyna Dr. Auster szerszą dzia­
łalność w samorządzie jerozolimskim. Wybrany do 
Rady Miejskiej, jako przedstawiciel Żydów, otrzy­
muje po roku godność wiceburmistrza miasta, a 
po deportacji arabskiego burmistrza miasta na w y­
spy Seychelles, a więc od sierpnia 1937 do wrze­
śnia 1938 był faktycznym gospodarzem świętego mia 
sta. Obecnie pełni Dr. Auster znowu funkje wice­
burmistrza.

Dr. Auster bawi obecnie w  Polsce jako delegat 
jiszuwu palestyńskiego i w tym charakterze przy­
bywa w  najbliższych dniach do Krakowa.

Przegadanie spisu wyborców 
do Rady Miejskiej

W związku z wyborami do Rady Miejskiej będą 
spisy wyborców uprawnionych do głosowania 
wyłożone w  lokalach Okręgowych Komisyj W y­
borczych począwszy od dnia 15 listopada do dnia 
19 listopada br. włącznie codziennie w godzinach 
od 10— 12 i od 17— 21-ej.

W czasie wyłożenia spisów każdy wyborca 
Okręgu wyborczego ma prawo przeglądać spisy 
wyborców swego okręgu oraz wnosić do Okręgo­
wej Komisji uzasadnione (tj. ze wskazaniem przy­
czyn) reklamacje z żądaniem dodatkowego wpisa­
nia lub skreślenia ze spisu.

Miasto Kraków podzielone zostało na 10 okrę­
gów wyborczych stanowiących dla siebie zam­
kniętą całość wyborczą, dlatego też spisy prze­

glądać mogą jedynie wyborcy swego okręgu, a 
nie innego i wnosić reklamacje.

Jakie terytorium miasta obejmuje każdy okręg 
wyborczy, to uwidocznione jest na Obwieszcze­
niach wyborczych do Rady Miejskiej w  Krakowie 
rozlepionych w okręgach wyborczych na tabli­
cach przeznaczonych na ogłoszenia urzędowe. — 
Tablice te znajdują się przed lokalami Okręgo­
wych Komisyj Wyborczych a nadto przeu loka­
lami obwodowych komisyj wyborczych, w któ­
rych odbędzie się glosowanie do Rady Miejskiej.

Na tych tablicach urzędowych nie wolno nale­
piać żadnych innych obwieszczeń prócz urzędo­
wych, których niszczyć nie wolno. Obwieszczenia 
nieurzędowe będą usuwane, a winni tego zakazu 
będą pociągani do odpowiedzialności.

Elita'* fabryka czekolady
została przeniesiona do Krakowa, ul. PUŁASKIE­
GO 14 telefon 215-91, gdzie dla wygody swoich 
P. T. Odbiorców zaprowadziła również drobną 
sprzedaz na miejscu.

Reglamentacja importu 
we Włoszech

Import surowców do Wioch uzależniony jest — 
jak wiadomo od zezwoleń przywozowych, wyda­
wanych przez ministerstwo finansów na wniosek 
ministerstwa dla handlu zagrańicznegg i walut — 
jako instancji decydującej we wszystkich spra­
wach odnoszących się do obrotu towarowego z za­
granicą.

Kryterium jakim się kieruje to ministerstwo są 
kontyngenty uslalone w układach handlowych — 
względnie extra kontyngenty wydawane w zrozu- 
zumieniu potrzeb gospodarczych Wioch. Wysokość 
zapotrzebowanych surowców, ustala się w porozu­
mieniu z branżowymi organizacjami korporacyjny 
mi, których wykładnikiem są federacje rolnicze, 
przemysłowe i kupieckie. Import metali i złomu — 
jest jedynym importem zcentralizowanym i znajdu 
je się w rękach utworzonego w 1935 r. monopolu 
który obok węgla ma wyłączne prawo sprowadza­
nia z zagranicy wyżej wymienionych metali. Mono 
poi tein posiada zagranicą własne organizacje zaku 
pu.

Poza tym utworzona została ostatnio Najwyższa 
Komisja Autarkiczna która odbyła szereg posie­
dzeń przy współudziale czynników rządowych i 
przewodnictwem Mussoliniego, a której obrady za­
kończyły się przed kilku dniami. Komisja ta ma 
powołać do życia specjalne organy o charakterze 
oficjalnym. Zadaniem ich będzie uregulowanie i 
kontrola importu surowców, których Włochy nic 
posiadają, względnie posiadają w nieznacznych ilo 
ściach. Ustalenie zadań tych organów, ich organi­
zacja i sposób działania jest jeszcze w okresie opra 
cowywania,

Z GIEŁDY
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOzOWA.

K R A K Ó W , 12. 1L Pszenica 80 proc. l i a n  szklista *3— 
<£ 50, jednolita czerwona 20.75—21. blala 20.75—21, zbierana 
lii.75—20, żyte st&ndurt I  18—16.50, I I  st.aftdart 15—15.25, 
jęczmień jednolity 16.50—17.25, przemiałowy 14.75—15, pa­
stewny 14.50—14.75, oWŁcs nlezadeszczony 18—18,25, standart 
I  17—17.25, standart I I  16.25—16.50, mąka pszenna gat. I. 
15 proc. 41—43, gat. I. 51 proc. 38—39, gat. I A  65 proc. 
34—35, razowa 95 proe. 28.50—29, gat. I I  35—65 proc. 32—33, 
gat. I I  50—60 proc 38—30.50, gat. I IA  5d—15 proe. 29—29.50, 
gat. I I I  65—70 proc. 20.50—21, 60—65 proc. 22.50—23, paste­
wna 12.50—13, mąka żytnia okręgu krakowskiego gat. I. 
50 proc. 28—28.25, gat. I  55 proc. 27.50—27.75, razowa 95 
proc. 23—23.25, gat. II . 50—55 proc. 19—19.50, mąka żytnia 
okręgu poznańskiego gat. I 50 proc. 28—28.25, gat. I. 55 
proc. 27.50—27.75, otręby pszenne standartowe miałkie 9— 
5 50, rednie 8.50—8.75, żytnie standartowe 8.25—8.50, jęcz­
mienne 10—10.25, pszenica 36 spokojna, żyto 135 spokojna, 
jęczmień 422 spokojna, owies 39 spokojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA*
PO ZNA S. 12. U . -Mąka żytnia 30 proc. 25.50—26.25, mąka 

żytnia gat. I. 50 proc. 24.50—25,25, mąka żytnia gat. I. 
55 proc. 23.75—24.50. Reszta notowań bez zmiany. Tendencja 
I obroty: pszenlea 402 spokojna, żyto 145 spokojna, jęcz* 
mień 500 spokojna, owies 165 spokojna.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W A R S Z A W A , 12. 11. Kursy zamknięcia. Akcje: Bank 

Polski 128, Ostrowiec 64.50, W eg lel 34.50. Tendencja utrzy* 
mana.

Papiery procentowe, 3 proc. premiowa poż. lnwestyeyj* 
na I  em 83.62*/*, 4 proc. pokż. konsolidacyjna grube 6T* 
drobne 66.75, 4 proc. poż. dolar, (dolarówka) 42, 4Va proe* 
poi. wewnętrzna grnbe 65. Tendencja utrzymana.

Listy zastawne Banku Gospodarstwa K rajowego ora*  
Bkn Rolnego bez zmiany.

KUPOM ZNIŻKOWY DO KIN
ATLANTIC

Ważny 13 llstop. — W yd ać  I przedłożyć do wymiany.

w Kolekturzr Zw. Inwalidów, Grodzka 59 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 
lub w Adm. „N . Dziennika" Orzeszkowej 7
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Apel prez. Lebrnna i premiera
Daladiera do naiedn francuskiego

Paryż, 12 .11. (t ) Gabinet francuski w  so- 
Dotę obradował od godz. 10-tej rano do wie­
czora nad ostatecznym wykończeniem przygo­
towanych przeas min. finansów Reynaud de­
kretów.

W  przerwie między obradami rządu prezy­
dent Lebrun " premier Daladier wzięli, udział w 
masowym bankiecie na cześć delegacji b. kom­
batantów, które zjechały do Paryża z racji ob- 
caodu 11 listopada. Przemówienia prenu Dala­
dier i prezydenta republiki były uroczystym 
apelem do b. kombatantów francuskich, aby 
pierwsi dali przykład ofiarności na rzecz u- 
zdrowienia gospodarczego Francji u jednocze­
śnie były przygotowaniem całego społecztń- 

clo daleko idących ofiar.
Frem. Daiadier dał wyraz przekonaniu że u 

podłoża obecnego kryzysu Francji leży w du­
żej mierze spadek wydajności pracy. Aby u- 
trzymać pokój i zapewnić sobie bezpieczeństwo 
—  oświadczył premier —  Francja musi być 
silna moralnie i materialnie. Źródłem siły wiel­
kiego narodu jest praca. Premier przytoczył 
cyfry, że w okresie od 1929 do 1937 produkcja 
zwiększyła się w Niemczech o IV proc, w An­

glii o 24 proc, w krajach skandynawskich od 
30 do 50 proc, Itcz we Francji zmniejszyła się 
o 25 proc. Czyż może być większe nieszczęście — 
oświadczył premier — jak widzieć, że z każdym 
dniem naród, do którego się należy, traci po­
woli swe siły i  zmierza do niewiadomego i zło­
wrogiego przeznaczenia? Czyż może być wię­
ksze nieszczęście, jaa widzieć, że narodowi fran­
cuskiemu przez spadek rozrodczości, spadek 
wydajności ptacy i nieład finansowy giozi zej­
ście do roli państwa drugorzędnego? Jutro — 
zakończył premier — nawiązując do opraco­
wywanego programu finansowego, Francuzi zo­
staną postawieni wobec rzeczywistości. Jutro 
rząd irzysiąpi dc realizacji programu, który 
uważa za swój obowiązek wobec ojczyzny.

Prezydent Lebrun, nawiązując do obecności 
na (renkiecie przedstawicieli b. kombatantów 
z kolonii francuskich, podkreślił, że imperium 
francuskie samo w sobie nosi wszystkie ele­
menty niezbędne do odrodzenia.

Po bankiecie prem. Daladie, powrócił na 
radę gab:netową. Obrady rządu zakończyły 
się wieczorem przemówieniem radiowym min. 
Reynaud.

Expose min. Kanya w izbie posłów
Budapeszt, 12. 11. PAT . Minister spraw zagr. wiecnia w duchu protokółów monachijskich

Kanjd wygłosił dziś w izbie posłów ezpose na 
temat ostatnich wydarzeń polityki zagranicz­
nej. Analizując wypadki poprzedzające orze­
czenie arbitrażowe zapedłe w Wiedniu, mini­
ster przypomniał, że niezwłocznie po układach 
monachijsklcn rząd węgierski wszczął z rzą­
dem praskim bezpośrednie rokowania, trzy­
mając się zasad następujących: 1) Rząd wę­
gierski nie chciał uciekać się do środków siły 
dopóki nie zostaną wyczerpane wszylkie moż­
liwości pokojowego porozumienia, jednako­
woż przygotowywał się na wszelkie ewentu­
alności. 2) W  sprawie nowych granic rząd wę­
gierski stał na gruncie zasady równego trak­
towania, to znaczy zastosowania do Węgrów 
tej samej miary co do Niemców i Polaków 3) 
Starał się osiągnąć załatwienie w czasie moż­
liwie najszybszym, gdyż niemożliwą rzeczą by­
ło dopuścić do tego, by niezwykłe naprężenie 
trwało w ciągu trzech nresięcy. 4) Rząd wę­
gierski myślał o urzeczywistnianiu nowego 
systemu, który przyznając prawo samostano-

wszystkim narodowościom, zamieszkałym w 
Czechosłowacji umożliwiłby stały pokój w lej 
części Europy.

Następnie minister przedstawił przebieg ro­
kowań w Komarnie.

Mówiąc o położeniu międzynarodowym W ę­
gier minister stwierdzi! że w ubiegłych mie­
siącach krytycznych Węgry korzystały w spo­
sób konkretny z czynnej sympatii mocarstw 
osi tj. Włoch i Niemiec oraz swej starej przy­
jaciółki Polsku Znane jest wszystkim —  pod­
kreślił minister —  przy lazne, gor?tc bardzo 
zdecydowane poparcie, jakie okazali* Węgrom 
w  tych ciężkich godzinach K ierow n ic }  Włoch 
Dalej minister wyraził wdzięczność Polsce 
podkreślając, że tradycyjne stosunki przyjaz­
ne pomiędzy Węgrami a Palską stały się w 
rym okresie próby jeszcze gorętsze Spokojne 
1 poprawne stanowisko zajęte w tym czasie 
przez rząd jugosłowiański przyczyniło się 
wielce do rozwoju stosnnków węgi“ rsko-jugo­
słowiańskich. ,

Uroczystość nadania obywatelstwa 
honorowego Romanowi Księciu Sanguszce

Tarnów. 12. 11. (T ).  W  czwartek, dnia 10 
bm. odbyło się w sali lustrzanej Komunamej 
Kasy Oszczędności uroczyste posiedzenie Rady 
miejskiej, celem przyjęcia darowizny miejsca, 
na którym stał zamek założycieli Tarnowa, u- 
czynionej przez Romana ks. Sanguszkę na u- 
tworzenie z niego parku miejskiego, oraz celem 
ucnwalenia odstąpienia gruntu gminnego pud 
budowę bursy rzemieślniczej imii/.ia ks. -io - 
tra Skargi —  dla uczczenia rocznicy XX-Iecia 
Odzyskania Niepodległości Państwa Polskiego.

Posiedzeniu, które miało charakter uroczy- 
sty przewodniczył prezydent Dr Brodziński. 
W  posiedzeniu prócz radnych miejskich i za­
rządu miejskiego wzięli udział wojewoda kra­
kowski Dr Tymiński, nacz. wydziału Osiecki, 
biskup Dr Lisowski, starosta powiatowy Syska, 
płk. Matuszak, przedstawiciele sądownictwa, 
władz i oiganizacyj między innymi przedstawi- 

. ciele Gminy żydowskiej, Zrzeszenia kupców ży­
dowskich itd.

Po odczytaniu przez prez. Dra Brodzińskiego 
aktu darowizny gruntu, na którym znajduje się 
góra św. Marcina, wiceprezydent miasta p. Mgr 
Kołodziej zreferował wniosek Magistratu o

przyjęcie darowizny, po czym radny ks. Dr Bu­
landa wygłosił podniosłe przemówienie, w  któ­
rym omówił dzieje i zasługi rodziny hangurz 
ków dla Tarnowa.

Następnie Rada miejska przez aklamację u- 
chwaliła przyjąć darowiznę, po czym wicepre­
zydent miasta Mgr Kołodziej zreferował wnio- „  .  1 Ir 1 D  D  O
sek nagły Magistratu o nadanie Romanowi ks. W a p a O  n a  10X 32 “ • “ • o .

100 szkól im. W ars z. Piłsudskiego
Białystok, 12. 11. FAT. Dowiadujemy się, że 

dzięki staraniom białostockiego okręgu związ­
ku zachodniego przy poparciu b. wojewody bia­
łostockiego Ostaszewskiego została zadecydo­
wana budowa 100 szkół im Marszałkc Piłsud­
skiego w ciągu najbliższych trzech lat na szcze­
gólnie dotycUczas zaniedbanym kulturalnie po­
graniczu w woj. białostockim. W  chwili obe­
cnej na 74 szkół na tym pograniczu zaledwie 
11 posiada własne, przystosowane mniej wię­
cej do swoich potrzeb budynku Reszta szkól 
mieści się w wynajętych chatach wiejsaich —> 
przeważnie w fatalnych warunkach.

Odsłonięcie tablicy ku czci 
Marsz. Putsudsiufcgo

Warszawa, 21. 11. F \T. VV ogrodzie Saskim 
’ odbyła się dziś podntusła uroczystość odsło­
nięcia tablicy pamiątkowej w miejscu, z rftóie- 
go W ielki Marszałek przemawiał na o biedzie 
żołnierskim w dniu 22 maja 1921 rok o,

' Szczcury dar na r?ccz * ON
j Łódź, 12. 11. iG ) W  20-lecie odzyskania nie­
podległości Folski fu ma M. Fogei 1 Ska (Schió- 
scrowska Manufaktura w Ozorkowie) ofiaro- 

| wała na FON 3 karabiny maszynowe z • kwł- 
punkiem wartości 20.000 zi. Ponadto robotnicy 
i urzędnicy tej firmy ofiarowali również 3 k ,- 
rabiny maszynowe z pełnym ekwipunKiem. Na 
uroczystość przybył zastępca dowódcy pułku 
ziemi łańcuckiej, podpułkownik Kutrz, our- 
mistri miasta, Kiapp i sędzia DiehL Firmę re­
prezentował prezes M. Fogel oraz dyrektorzy 
Jakub i Harry Fogel. W  przemówieniu jwyra 
prezes Fogel oświadczył, ż< jes. oZcze£’ iwy.n, 
że może w tym stopniu przyczynić się do wzmo­
cnienia siły obronnej państwa. Podputko rnik 
Kutrz, dziękując ofiarodawcom, podniósł id t 
uświadomienia obywatelskie.

*  *  *
Łódź, T2. 11. (G ) Dyrektor zakładów włó­

kienniczych Ludwik Gayer w Lodzi, p. Jan Le­
win otrzymał złoty krzyż zajługi za zasługi, 
położone na polu pracy zawodowej.

Wybuch przy fabrykowani? 
bomb

Jerozolima, 12 11. 2AT. Gafń Beer 1 -"gf»br 
został dziś zraniony ciężko przez terrorystów w 
pobliżu Abu Eadir. 5 AraDów zabitych zostało 
we wsi aiabskiej Nedel, gdzie w jednym z mie­
szkań nastąpił wybuch przy fabrykowaniu 
bomb.

Katalonia żąda nie?odJegło$<3
Paryż, 12. 1. PAT. Były przewodniczący Ge- 

neralitad kataiońskiej Casanova złożył w prze- 
jeździe przez Perpignau przedstawicielom pra­
sy bardzo ważne uświadczenie o położeniu. Ka­
talonii. Podkreślił on, żt wszyacj Katalończycy 
mbją jedno tylko pragnienie: Przywrócić po­
kój, aby ukrócić cierpienia i ból swego kraju. 
Casanowa domaga się dla Katalonii prawa sa­
mostanowienia, gdyż Katalończycy nie chcą łą­
czyć swej woli z wolą innych ludów hiszpań­
skich. Czyniąc to, nie poddają się oni uczuciom 
egoistycznym, lecz pragn eniu pokoju dla Hi­
szpanii i  Europy, gdyż niepodległa i zjednu- 
czona Katalonia stanie się czynnikiem równo- 

| wagi i ładu między Pirenejami I Morzem Śród­
ziemnym.

Sanguszce obywatelstwa honorowego miasta { 
Tarnowa, który to wniosek przyjęty został przez 
całą Radę jak i wszystkich obecnych długo­
trwałymi oklaskami.

Następnie książę Sanguszko złożył podpis w 
księdze obywateli honorowych miasta, po czym 
wygłosił przemówlenią, dziękując za udzielony 
mu zaszczyt. W  końcu ławniL p Komusińskl 
zreferował wniosek Magistratu o odstąpienie 
grunta gminnego pud budowę bursy rzemieśl­
niczej imienia ks. Skargi, który to wniosek po 
przemówieniu ks. Chrobaka również przyjęty 
został jednomyślnie. Po  odegraniu hymnu pań­
stwowego zakończoną została piękna ta uroczy, 
stość, po czym ks. Sanguszko przyjmował gości 
zaproszonych u siebie w pałacu.

Tarnów, 12. 11. (T ).  Dnia 9 bm w godzinach 
wieczornych wtargnęło do lokalu P. P. S. czwo­
ro iudz! którzy dopytywali się o sekretarza 
Związków zawodowych klasowych Sita. GJy 
otrzymali odpowiedź, że Sita nie ma, wszczęli 
awanturę. Zaalarmowana policja aresztowała 
Kozła Ludwika zwanego Janikiem, Biernatr 
Władysława, Łacinę Władysława i jedną ko­
bietę, z których Łacinę i Kozła nastawiła dc dy­
spozycji władz sądowych. W  czasie awantury 
odniósł Łcicina ciężkie obrażenia cielesne , pod 
dozorem policji musiano go odstawie do szpi­
tala. W  dniu 10 bm. robotnicy należący do kla­
sowych związków zawodowych przeprowadzili 
na znak protestu 15-minutowy strajk. W  ko­
łach P. P. S. utrzymują, że napad aokonany zo­
stał na tie politycznym.



„N O W Y  DZIENNIK" niedziela 13 listopada 15
Kandydatury co Senatu

Warszawa, 12. 11. (Sin.) Jak wiadomo, zbie­
rają się w niedzielę wojewódzkie kolegia wy­
borcze, składające się z delegatów wybranych 
przez zebrania obwodowe w dniu 23 paździer­
nika, w celu wyboru 64 senatorów. 23 senato­
rów zostanie powołanych przez Pana Prezy­
denta R. P. Mówi się o kandydaturach na se­
natorów min. Becka, prezydenta Warszawy 
Starzyńskiego, prof. Miklaszewskiego, płk. 
Dąbkowskiego. Duże szanse ma kandydatura 
b. ministra Skarbu, płk. Matuszewskiego.

Poza tym mówi się, że w okręgu warszaw­
skim kandydować będzie ptk. Koc, Rembieliń- 
ski, b. premier Ponikowski i b. komendant po­
licji państwowej, płk. Maleszewski. Jak sły 
chać, kandydatura ministra Sprawiedliwości, 
Grabowskiego została wycofana.

9 Ust kandydatów do rady miej­
skiej w Warszawie — zoitanie 
unieważnionych?

Warszawa, 12. 11. (Sin). Powstały poważne 
trudności z listami kandydatów na radnych 
do rady miejskiej w Warszawie, zgłoszonych 
przez związki pracowników umysłowych, zrze- 
jzonych w centralnej komisji porozumiewaw­
czej związków pracowniczych. Na 10 zgłoszo­
nych list, 0 napotyka na trudności Nie jest w y­
kluczonym, że zostaną one unieważnione.

Protest wyhotczy
Warszawa, 12. 11. (Sin.) Wyborcy do Sejmu 

w powiecie jarosławskim złożyli protest prze­
ciwko przebiegowi wyborów w tym okręgu.

Głaz pamiątkowy ku czci 
nauczycielstwa stolicy

Warszawa, 12. 11. PAT. Dzis na stokach cj* 
tadeli w parku Traugutta odbyła się uroczy­
stość odsłonięcia pamiątkowego głazu ku czc' 
pracy nauczycielstwa stolicy, ufundowanego 
przez zarząd miejski w 20-tą rocznicę odzyska­
nia niepodległości.

Konfiskata irhwał Stronnictwa 
Ludowego

Warszawa, 12. 11. (Sin.) Pierwsza część
uchwal Naczelnego Komitetu Wykonawczego 
Stronnictwa Ludowigo uległa konfiskacie.

Nowe przepisy hotelowe
Warszawa, 12. 11. (Sin). Od 1 stycznia 1939 

wejść mają w życie nowe przepisy dla hoteli, 
które mają szczególne znaczenie dla rozwoju 
ruchu turystycznego w kraju.

Tragiczna śmierć wygnańca
Warszawa, 12. 11. (4 )  W  piątek wyłowiono 

z W isły pod Warszawą i.wtoki Żyda w wieku 
około 30 lat. Wobec tego, że w kieszeni jego 
Znaleziono kilka czechosłowackich monet zai­
stniało przypuszczenie, że jest to uciekinier z 
Czech i w tym kierunku prowadzone docho­
dzenie wykazało, że jest to rzeczywiście ucie­
kinier, a mianowicie Saiomon Sch >tz, pocho­
dzący z Karlsbadu, g Izie do niedawna pos a­
da! duży sklep. Gdy Niemcy zajęli Sudety, 
Schatz uciekł do Czechosłowacji. Ostatnio to- 
stał wysiedlony z Czechsłowaeji i przybył do 
Warszawy, gdzie z nieznanych po « oaów po­
pełnił samobójstwo, rzucając się do Wisty.

154 milionerów w stolicy
fcG ii&Ettiil

Haga, 12. 11. PAT. Amsterdamskie biuro 
statystyczne ogłasza, że w stolicy Holandii 
mieszka 154 milionerów rozporządza jących 
łącznie kapitałem 371 guldenowi

20-lecie wygnania eks-kaisera
Haga, 12. 11. PAT. W  dniu 10 listopada 

minęło 20 lat, jak cesarz Wilhelm schronił 
się, uciekając z Belgii, do Holandii. Prasa 
holenderska poświęciła tej rocznicy opiBy hi­
storyczne. Jak podaje „De Tełegraaf”, b. ce­
sarz Wilhelm cieszy się mimo podeszłego wie 
ku dobrym zdrowiem i podczas ładnych dni 
rąbie drzewo. W  domu jego w Doom, poło­
żonym w  pięknej lesistej okolicy Holandii, 
odbywają się wieczorem odczyty na różne te 
maty kulturalne, na które b. cesarz zaprasza 
uczonych z Holandii i zagranica.

P ó ł-d la b lle a , p ó l-a n lo ł, le c z  s tu p ro c e n to w a  k o b ie ta  i

miłosny, nagrodzony
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BETTE DJtyiS Jako JEZEBEL
wielkim yłotvm medalem na Biennale 1938 ^  f  I  f l

m 1 ■  Już jutro w  kinie 31 V  a Z  l a  K

Ponowne podjecie nftowaA
w sprawie Zyóów polskich z Niemiec

W ARSZAW A, 12. 11. (A ) PO 4-DNIOWEJ 
PRZERW IE ZOSTAŁY DZIŚ W  GODZINACH 
WIECZORNYCH W ZNOW IONE RO K O W A­
N IA  MIĘDZY NIEMIECKĄ A  POLSKĄ DE­
LEGACJĄ W  SPRAW IE ŻYDÓW OBYWA-

TE LI POLSKICH, ZAMIESZKAŁYCH W  NIEM 
CZECH. RO KO W ANIA  MAJĄ BYC OBECNIE 
ZAKOŃCZONE D EFIN ITYW NIE  NAJPÓŹ­
NIEJ W  PONIEDZIAŁEK.

Prezydent R. P .  do nowego 
prezydenta Turcji

Warszawa, 12. 11. PAT. Pan Prezydent Rze­
czypospolitej wystosował na ręce nowoobra- 
nego pi izydciita republiki tureckiej następu­
jący telegram:

Jego Ekscelencja Ismet Inonii, prezydent 
republiKi tureck^j, Ankara.

W  chwili powołania Waszej Ekscelencji przez 
naród turecki no pełnienia najwyższej godno­

ści republiki, pragnę przesłać Mu moje naj­
szczersze powinszowania, jak również wyrazić 
w moim i całego narodu polskiego imieniu 
gorące życzenia szczęścia osobistego dla W a­
szej Ekscelencji oraz pomyślności dla szla­
chetnego narodu tureckiego.

.(— ) Ignacy Mościcki .

Znamienny apel rodziny Wacławskiego
Warszawa, 12. 11. (A ) Rodzina śp. Stani­

sława Wacławskiego, który, jak wiadomo, zgi­
nął w W ilnie w roku 1932 rozesłała list otwar­
ty do wszystkich organizacyj akademickich, za­
tytułowany: „Do ogółu młodzieży narodowej 
i organizacyj młodzieżowych".

W  liście tym czytamy: 7 lat mija od chwili, 
kiedy uderzył w nas, rodziców i  braci ten bo­
lesny cios straty syna i brata naszego. Wielki 
był nasz ból, lecz jako wierni synowie kościo­
ła katolickiego zamiast rozpaczy i w^rzekań 
wytężyliśmy swe skromne siły, aby młodsze 
rodzeństwo wychować na prawych synów Pol­
ski i narodu. Dziękujemy tym wszystkim, któ­
rym droga jest pamięć śp. Stanisława, lecz je­

dnocześnie prosimy was: zrozumcie nas, ro­
dziców i braci, że coroczne obchody rocznicy 
śmierci śp. Stanisława,

obchody zbyt głośne i niejednokrot­
nie hałaśliwie kończące się, są dla nas, 
rodziców i braci odświeżaniem zabli­

źnionej już rany.
Gorąco prosimy was, młodzieży, zechciejcie 
dzień zgonu śp. Stanisława uczcić po przez 
wytrwałą i pilną pracę. Śp. Stanisław odzna­
czał się wielką pracowitością i pilnością, to też 
przez pracę najlepiej go uczcimy, a nam rodzi­
com i braciom zaoszczędzicie bólu i odświeża­
nia rany. Podpisani: Maria Wacławska, matka, 
oraz bracia Piotr, Jędrzej i Paweł Wacławscy.

Straszna katastrofa budowlana
we Lwowie

Lwów 12. 11. (B> Dziś około godz. 9 wieczo­
rem wydarzyła się w żydowskiej dzielnicy nie- 
notowana dotąd katastrofa budowlana, W  dwu­
piętrowej kamienicy przy ul. Pod Dębem 6 zaj­
muje na parterze pokój z kuchnią Gusta Rath 
z trojgiem dzieci. 7-letnią Reginą, 13-letnim Be­
niaminem i 16-letnim Izraelem. W  godzinach 
wieczornych cała rodzina znajdowała się w 
kuchni. W  pewnej chwili nastąpiła głośna de­
tonacja. Sąsiedzi i przechodnie usłyszeli huk i 
zauważyli walące się ściany. W  pierwszym mo­
mencie sądzono, że nastąpiło trzęsienie ziemi. 
Wkrótce zorientowano się, że podłoga kuchni 
oraz cztery ściany nagle się załamały i wpadły 
do piwnicy. Razem z podłogą wpadły do piw­
nicy dwie szafy, stoł i krzesła, i równocześnie

nastąpiła eksplozja w piecu, gdzie się paliło. 
Gruzy zakryły wszystkie 4 osoby, znajdujące się 
w Kuchni. Sąsiedzi natychmiast przybyli z po­
mocą, wezwano policję, pogotowie ratunkowe 
i straż pożarną. Przede wszystkim zdołano w y­
dobyć właścicielkę mieszkania oraz i\vóch sy­
nów, którzy doznali okaleczeń. Po kilka mi­
nutach dopiero wydobyto spod gruzów 7-letnią 
Reginę, która doznała szeregu obrażeń i złama­
nia rąk i nóg.

Pierwiastkowe dochodzenia wykazały, że w 
kamienicy tej odbywa się od kilku tygodni re­
mont. Dziś zaczęto naprawiać kanał znajdują­
cy się pod kuchnią, która się zawaliła. Wsku­
tek tej naprawy ściany i powała runęły, podło­
ga się zawaliła i nastąpiła katastrofa.

Rozdawnictwo tranu 
dla najuboższych dzieci

Warszawa, 12. 11. PAT. W  najbliższym cza­
sie rozpocznie się w całym kraju akcja roz­
dawnictwa tranu dla najuboższych dzieci i 
młodzieży.

Akcję tę prowadzić będą komitety pomocy 
dzieciom i młodzieży wredług planu Minister­
stwa Opieki Społecznej, które zgromadziło na 
ten cel oprócz własnych środków —  fundusze 
zakładu ubezpieczeń społecznych, funduszu 
pracy i t. d.

Zmobilizowanie wszystkich możliwych środ­
ków finansowych na centralny zakup tranu dla 
dzieci — umożliwiło nabycie i  oddanie do dys- 

1 pozycji komitetów około 80 tysięcy kilogra­

mów tranu.
Obok akcji, prowadzonej przez komitety —  

ubezpiecza lnie społeczne rozprowadzą w bieżą­
cym sezonie zimowym pomiędzy dzieci słabo­
wite i skrofuliczne, pozostające pod ich opie­
ką, około 120 tysięcy kilogramów tranu.

Tran ten rozdawany będzie zarówno leczni­
czo przez lekarzy-pediatrów ubezpieczalni spo­
łecznych, jak i w dużej mierze profilaktycznie 
przez szkoły, przedszkola, ośrodki zdrowia i  
inne punkty opieki nad dziećmi, w porozumie­
niu z miejscowymi komitetami pomocy dzie­
ciom i młodzieży.

Tak więc najuboższe dzieci miast i wsi otrzy 
mają w roku bieżącym ogółem 200 tysięcy ki­
logramów tranu, tj. kilkakrotnie więcej niż w 
roku ubiegłym-
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Uroczyste uznanie imperium włoskiego 
przez rzad W . Brytanii

Londyn, 12. 11. (t) Data wejścia w życie po­
rozumienia brytyjsko-włoskiego została osta­
tecznie ustalona na środę 16 listopada. Poro­
zumienie wejdzie w życie w formie wspólnej 
deklaracji obu rządów, którą podpiszą amba- 
„ d o r  brytyjski lord Perth i włoski minister 
spraw zagr. hr. Ciano. Dla dokonania tego 
aktu ambasador Perth otrzyma od rządu bry­
tyjskiego nowe listy uwierzytelniające, w któ­

rych W . Brytania uzna króla Włoch również 
cesarzom Etiopii. Jakkolwiek wedle protoku- 
łu dyplomatycznego nie zachodzi potrzeba, aby 
ambasador brytyjski składał nowe uzupełnia­
jące listy osobiście królowi, to jednak ze wzglę 
du na chęć rządu włoskiego nadania temu ak­
towi większej okazałości ambasador brytyj­
ski osobiście dokona złożenia tych listów.

Rekonstrukcja gabinetu węg:ersk!ego
Budapeszt, 12. 11. PAT. Tutejsze koła poli­

tyczne spodziewają się, że w pierwszych dniach 
najbliższego tygodnia dojdzie do rekonstruk­
cji gabinetu. Według zgodnej opinii tych kół 
ustąpią z rządu: minister przemysłu Borne- 
misza, minister rolnictwa Sztranyavrzky i mi­
nister sprawiedliwości Mikesz. Równocześnie 
podkreśla się, że plany ograniczenia parlamen­
taryzmu nie będą, jak się zdaje, obecnie zrea­
lizowane.

Na Rusi Podkarpackiej — 
niepokoje

Budapeszt, 12. 11. PAT . Z Munkaczewa do­
noszą, że w pozostawionej w granicach Czecho­
słowacji części Rusi Podkarpackiej trwają 
niepokoje i wzmaga się niezadowolenie ludno­
ści. Ostatnio zbiegło 40 żołnierzy czeskosłowa 
ckich, narodowości karpatoruskiej, którzy w 
pełnym uzbrojeniu zameldowali się u węgier­
skich władz wojskowych. W  pogranicznej 
miejscowości węgierskiej w Balassagyan

S jjjm j w j l u i i  jje z . Czstli9stajratii 
nadal n.eaiyjaśiuoiia

Praga, 12. 11. PAT. Wczorajsze wspólne o- 
brady t. zw. komitetu przewódców stronnictw 
koalicyjnych z przedstawicielami Czech i Sło­
wacji w sprawach dotyczących wyboru nowe­
go prezydenta republiki i przyszłej konstytu­
cji czechosłowackiej, nie przyniosły żadnych 
konkretnych decyzyj, tak, że ostateczne wyja­
śnienie sytuacji wewnętrzno-politycznej w 
dalszym ciągu ulega odroczeniu.

O ile bowiem, jak słychać, w kwestji osoby 
Kandydata na prezydenta istnieje możliwość 
porozumienia, o tyle co się tyczy projektu 
przyszłej konstytucji zachodzi nadal poważna 
różnica zdań między przedstawicielami Czech 
i Słowacji

W  wyniku wczorajszych obrad, w których 
uczestniczył również prem. gen. Syroyy, wy­
łoniono jedynie mieszaną komisję słowackc- 
czeską, mającą za zadanie wyjaśnienie spor­
nych punktów. Komisja ta zbierze się w po­
niedziałek.

Truaność uzgodnienia stanowiska Czechów 
i Słowaków polega na tym, że o ile strona sło­
wacka domaga się, aby nowa konstytucja obej­
mowała w całości wszystkie postanowienia 
umowy w Żylinie, o tyle ze strony czeskiej 
wysuwane są pewne zastrzeżenia. Należy przy­
pomnieć, że umowa zawarta między stronnir- 
wami słowackimi w dniu 6 października br. 
. akceptowana przez rząd praski, dnia 8 paź­
dziernika b. r„ przewiduje natychmiastowe 
wprowadzenie w życie całkowitej autonomii 
terytorialnej ziemi słowackiej, odrębnej wła­
dzy wykonawczej i ustawodawczej z tym, że 
jedynie sprawy dotyczące republiki czechosło­
wackiej jako całości, tj. sprawy zagraniczne, 
wojskowe i finansowe, pozostawać będą w rę­
kach rządu centralnego. Umowa przewiduje 
ponadto, że wszystkie stanowiska administracji 
centralnej na Słowacji, oraz funkcje oficerów 
w garnizonach, stacjonowanych na Słowacji, 
obsadzane będą przez Słowaków. Ten ostatni 
punkt jest głównym przedmiotem zastrzeżeń 
wysuwanych ze strony czeskiej. Drugim spor- 

/fifrndnieniem ma być 21 punkt umowy

zameldowało się u węgierskich władz wojsko­
wych 7 żołnierzy czechosłowackich z karabi­
nem maszynowym. Przez szereg dni ukrywali 
się oni w lasach, oczekując nadejścia wojsk 
węgierskich. W  pogranicznych miejscowo­
ściach węgierskich zjawiają się coraz liczniej 
mieszkańcy Rusi Podkarpackiej, uciekając 
przed represjami władz czeskich.

*  *  *
Budapeszt, 12. 11. PAT. Jak komunikuje wę­

gierska agencja telegraficzna w dniu zajęcia 
Ungvaru przez wojska węgierskie zgłosiły się 
w tamtejszym prezydium węgierskiej rady na­
rodowej delegacje 117 gmin, prosząc o przyłą­
czenie ich do Węgier lub w najgorszym wy­
padku o spowodowanie zarządzenia plebiscy­
tu. Pisemne prośby zaopatrzone są w podpisy 
niemal wszystkich mieszkańców i pieczęciami 
odnośnych gmin. Osoby te, co do których usta­
lono, że były członkam; delegacyj. zostały przez 
władze czeskie po powrocie na terytorium cze­
chosłowackie natychmiast aresztowane.

Z żydowskiej księgi łez“
Rvga, 12. 11. PAT. Z Kowna donoszą, że gra­

niczne władze litewskie przytrzymały licznych 
uchodźców Żydów niemieckich, którzy stara­
li się nielegalnie przedostać na Litwę. W szy­
scy zatrzymani zostaną odesłani z powrotem 
do Niemiec.

Stan wyjątkowy w części 
Jerozolimy

Jerozolima, 12. 11. (Ż A T ) Celem usunięcia 
aktów terroru w Jerozolimie od godz. 9 rano 
w niedzielę proklamowano 24 godzinny stan 
wyjątkowy, obejmujący ulice św. Pawła, Su- 
lejmana i Proroków.

W  Gazie terroryści zastrzelili jednego żoł­
nierza. Ogłoszono tam stan wyjątkowy.

 <■>-----

Amb. Henderson poddał się 
operacji

Londyn, 12. 11. (R ) Neville Henderson, am­
basador brytyjski w Berlinie poddał się dziś 
w jednej z klinik londyńskich lekkiej opera­
cji. Stan zdrowia Hendersona jest zadawalają­
cy i po upływie kilku dni będzie on mógł opu­
ścić klinikę.

■■■■ O

Żylińskiej, dotyczącej wynagrodzenia przez 
rząd praski strat, jakie poniosła Słowacja na 
skutek niekorzystnej dla niej czeskiej polityki 
taryfowej oraz dyskryminacji w udz.ale Sło­
wacji w subwencjach z wszelkiego rodzaju 
funduszów rządowych, jak i dostawach rządo­
wych. Rząd stowacki domaga się, aby suma 
strat poniesionych, a obliczonych wstecz za lat 
20, zarachowana została na poczet przypadają­
cej na Słowację części budżetu ogólno-państwo- 
wego.

„Slovak“ stwierdza, że Słowacy nie mają za­
miaru w niczym ustąpić i domagać się będą 
rrzyjęcia bez jakichkolwiek zmian swych żą­
dań. W  razie zaś niespełnienia ich premier Ti- 
so zastrzegł sobie prawo zarządzenia wybo­
rów do samodzielnego parlamentu słowackie­
go.

Ministrowie słowaccy w Berlinie
Pragi 12. 11. PAT. Wczoraj udał się do Ber- ' 

lina minister rządu siowackiego dr. Durczansky 
w towarzystwie pudsekretarza stanu do spraw ' 
mniejszości niemieckiej posła Karmazyna. j

Celem wizyty w Berlinie członków rządu sło­
wackiego jest nawiązanie bezpośredniego kon­
taktu z kierownikami Rzeszy w sprawie stosun- 
ków między Słowacją a Niemcami.

1 Jak doiosi jedna z agencyj, ministrowie sło' 
waccy omawiać będą w Berlinie zagadnienia 
gospodarcze i mniejszościowe.

Protest U. S. A. w Tokio
Waszyngton, 12. 11. (R ). Sekretarz stanu 

Hull zawiadomił amerykańskiego ambasadora 
w Tokio, że wystąpił z protestem wobec rządu 
japońskiego z powodu zakazu nawigacji stat­
ków amerykańskich na rzece Yangtse. Hull do­
dał, że krok ten byr postanowiony po rozmo­
wach przedstawicieli Stanów Zjedn., W . Bryta­
nii i Francji, jednak samo wystąpienie Stanów 
Zjedn. w Tokio było aktem niezależnym i od­
rębnym od akcji W. Brvtanii i Francji.

Zgłaszanie ilości posiadanego 
srebra w Rzeszy

Berlin, 12. 11. PAT. Pełnomocnik dla spraw 
metali szlachetnych Rzeszy niemieckiej wydał 
rozporządzenie, na mocy którego właściciele 
srebra zobowiązani są zameldować ilość po­
siadanego srebra, produkcję i zużycie. Następ­
nie rozporządzenie to reguluje ilości srebn. 
dopuszczalne do wyrobu przedmiotów srebr­
nych oraz zabrania fabrykacji szeregu naczyń, 
a zwłaszera stołowych.

Rewizje w organizacjach 
hitlerowskich w Szwajcarii

Bern, 12. 11. PAT. Policja federalna prze 
prowadziła w głównych miastach szwajcar 
skich rewizję w lokalach towarzystw oraz w 
mieszkaniach członków organizacji nar odo w o- 
socjalistycznych.

Z kraju „czystki"
Moskwa, 12. 11. PAT. Rada komisarzy lu» 

dowych Z. S. R. R. zatwierdziła 2 nowych za­
stępców ludowego komisarza ciężkiego prze­
mysłu Kartaszewa i Jeniszowa oraz wprowa­
dziła w skład kolegium ludowego komisariatu 
ciężkiego przemysłu 5 nowych członków. Jaki 
jest los poprzedników Kartaszewa i Jeniszowa 
oraz 5 starych członków kolegium, komunikat 
oficjlny nie ujawhia. Istnieje przypuszczenie, 
że zostali oni usunięci w drodze „czystki".

Postępy wojsk japońskich
Tokio, 12. 11. (R ) jak  donosi Agencja Co- 

mei, wojska japońskie, kłó.e wczoraj wieczo­
rem wkroczyły do Y -czeuyang dzięki swemu 
położeniu na linii kolejowej Kanton-Hankou w 
oległości 225 kim. na południe od Hankou i 
128 kim na północno-wsthód od Bangera, bę­
dącego celem działań jar.ońsKich, i ctzięk' swej 
sytuacji nad wielkim jezioLem Fungting -:a- 
nowi jeden z najważniejszych punktów poza 
Czangeray. Przez zajęcie jego Japończycy sia­
li się panami całego rejonu jeziora Fungting,

Kowno, 12. 11. PAT. W  poniedziałek, dnia 
14 listopada odbędą się wybory prezydenta 
Litwy. Wyboru dokona 120 elektorów. Obecny 
prezydent Antoni Smetona wybrany został I ł  
grudnia 1931 r.

— Z Kłajpedy informują o krążących tan 
pogłoskach, iż po wyborach do sejmiku kłaj- 
pedzkiego ustąpi obecny gubernator Kłajpe 
dy.
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Kronika krakowska
D YtURY APTEK

Dziś mają dyżur dzienny aplet!: Rynek GL 22, 
Gertrudy 1, Długa 4, Krakowska 9, Kas. Wielkie­
go 78.

Dyżur dzienny i nocny mają apteki: Rynek Gł. 
42. Floriańska 15, Karmelicka 9, Zwierzyniecka 7, 
Dietla 76, Al. 29 Listopada 17, Rynek Podg. 9, Mo­
gilska 16.

Odznaczenia orderem 
Odrodzenia dolski

Z okazji Święta Niepodległości szereg osobisto­
ści odznaczonych zostało orderem Odrodzenia 
PoisKi. W Krakowie io.lali odznaczeni: Krzyżem 
Komandorskim z Gwiazdą —  wojewoda dr. T y­
miński, prezydent miasta dr. Kapiicki, prokurator 
Sądu Apelacyjnego dr. Kurkowski i artysta-malarz 
prof. Wodzinowski. Krzyżem Oficerskim Orderu 
Polski Odrodzonej został odznaczony poseł dr. Ja- 
noda-Żółtowski,

Uroczysty Wieczór ku czci 
Władysława żeleńskiego

Dnia 19 czerwca br. uczcił Kraków setną rocz­
nicę urodzin Władysława Żeleńskiego, znakomi­
tego kompozytoia j zasłużonego krzewiciela pol­
skiej kultury muzycznej. Na gmachu Starego Te­
atru odsłonięto uroczyście taulicę z jego popier­
siem.

Zamierzony wówczas z inicjatywy Związku To­
warzystw Śpiewaczych i Muzycznych Wojew. kra- 
kowskiego koncert ka czci założyciela i dyrekto- 
la  Konserwatorium Krakowskiego nie przyszedł 
do skutku z przyczyn od Związku niezależnych. I

Obecnie przystąpiono do realizacji projektu go­
dnego uczczenia zasług i pamięci żeleńskiego w 
uroczystym wieczorze, poświęconym jego twór­
czości. Wieczór ten odbędzie się w niedzielę 20 
listopada w  sali Starego Teatru, a przygotowany 
został przez Związek Towarzystw Śpiewaczych i 
Muzycznych wspólnie z Krakowską Orkiestrą 
Symfoniczną.

Przedstawi on w najogólniejszym skrócie cało­
kształt nader bogatej twórczości Żeleńskiego i o- 
bejmować będzie dzieła orkiestralne, chóralne, 
muzykę kameralną, najcelniejsze wyjątki z ope^, 
oraz pieśni w wykonaniu jednej z najwybitniej­
szych śpiewaczek, Maryii Karwowskiej, artystki 
opery Warszawskiej.

20 wypadków szkarlatyny
W  Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 

Miejskiego w Krakowie zgłoszono od dnia 6 XI. 
do dnia 12 XI. br następujące choroby zakaźne, 
błonica 7 wypadków, płonica 20, dur nrruszny 3, 
odra 1.

— „NA37E DZIECKO” zamknięty cykl poga­
danek z dziedziny psychologii dziecka i pedago­
giki, urządzony staraniem „W iza”, rozpoczyna się 
W lokalu „W iza”, Szewska 4, I. p. we wtorek 17 
bm. godz. 5-ta. Obejmie on w pierwszej serii 12 
pogadanek, po 2 w każdy czwartek. Referują: dr 
Statter, dr Rost, prof. Friedlander, L. Friedlan- 
derowa, prof. Ko-bn, prof. Muller, prof. Stendig. 
Infomacje w sekretariacie „W iza”.

— CZY W  ANG LII WSZYSTKO „A L L  RIGHT” ? 
W  poniedziałek godz. 19.30 wygłosi w  sali odczy­
towej przy tri. Dunajewskiego 7 p. Felicje Stendi- 
gowa odczyt p. t. Czy w  Anglii wszystko „alt 
right” (Impresje z Anglii). Pc odczycie dyskusja.

  ODCZYT P. J. BICKLLSA, znanego karyka­
turzysty, o twarzy ludzkiej, będzie w  najbliższj ch 
dniach powtórzony.

— NADZWYCZAJNE ZEBRANIE SFKCJI 
BOKSERSKIEJ M AKKABI dziś godz. 3.30 w lo ­
kalu klubowym Mikołajska 9.

Oficjalny wynik wyborów 
w okręgu nr, 81

I w Gdańska
Gdańsk, 12. 11. (Ż A T ) Fala pogromu wa 

ogarnęła również obszar W . M. Gdańska. W  
Sopotach zdemolowano wszystkie prawie skle­
py żydowskie. Wielu Żydów jest rannych. Sy­
nagoga w Langhur jest doszczętnie zdemolo­
wana, rodały podarte i zniszczone. Również 
do synagogi w Sopotach rzucono bombę i zde­
molowano ją. W  wielu sklepach żydowskich 
i  mieszkaniach wybito szyby- 

*  *  *
Wiedeń, 12. 11. PAT. Na ulicach Wiednia 

uderza duża liczba zamkniętych sklepów ży­
dowskich. Nieliczne kawiarnie, do których 
uczęszczała jeszcze publiczność żydowska w y­
wiesiły dzisiaj napisy, głoszące, iż w lokalach 
tych Żydów nie będzie się obsługiwać.

Okr. Komisja Wyborcza komunikuje:
Okręgowa Komisja Wyborcza Nr. 81 w  Krako­

w ie na posiedzeniu w dniu 9. listopada 1938 r. 
przyznała na podstawi-: wyników głosowania w  
Okręgu Wyborczym Nr. 81 mandaty na posłów 
pp. Adamowi Skotnickiemu urzędnikowi prywat­
nemu w Krakowie i Drowi Izakowi alias Ignatzo- 
w i Schwarzbartowi, adwokatowi w  Krakowie.

Według zestawienia wyników głosowania do 
Sejmu w  Okręgu Wyborczym Nr 81 w  Krakowie 
wynosiła:
LiczDa uprawnionych Jo głosowania 74.903 

„  głosujących 41.243
„  kart nieważnych 1.414

„  J-.arjt ważnych 39.829
głosów ważnych, oddanych na kan­
dydatów na posłów, wynosiła: ogó­
łem: 54.715, z czego:

1) na Ks. Mgr. Weryńskiego Henryka 5.060
2) „  Skotnickiego Adama 16.U14
3) „  Dalews-Kiego Tadeusza 13,806
4) ,. Dr. Schwarzbarta Izaka alias Ignatza 19,835 

Z dniem 14 listopada 1938 r. Biuro Okręgowej
Komisji Wyborczej Nr. 81 przeniesione zostanie 
ze Starego Ratusza przy pi. Wolnica 1, la do głów­
nego budynku Zarządu Miejskiego pl. WW. Świę­
tych 1. 4, I I  p. (telefon Nr. lo3-22).

Odstąpienie Nlemiom Madagaskaru
ma zaproponować prem. Cnamberiam w Paryżu

Francja sprzeciwia się kategorycznie oddaniu Rzeszy swych po­
siadłości kolonialnych

Paryż, 12. I I .  PAT. Na ' omach prasy pary­
skiej w dalszym ciągu tor.zy się dyskusja na 
tematy kolonialne, świadczące o utrzymywa­
niu się poważnego poruszenia opinii publicz­
nej problemem podziału kolonii. Sprawa ta 
staje się coraz bardziej przedmiotem rozgryw­
ki politycznej międy rządem Daladier a opozy­
cją prawicową i lewicową.

Na skutek inicjatywy dwóch deputowanych 
radykalnego i socjalistycznego przewodnie zą 
cy Komisji kolonialnej izby zwołał na wtorek 
przyszłego tygodnia nadzwyczajne posiedzenie. 
Poza tyci w kolach parlamentarnych oczeku­
ją, że na skutek żądań deputowanego cenlro 
wego p. Pezet‘a posiedzenie komisji spraw za­
granicznych izby zostanie zwołane jeszcze przed 
23 listopada, t. j. przed przyjazdem do Paryża 
ministrów angielskich. * >

W  kołach politycznych Paryż* obszerne kóŁ 
mentarze wywołała depesza Hayasa z Londynu, 
pozostająca w związku z doniesieniami prasy 
francuskiej, jakoby prem. Chamberlain w cza­
sie swego pobytu w Paryżu wysunąć ma pro­
pozycje ustąpienia przez Francję Rzeszy czę­
ści swoich posiadłości afrykańskich. Doniesie­
nie Havasa powołuje się na koła polityczne 
Londynu i stwierdza, że w czasie rozmów pary­
skich sprawa ustąpienia Niemcom Kamerunu

i Togo nie będzie w  ogolę podniesiona przez 
angieslkirh mężów stanu.

Redaktor dyplomatyczny komunistycznej 
„Humanite* dep. Peri, który w dalszym ciągu 
prowadzi na łamach organu komunistycznego 
gwałtowną walkę z min. Bonnet, zarzuca mu, 
że depesza ta była podana z Londynu z jego 
inicjatywy. Peri oświadcza, że nie żywi żadne­
go zaufania do tego rodzaje oświadczeń, zwła­
szcza pc- słynnym artykule londyńskiego „T i- 
mesa“  w sprawie przyłączenia Sudetów do 
Ntemiec, któremu kilkakrotnie zaprzeczano.

Z powyższą d speszą Havasa łączy się w pe­
wien sposób informacja podana przez rady­
kalną „Oeuvre“, jakoby londyńskie koła poli­
tyczne zaając sobie sprawę z poważnych kon- 
sekweiityj strategicznych, jakie pociągnęłoby 
dla frahcnsuiego imperium afrykańskiego od­
stąpienie Niemcom Togo i Kamerunu, nosiły 
się z zamiarem wysunięcia nowych propozy- 
cyj. Anglia, według tych informacyj, miałaby 
zaproponować Francji odstąpienie Niemcom 
Madagaskaru.

Publicysta „Journal des Debats“  Pierre Ber* 
nus zgodnie z poglądem prawicy francuskiej 
występuje kategorycznie przeciwko oddaniu 
w ogóle jakiejś posiadłości kolonialnej N iem ­
com.

Kwoty imigracyjn* do Meksyku
Buenos Aires, 12. 11. PAT. Komunikaja tu 

oficjalnie z Meksyku, że zostały tam ustalone 
kwoty imigracyne dla poszczególnych narodo­
wości na rok 1939, w następujących wysoko­
ściach dla emigrantów z Rzeszy niemieckiej, 
Beigii, Czechosłowacji, Danii, Francji, Holan­
dii, W ielkiej Brytanii. Wioch, Japonili, Nor­
wegii i Szwajcari: 1000 osób. Dla emigrantów 
z Ciszpaniii, Portugalii, krajów panamerykań- 
skich i Kanady: bez ograniczenia. Dla emi­
grantów z wszystkich innych krajów: 100 osób. 
Dekret, ustalający kwoty imigracyjne, rozporzą 
dza ponadto, że pierwszeństwo w uzyskaniu 
pozwolenia na wstęp do Meksyku w charakte­
rze imigrantów mają kawalerowie poniżej 25 
lat, decydujący się na zawarcie związku mał­
żeńskiego z Meksykankami i władający języ­
kiem hiszpańskim, dalej technicy cudzoziem­
cy mogą być sprowadzani do Meksyku jedy­
nie w wypadkach, w których zostanie stwier­
dzone, że wśród obywateli meksykańskich nie 
ma odpowiednio wykwalifikowanych techni­
ków na objęcie danego s-anowiska, oraz że cu­
dzoziemcy, przybywający do Measyku jako 
uchodźcy przed prześladowaniami polityczny­
mi, narażającymi ich' życie na niebezpieczeń­
stwo, muszą udowodnić swój charakter ekspa- 
triowanych i w razie uzyskania pozwolenia na 
wstęp do kraju muszą się wstrzymać od wszel­
kiej działalności przynoszącej dochody lub 
zyski i że żaden cudzoziemiec, przybywający 
do Meksyku w charakterze turysty, nie może

KRONIKA TELEGRAFICZNA
—  Niezmiernie silne burze w Mołdawie wy* 

rządziły wielkie spustoszenie w porcie Gałaczu 
oraz wyizuciły nr brzeg kilka holowników, 
które uległy rozbiciu. Dwa statki greckie za­
skoczono przez burzę na wodach, musiały za­
kotwiczyć na miejscu.

— Sąd w Kłajpedzie zasądził urzędnika po* 
licji litewskiej Lelysa na 8 lat więzienia. Jak 
wiadomo, Lelys w swoim czasie zastrzelił w  
Kłajpedzie marynarza niemieckiego K ranicha, 
podejrzanego o przemyt.

— Na pogrzebie zmarłego prezydenta Ata* 
turka reprezentowanych będzie 30 państw. W 
ambasadach i poselstwach tureckich zagranicą 
zarządzona została żałoba na przeciąg jednego 
miesiąca.

— Wczoraj 5 trójmotorowców powstańczych 
bumbardov'ało Barcelonę. Około 50 bomb spa* 
dło na czielnice, przylegające dc portu. Kilka 
gmachów uległo zniszczeniu. Jest 10 zabitych 
i 3U rannych.

—  Wczoraj rano w Paryżu rozpoczął swe o- 
brady kongres partii AlHance Democratiąue. 
Kongres wysłucha! sprawozdania sekretarza 
generalnego Terrasse, któ*y wyraził zadowolę* 
nie z uchwały marsylskiego kongresu rady* 
kałów o niemożliwości dalszej współpracy z  
rartią komunistyczną.

być przyjęty jako uchodźca. Te ostatnie raz* 
porządzenia będą stosowane do Żydów nie-

I itiueckich.
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STACJE KR 4 jo  w e

K R AK Ó W . 7-15 Audycja poranna; 8.15 Pogadanka dla 
lolnlków: Ochrona sadów ..rzed szkodnikami; 8.55 Muzyka  
% płyt; 9.65 Rozmowy s rolnikami przeprowadzi Int. Lech 
Kośclszewskl; 9.15 Nabożeństwo; Ok. godi. 11.30 Muzyka 
z płyt; 11.15 Auuytja  dla dzieci; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 
13.03 Poranek muzyczny; 13 W yjątk i z pism Józeta P ił­
sudskiego; 13.05 Kultura 1 sztuka: Sprawy teatralne omó­
wi Józef Aleksander Gałuszka; 13.15 Muzyka obiadowa. — 
W ykonawcy: M ała ork. PR . pod dyr. Zdzisława Górzyń­
skiego. Bartz-Borodln (śpiew). Jan Żyństl i Wincenty 
Rapacki (dwa fortepiany); 11.40 Dobra książka: ..Roleńskl 
dót“ — fragment s książki Wincentego Burka p. t. „Dro 
ea przez w ieś" czyta Irena Osnehowska; 11.55 Muzyka 
z płyt; 15 Andyeja dla wsi: Dwadzieścia lat oświaty w ło­
ściańskiej"; i5.15 Gawąda regionalna w  oirac. Juliusza 
Kędziory, fragment z powieści „Pani K aletow a"; 15.30 
Audycja dla wsi: 1) „Zabłoele Idzie ku światu" obrazki 
z iyeła  wsi — w  opr. Stan. Dybowskiego; 2) Poznajmy Mo­
niuszką — andyeja downo-muzyezna; 3) Stoilea w pier­
wszych tygodniach niepodległości —  fragment a pow. 
Andrzeja Struga pt.: „Pokolenie M arka Św ldy"; 10.30 l i ­
twory sk rzypow e w  wyk. Antoniego Szafranka, przy fort. 
prof. Ludwik Urstoln; 17) Tygdnlk dźwiękowy; 17.30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie, transmisja z kawiarni „ A r ­
kadia". W ykonawcy: zwiększona ork. rozgł. poznańskiej 
pod dyr. Łng. Baabego, zespół rewellersów Wiem. W a- 
bersklego, trudź Krzyżanowska-żakowska »jp r.), B. Mie­
rzejewski (tenor), Fug. Raabe (skrz.); w  przerwie o godz. 
18.10 Chwila B iura  Studiów z W arszawy; 19.30 Koncert 
poświecony twjrczcśc! Garbuslńsklego Kazimierza. W yk.: 
t l e f a l  Bomanowśkl (baryton). Kwartet smyczkowy roz­
głośni krakowskiej (St. Mlkuszewskl —  L sk/z., Herbert 
Nleryehto ( I I  skz.), H. Zarzycki (altówka). J. Makowiez 
(w iol.), chór meskl 1 akomp. W . Geiger, złowo wstępne 
wygi. u .  ttł. W argowshl. £0.10 Lokalne wiadomości spor­
towe; TO.ii Wiadomości sport., przegląd policrezny, dzien­
nik wleezorny, „Kasz program ni ju tro "; 21 Koncort roz­
rywkowy; U .4S „Porwanie Sabiny" wesoła audyeja Zb. 
Llpczyńskiego I Jerzego Tępy, muzyka J. Haralda, w  wyk. 
śląskiej Pouytywkl; 22.20 Muzyka taneczna w wyk. ork. 
rozgłośni lwowskiej pod dyr. T. Seredyńsklego; 23—23.05 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, komunikat 
meteor.

W A R S Z A W A  7.15 p. K raków ; 13.05 Przegląd kulturalny;
13.15 p. Kraków ; 11.10 „Wszystkiego po trohu" — aud. 
dla dzieci; 15 p. K raków ; 19.30 Płyty (Schubert), 20.15— 
23.05 p. K raków ; 23.05 Wladom. z PoUkl (w  Ją*. obc.);
25.15 Płyty.

K A T O W IC E . 0.15 Andyeja poranna; 7.15 p. K raków ; 13.05 
„Książki o Polsce 1 je j iy e lu "; 13.15 p. K raków ; 11 „Co 
siychad na ś lą sk u f" ; 11.50 „Popołudnie śląskiego rolni­
ka " — aud. słowno muzyczna; 15.30 p. K raków ; 10.30 „ W  
niedziele przy ieleźnloku" — and. regionalna; 20.10—23.05 
p. Kraków.

LW Ó W . 7.15 p. K raków ; 13.05 „Szlakiem konfederatów 
barskieb"; 13.15 p. K raków: 14.10 „Trochę pleśni, trochę 
siowa"; 15 „Lwowska w arta "; 15.25 „Złota księga gmin ; 
15.30 p. K raków ; 19.35 Koncert muzyki lekkiej; 20.10—23.05 
p. Kruków,

ŁÓDŹ. 7.15 p. K raków ; 13.05 „Jazda po dnie jeziora" — 
pogad. d la dzieci; 13.15 p. Kraków ; 11.10 Rezerwa muzy­
czna; 15 And. robotnicza; 15.30 p. K raków ; 19.30 Koncert 
solistów; 20 „Szwecja — kraj wspólnej kultury I dobro*
bytu" — felieton; 20.10—23.01 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE

15 M EDIO LAN ': Koncert symfoniczny. 

i8 LO N D Y N  REG .: Solo na organach. LU K SE M B U R G : 
Muzyka lekka. W IE Ż A  E IF F L A : la.15 Koncert sym­
foniczny.

.9 L A T H I: Rapsodia kolejowa. LU K SE M B U R G : Muzyka 
rozrywkowa, 19.30 Radlorewła. D R O IT W IC H : 19.10 Kon­
cert ork. cygańskiej. R Y G A : 19.15 Pleśni I melodie lu­
dowe. LO N D Y N  REG.: 19-39 Niedzielny koncert wlecz. 
SZTOKHOLM : 10.45 „Wiedeń — Budapeszt" — potpour- 
i-i. T A L L IN : Koncert wymienny fińsko-estońskl,

W IE ŻA  E IF F L A : Koncert solistów. R A D IO  P A R IS - 
Koncert orkiestrowy. R A D IO  R O M A N IA : Teatr wyo­
braźni U K O IT W IC H : 20 10 Lekka muzyka brytyjska. 
SOTTENŚ-. 20.15 Koncert Schubertówskl. OSLO: 20.35 
Koncert orkiestrowy.

B R U K S E L A  FR A NC .: „Cyrulik sewilski" — opera Ros­
siniego. M E D IO L A N : Komedia. RZY’M : „Madame But- 
terfly " — opera Pucciniego. SZTO K H O LM : Koncert 
orkiestrowy. R A D IO  R O M A N IA : 21.10 Koucert muzyki 
rumuńskiej. L Y O N : 21.30 „A n tar" —  opera Rlmskl-Kor- 
sakoy u R A D IO  P A R IS : Koncert symionlczny.

02 F LO R E N C JA : M uzyka taneczna. H IL V E R S U M  I.;
Koncert kwartetu. LU K S E M B U R G : Muzyka lekka. PO ­
STE P A R IS IE N : 22.05 Godzinka dla amatorów. M E ­
D IO L A N : 22.10 Rytmy 1 piosenki. OSLO: 22.15 K ara- 
ret. STR ASB U R G : 22.30 Duety wokalne. W IE z A  E IF - 
F L A : Program  rozrywkowy D R O IT W IC H : 22.35 „flad- 
don H a ll"  — opera Sulllrana, fragm.

13 LU K SE M B U R G : Muzyka taneczna. K O P E N H A G A : 23.05 
Muzyka taneczna. LO N D \ 'N  REG .: 23.10 Pieśni Ro­
berta F rania. M E D IO L A N : 23.15 Muzyka taneczna.

Różne
W Y D A J Ę  SM AC ZN E  obia­
dy. Sarego 9, m. 2. 8045k

S T A W IA  
P E T A  i  i

B A N K I — SZO- 
1. 9. 5286g

U B R A N IO Z M IA N  zamienia 
i-oszcną garderobą mąską 
na materiały bielskie. K O ­
Z ŁO W S K I Kraków, Telefon 
118-62 753Sk

A B Y  przekonać, że kołnierz 
z praln i „Ste lla " nie ina 
równego sobie, liczymy za 
pranie kołnierza siroszy 5, 
od 1—115 listopada włącz­
nie. Kraków, Gołąbią 2.

5589g

TR ZYD ZIE ŚC I wieczorów  
mile spądzisz czytając no­
wości z Biblioteki Gum 
plowicza, Bracka 9, RÓG 
G O ŁĘ B IE *. 5882k

POŻÓŁKŁE szare brajt- 
szwarce — wszelale futra 
przyjmują do farbowania, 
odświeżania. Wykonanie fa ­
bryczne. U w aga  na adres: 
Sessler, D ietla 48 m. 6.

5646g

PO uO T O W IE  krawieckie 
„Fenomen" czyśeir prasuje, 
naprawia, cena reklamowa, 
Kraków, Stradom 11, Teł. 
201 87. 7894k

NOW OŚCI W  SW E T R A C H  
G O LFY ! Poleca KA-R1-B1 
W ełny, Włóczki STRADOM  
10. 8031U

Z A R Ę K A W E K  • TO R EBK A
w najnowszych fasonach ar 
tyslyczuie wykonuje Dietla 
34 m. 8. 5607g

W Y K W IN T N E  obiady sa 
d  wydaje inteligentna ro 
dzlna żydowska. Brzozowa 
1»*. 2249.

F O K T F P IA N Y . P IA N IN A  
STROI, N A P R A W IA , kon­
serwuje Rom, Bożego Ciała 
10, telefon 143-79.

K A T O W IC E , Radiotechnik 
elektrotechnik fachowiec — 
naprawia solidnie radioapa­
raty. Zabrska F il. 5I28g

G A B IN E T  racjonalnej ko­
smetyki Julii Strawczyń­
skiej Jana 18, Telefon 311-92.

7957k

LAMPO* S f

HUataAfosą
ŻE masz zmarszczki kuh» 
oczu, gdyż  krem „A V 1 V ‘* 
napewno je  usunie. Cena
1.50 zł. Żądać w  drogeriach 
1 perfum eriach. Łabo ia to  
rium  ,,Ege“ , D ietla  307.

7711k

Korespondencia
tsu
wiaft* Tłumaczenia
L E K C J E

Jązykl:
ANGIELSKI, FRANCUSKI, 
NIEMIECKI ,  WŁOSKI ,  
HISZPAŃSKI, SZWEDZKI, 

• t c .  atc. 
praes wyb.fachowców pod kler, 
J. KARMELU. KOLETEK 3 

Tal, 11440 
PROWINCJĘ załatw. odwrotnie

Do nabycia w czołowych firmach radiowych.

Z G U B IO N A  książeczką w o j­
skową wydaną przez P.K.U. 
Dąbica oraz dowód osobisty 
uoiewrżnia — aron Dawid  
Łhrlicb, 805 ik

ZAK ŁJ D krawiecki Arona  
Leinera Dietla 81. W yko­
nuje solidnie i  tanio u- 
brania narciarskie mąskie i 
damskie według najnow­
szych zagranicznych żurna- 
li- 7744k

D E N T Y ST A  uprawniony da 
firmą poważnemu reflektan- 
towi. —  Zgłoszenit Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
14309. 5663g

PO G O TO W IE  R A D IO W E !
Precyzyjna naprawa radio­
aparatów najbardziej skom­
plikowanych K U P N O  — 
SPRZED  AŻ —  Z A M IA N A ,  
używanych aparatów — 
czyści. „Z A M C ZY K ". K ra ­
ków, K A L W A R Y J S K A  30, 
TELE FO N  173-93. 5654g

L O K A L  frontowy — dwie 
ubikacje zaraz do wynają­
cia. Gertrudy 7, 7056k

2 POH OJE kuchnia, kom­
fortowe I piąiro Lelewela 
13 Zgłoszenia tel. 162-33.

5497g

3 PO K O JO W E, pełnokom- 
fortowe mieszkanio niskie 
IV . p. Kraków, Syrokomli 
12, do wynającia. W iado­
mość tamże I  p. tel. 119-54.

5586g

4 PO K O JO W E, pelnokom- 
fortowe mieszkanie, n  p. 
Kraków, Syrokomli 13 do 
wynającia Wiadomość lara- 
że, I  p. tel. 119-54. 5587g

CZTERY pokoje, kuchnia, 
komfort, pierwsze p !ątro, 
słoneczne po lekarzu do w y­
nającia. Zgłoszeria: Adm i­
nistracja domu. Józefińska 
30 od 2—4. 55»6g

H Y N E K  GŁ. 5. —  L O K A L  
H A N D L O W Y  z du ir wysta­
wą do wynającia. W iado­
mość: Kantor Wym iany
tamże, lub Sienna 2 m. 8.

S062k

Najpew niejszy lokata jest w kładka oszczędnościowa
złożona

SPOŁDZ. BANKU KREDYTOWYM
k i a K d W t  a T K h U 4 . H

l’rezc Zarządu: 
Abr. Nnssbanm

Prezes Ri dy IZadzorcfcej: 
Radca Zygm. Aleksandrowie.

K A Ż D A  Pani powinna wie-
dzieć że szybko, p re c y zy j­
nie podnosi oczka m aszy­
nowo — Karm elicka  9. Ka- 
r ib i. 8037k

CHORZY N A  P R Z E P U K L I­
NĘ. Długoletn i specjalista 
M. Landau, Kraków , D ietla  
44 I  p. w ykonu je opaski 
przepuklinow e różnego ro­
dzaju  suspensoria, opaski 
po operac ji ś lepe j kiszki. — 
P rzy jm u je  w szelkie repera 
c je  Posiada liczne podziw 
kowania. 430f»k

W K Ł A D K I do płaskich 
stóp, pasy rupturowe kraju 
we i zagran iczne na jtan ie j 
w firm ie  Aruold Gronner, 
hurt. artykułów gumowych 
sanitarnych, chirurg, i or 
topedycznych. K raków , św. 
Idziego 1 (róg Grodzkiej 69) 
telefon 118-50. 6743k

B IE L IZN Ę  osobistą, poście 
•lewą, szlafroki, bluzki, py- 
jamy wykonuje A R T Y S T Y ­
C Z N A  pracownia B IE L I ­
ZNY, F IR A N E K  1 l l A r -  
TÓW POLJ F R E Y LIC H O  
W EJ, Kraków, K A R M E L I­
CK A  7 o ficyna , — telefon 
W  45. 5323k

S K L E P  centra ln ie ogrzew a ­
ny p rzy  Rynku K leparsk im  
do w yn ajęc ia  — W iadom ość 
telofon 143-33. 5536fc»

POKÓJ kom fortow y ładnie 
umeblowany, z osobnym wej 
ściem  zaraz do w ynajęcia . 
W iadom ość: Syrokom li 5 m, 
10. 5564g

PR ZYJM Ę na m ieszkanie z 
u trzym aniem  do eleganckie­
go, kom fortow ego pokoju  — 
tanio (panienkę) zaraz. D łu ­
ga 10 m. 7. 532lg

▲ A A A A A & A

4 POKOJE, kuchnia, łazien ­
ka zaraz do w ynajęcia . — 
W iadom ość: Łobzowska ag, 
m. 3. 8063k

D W U PO K O JO W E  mieszka­
nie z kom fortem  — do w y­
najęcia. Szopena 3. 8039k

LO K A L  sklep-owy ew entual­
nie na pracow nię do w yn a ję  
eia. K raków , Grabowskiego 
10. W iadom ość D ietla  5117.

8054 k

S K L E P Y  oraz lokale biuro­
we wolne. Centralne ogrze­
wanie. K rakow ska 21 8047k

c i i t y h i o p e u i i g i  ^ L i t s t y h s i i c t
E N C Y K L O P E D IA  ŻYD O W SK IE G O  O D RO D ZE NIA  

w 5 Ilustrowanych tomach (zeszytami).
W ielkie dzieło encyklopedyczne, obrazujące cało­

kształt żydowskiego ruchu renesansowego i odradź, 
jącej sią Palestyny. Bliska współpraca wybitnych sil 
naukowych i literackich kraju i Palestyny.

K O M ITE T  R E D A K C Y J N Y :
B. Cweibaum, D r N. M. Gelber, Dr I. Schipper. 
D r S. Stendig, D r A. Tartakower, P. Wasserman. 
U K A Z A Ł  S IĘ  5 ZESZYT  BOGATO  ILU S T R O W A N Y .

A D R E S  R E D A K C J I:
Kraków, ul. Starowiślną 86 m. 11. — Telefon N r  111.75. 
Dla przesyłek pleniążnycb: Kraków, Red. „Encyklo­
pedii Palestyńskiej, — Przekaz rozrachunkowy N r 48. 
PRZYMM UJE S IĘ  SU B S K R Y PC JĘ  N A  C A Ł E  DZIEŁO
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D *  Dyrekcji Kursów Mat lirycznych

91 WIEDZA11
w Krakowi*, jl. «ti „ j e n  14,

N l«io j«a y n  laT ladam iam  o pomyślnym wynika matury. 
»L !Tą tdawałem dnia 14. K . 1S3S r. w Państw. Gimneajtim 
lio. ŚW. Jadwigi w Krakowi*.

Btwlerdzió n u t u .  że było to o u e e m  starannego praygo- 
i Rw an ia muio prze* kur* korespondencyjny „W iedzy", zł 

«o Dyrekcji aktadam uerdoczne podziękowanie.
r ś a G L  ZE N K E R  

Chorzów I I I ,  u l  Legionów K/S-

!iac:;a t wychowanie
A N G IE L S K IE G O  

K A R M E L . KCLETEK TRZY  
5641g

WZOROWE PRZEDSZKO­
LE  Rechesówny, Kreme.-o- 
*»k& 6. Ogród, rytmika, He- 
braj ikie. S TA Ł A  O P IE K A  
l e k a r s k a , iiq< dzieci o-
granlczoo*. 796°k

8TE N 0G R A FU  BIURO. 
W H j bankowej dta grupy  
Po' "ątkuji ce.1 i wyzsy. j  roz- 
P o eu a  ai« w n .jbU i*,yoh  
dniach pod kierownictwom  
SOFU SCHiiNGUTÓWNY 
W w . Swiętysh A  I piętro 
Im . 109-S7. SOlOk

s t e p  p * uów , r »ń ,  dzieoi 
rozpoczyna 15-gO Szkoła
R y t m i k i , pjastyki, g i m ­
n a s t y k i  Auiuty Wachs- 
<or _n Orlińskiej, Rynek 17/6, 
Zgłoszenia 6—7. 5632g

K URS Z A W O D O W Y  kształ­
cący Nauczycielki Rytm i­
ki, Gimnastyki, Freblankl, 
(Tancerki) Studium Tańca 
Artystycznego Aniuty O r­
lińskiej. Rynek 17/6- W ydu- 
w.nie D YPLO M oW . 5W3g

___    ■ I I f"|
A K a u i  M IC Z K A  udziel* 
'ekjjl zaKrea gum, — 
VarunVi skromne -  ewen­
tualnie **  obiady. Adres; 
F iiira  U  rn, 10- S636g

Ku k s y  kroją, modelowania 
1 sayela. Nauk* najnowszym  
systemem. E lw ir . Haiper i - 
SUsperows — Abso.wentg*

1 Moden- Akademie we W ie ­
dnia. Kraków, Krupnicza 
18. 56'2g

a b s o l w e n t  gimnazjum
w* Francji szuka lekcyj. 
Zglosyenla; Admln. „No­
wego Dziennika’' pod Im OS.

m ig

STUDENT, uchodśca * Nie­
mi eo udziela tanio lekeyj: 
anfilelsklego, hiszpańskiego, 
niemieckiege. Konwersacja, 
gramatyk*- Pierwszorzędne 
polecenia. Łaskawe zg'osze- 
nia: Adm. „Nowego Ezlen- 

i n ik t" pod 6660. 5600g

PO SZU K U JĘ  młodej nau­
czycielki do języka angiel­
skiego Zgłoszenia do Adm. 
..No weno Dzienniki*" pod 

1 14*95. S*53?

| ANG IFLSK T, franomlri. -  
niemiecki — metoda Anso 
na — Krowoderska 5. "• 4
miesięcznie. 5374g

TĄNOZYO! -  N A U C Z  H E
d o b r z e  — t a n i o , i n d y ­
w i d u a l n i e . W U denośó :
Telefon . 45-80, 556,g

FR A N C U SK IE G O  ostatnie 
zgłojienia przyjm uje M gr  
M arla Dlekówna Karm elic­
ka 9/n, 7753k

PR ZE W ID U JE S Z  pesadęf 
Wyucza szybko skutecznie 
wszystkich przedmiotów 
handlowych. Starowiślna 4] 
m. A  79-63,

A N G IE L S K IE G O  ypoi >*ra 
K O N W E R S A C Y J N rM  -  
8chaehter, Zyblikiawiesa 8, 
m. 78 od 3 -5 . 5567(,

TO W A R ZYSTW O  K SIĘGO . 
W Y O H  W  K R A K O W IE , -  
C Y N E K  G ŁÓ W N Y  25/IJI -  
Urządzą K „rs  Księg„„o4el 
Przebitkowej w ezaaie od 15 
listopada do 31 srudu l* 19*» 
Zapisy przyjm uje Informa­
cji udile la  Sekretariat, — 
czynny w poniedziałki, wtór 
ki 1 środy w  godz- Od 1»-S6 
do 90.30 wieczorem w lokalu 
»™ „ y m ,  560??

KURSY A N G IE L S K IE G O  
wszystkich stopni. Prnf. Dr 
Roman Thorn, Grodzka 42.

5897g

»■  ......   i i mm

K U B Ł Y  samochodowa ■ — 
Kraków. Krupnicza 14 Te­
lefon 206-88. — Prowadzone 
przez fachowców Prawo ja-' 
zdy gwarantowane. W pisy  
codziennie. 7986k

PROFESOR gim nazjalny -> 
Kraków. Sottyk* U - Prsed 
mioty gimnazjalne, handlo­
we, hebrajskie, stenngr fiu 

7892k

A N G IE LS K IE G O  początku 
Jucycbi zaawansowanych. — 
literatura, gram atyka, — 
przedmioty handiowe. Sta 
rowlślna 41/8, 7$3*k

P R A K T Y C Z N A  ZN AJO . 
16030 JĘ ZYK Ó W  dostępna 
dis kaiJeto! Angielskiego, 
franouzklego, niemieckiego, 
włoskiego, bez pomooy nau­
czyciela nauczysz « ' «  łatwo 
za pomoc* samouczka „ A R ­
G US*, ułożonego na podsta­
wie znakomitej metody Au  
sona ProHptkty wysyła — 
Księgarnia Lingwistyczne. 
Kruków, Pieraeklego 21 1.

TSOOk

N A U C Z Y C IE L K A  gimna­
zjalna — siła rutyn owan*. 
przyjmują lekeje. Speejal- 
nośó: hebrajski, ładna, n s -  
temat rka. Sumienność w 
przygotowaniu zapewniona. 
Zgłoszenia: Admln. ..Nowe­
go Dziennika" pod 5894.

88941?
^ P"*-
i n t e l i g e n t n a  wychu- 
rawozyni (konjrerasoja tie - 
miecka) szuka kondycji luh 
popolndniów ki. D obre re- 
lerenuj*. Zgłoszenia Adinin 
Nowego Dziennika" pod

U » f

DU M A T U R Y  I L IC E o W  
przygotowuje dyplomowane 
siły. Udziela się też lekcyj 
specjalnych z M A T E M A ­
T Y K I, G E O M E T R II W Y -  
K B E tL N E J . -  N IE M IE C ­
K IE G O  I  Ł A C IN Y , Lekeje 
pojedyncze luh iMorov o. — 
Egznmina E K T E R N IS T Y -  
OZNE przeprowadzamy z 
pomyślnym wynikiem. Zgło­
szenia Kordeckiego 9 m. 10.

Hlszoańsk ego
języka wyuciam szybko 
i dokładn e. Zgłoszeniu

Zam ojskiego 22
n 4 od godz, 1 do 2

LEKCJI gry a* fortepia­
nie V Jenyka f-raneneklege 
ndnłela 4 y ita  pianistka. 
Warna*., praratęgu**. Stare- 
ndilaa «L  m. L

MATEMATYKI, fizyki, *- 
ezę de liceum, matury. — 
Ztioszeaiai Aumm. „Now„  
go Dziennika" pod „14254".

66*5g

A N G IE L S K IE G O  u -y - »u- 
tynow.ua nauczycielka. — 
Przyjm uje tłumaczeni*. Ce­
ny przystępna Teł. 117-57 
między 3-cia a 4-ta. 558Sg

UWAGA. Nadszedł wielki 
transport najnowszych pis 
teriałów blelskióh na ubra­
nia. palta i pokrycia futer 
pe bardzo aiaUch eonach, 
Najtańszy skład bielskich 
rrsitah zuLMenuych, — J, 
MUNTZ, Kraków, Slrnóom 
l f  w podwórcu.

75V#k

HURTOWNIA NACZYN E- 
M A L IO W A N Y U K  -  firmy  
Reiner i Sehrelber KłŁA-
K oW , przeniesiona anitala 
na ul. J. Dietla 68. Pole- 
t .m y  w yroby „ o u -ubz"  i 
„Bielsko" pe gnacznia sni-
tonj ch oeuaob. I006k

^ t b e i ^ z k

% & & & ? S S S i

U N D E B W O O D  -  massyny
do pisania walizkowe, nai 
nowszej konstrukejl. Reprr 
zeutac]* 1 wy/en«m. zprza- 
deż Ignacy G m .  i Spot­
ka, Kraków. Starowiślna 1. 
telef U l M. ślfk

SKLEM jpośywezy wraz z 
urzedzeniem i towarem w
śródmieściu do sprzedania. 
Wiadomość: ul. Oskara Kol­
berga 16. A661g

F* ASR -RYKI d ieelnnr — 
wyprawki niemowlęce — 
bielizna — najtaniej O o- 
ztander. Rynek U- 77391-

D0SK01,'A]ŁE prosperujący 
sklep galanterii wykwintnej 
I Przyborów fotograficznych
poi«esony *  pracownia fo- 
toamatorake i zakładem fo- 
togralicz s m  w  centrum ea- 
lorocznej miejscowi Sel ku­
racyjnej okazyjnie da sprze­
dani*. Potrzebna gotówka 
około 25-OOu zi. Oferty i*dm  
„Nowego Dziennika' pod 
1439A .663Os

A. N U S S B A U N
HraKaw, DliUTU JA

NAdWiKKSZY wysOw
Dy W A h O«AI i CHODNIKÓW

TRAN LECZNICZY u*j(ep
szy zbiór 19/1/31 wprt.it N or  
w oigi „adszcdl. Ueua koń 
kureąeyjna. Jedyn-w Drcgt-
rla  BCH F SE N SU K N A - -  
Kraków, Plac Nowy. 7971k

D A U E B B R A N D Y  dwa pier­
wszorzędny etan okazyjnie 
syrzedom. Telefon Stti-19.

8049k

B IU R O  „M E R K U H ". K ra ­
ków, D ietla 59, Telef. 175-89 
K A M IE N IC A  csteiopiętro- 
wa, luksusowy komfort. Do- 
bód 11.800, Gotówka UO.000.
K A M IE N IC A  trzechpiętro- 
wa, pełnokomtnrtowa, wol- 
eopodatkcwa Dochód 7.Z00 
Cena 70.000.
K A M IE N IC A  nowohudowa
aa, pełnoifomfortoT-a, aklo- 
py. Duphód 4J00. Gotówka 
*6.000. 80ó?k

G A R N IT U R  salonowy (kw 
napka, 6 fotelików 1 stolik) 
nżywaue w  dobrym stanie, 
tanio do sprzedania, W iado  
mość Rolntek 7 m- W. mię­
dzy 2—4. 5664e

F E R o K IE  futro w  dobrym  
jtoute okazyjnie do sprze­
dania, Cglś Ineó można u  p» 
Lemeinera, właściciela sala 
ów futer, Grodzka 9/1.

5638g

N A R O Ż N IK  nowy, trzech- 
piętrowy, pełnokomfortowy, 
aoobód rwezny B.ouO.— cena 
lOO.OOO.— gotówka 70.000.— 
K A M IE N IC A  nowa, trzeeh- 
piętrowa, — L U K S U S O W Y  
komfo t, obpk A le i Stcwao- 
kiego, doebód 8.100.— cena 
97,000—  gotówka 70.900.  ̂
sprzeda PO S N E R -B A L K E N  
Kraków, S E B A S T IA N A  7 -  
Telefon 1/3-63. 8038k

S W R T R Y  „G o lfy " damskie, 
wielki wybór od 4.90. Toń 
ozochy gazowa 3.50. „Źródle 
Pończ .n " , Plac DomiDikań 
*ki 1. 7745k

D Y W A N Y  P E R S K IE  kupu 
je eprzadaje Bluhbaum, — 
Kraków, Potocki ef-o l2.

7B93k

ŁÓŻiKA PO LO W E  ŻE LA ­
ZN E  zakupisz — naprawise 
N A J T A N IE J , Tapicer W ę ­
g łow a L  v611g

M ASZYN Y  do p i-an ii nowa 
używano. W ielk i wybói ma- 
szyn -a ilzk c w y ’h. W ym ia­
na itarszych na nowe, do­
godne cplaty. „M a iy u o -  
dom“ b a r  LSweustein, — 
Kraków, Zwierzyniecka 4.

’ 804k

O R A Z Y J N A  aprzedaż ankua 
wołeu. jedwabi „Blawatnia  
okazyjna". K r*kow «ka e —
I. I  8ilTh

N A D Z W Y C Z A J N A  O K A - 
i . A l  K A M IE N IC Ę  N A R O ­
ŻN Ą  W R A Z  Z  D W IE M A  
P A R C E L A M I B U D O W L A ­
N Y M I — 33 M ETBÓ W
FRONTU W  CENTRUM  
H A N D L O W Y M  K R A K O ­
W A , DOCHÓD BO CZNY
II.999 ZL. C EN A  lza.łal ZŁ  
spaada B IU R O  G ELbrydA , 
Kraków, Starowiślna 8 — 
t*l. 135-70. 8068k

O B IC IA  M EB LO W E , przy- 
bory,.t6plceraki* - -Bul,auitj
Fjeęhn en. Kraków. Grodek* 
8, W o fp n  119-34. 3894

O B U W IE  męskie, a orygi­
nalnych skór angielskich 
uamo: szych modeli poleca 
Uziadon, D ługa 4 — Mickie­
wicza 4L 49*6k

O B U W IE  wjzelklęgo rodza­
ju  zakupisz najtanied — 
Kraków, Stradom 16 Łubka, 
w podwórcu. 8007k

L O  WYNAJĘCIA mieszka­
nie Jiidso pokojowe przy ul. 
Starowiślnej 73. Wiadomość: 
Kóatenbaum Teł. 160-C7.

ł*44g

POKÓJ dla Pan* tac.1* do 
wynajęcia. Dietlu 64/13,

Wt*

P u K ó j  umeblowany, « * •  
traite cigrz«„Aai« vij)d* -- 
Panu wynajmę- Starowiślna 
H n . i l .  tfUg

POKÓJ umeblowany pej 
ściem klatki sebedow» j  I- 
piętro wynajmą, Kołłetaja 
tH. gods. 9—10, 8—4.. 5634g

T K A L N IA  dywanów arty 
Stycznych i chodników, 
przeniesiona z ul. Boocro 
wskiej na S T A R O W IŚLN A  
49. 5309g

F IR A N K I kapy, aerwotki,
najnow**« wanry poleeai 
Wytwórni*: MEHLER, —
KARMELICKA w m. 14, 
telefcn 170-69. K00g

O D C IS K I nsuw* ulana* on
nie -,HlGO"» 80 groasy Dt > 
geri> 8CHAPSEN80HNA 
Kraków. Plar Nowy. *475k

W Y T W Ó R N IA  artyaiycz- 
nyeh aamodzlałów moblo- 
wyab pelaeai OBICIA, na­
rzuty, dekoracje. Bogaty 
wybór. Ceny e/aiyjne. — 
Tbom, Oredska 4W- 8804g

M E B LI uowoezesnyco ry ­
sunki tanio — Zygmunt 
(Jriinberg, Groazka 48, tele 
ton 174-06. 7991k

TO R PED A  Starowiślna 83 
peleoa Wielki wybór ka­
peluszy okazyjnych jak 
..Hiiekla" M ab iga " „Goep- 
perta". 8004g

N A D Z W Y C Z A J N A  O K A - 
Z J A ! — K A M IE N IC Ę  W  
-3ÓDM1 J 3 IU  K R A K O W A  
OBOK P L A N T , 75 U B IK A -  
CYJ, C E N A  165.166 ZŁ, GO­
T Ó W K A  l*e.e»e ZŁ, RESZ­
T A  -D ŁU G O T E R M IN O W A  
A M O R T Y ZA C Y JN A  DO­
CHÓD R O CZN Y  18.661 ZŁ  
SPR ZE D A  B IU R O  OBLBE- 
RA, KRAKÓW. FTARO, 
W TALNA 8 TEL . 165-79,

8067k

W IĘ K S Z E  lokale przemy­
słowe do wynajęcia. W iado­
mość teletos 116-78, 5656g

LO K  AL sklepowy do wyna­
jęcia przy ul. Starowiślnej 
78. Wiadomość: Kógtenbanm  
T*l. 160-87. , 5644g

3 PO K O JO W E mieszkanie 
komfortowe, słoneczna, K ra  
ków, Lea 5 dn wynajęciu.

8069k

P IĘ K N Y , cieplv pokój, i 
piętro. Komfort, utrzyma­
nie — beż. Kołłątaja 12,4.

5655?

PDKOJ umeblowany eaoone 
wejśole larae  de wynaję­
cia Gertrudy 1 IX . IftlOg

W Y N A e a lK  pokój, konrfor- 
tow I  p. inteligentnej e- 
eobie, Limaneweklego 0  r~
A  5M5g

P IĘ K N Y , komfortowy, sło­
neczny pokój, lazłonka, u- 
triymunie — be* wolny- — 
Kreiueroweka Bocani 4/19.

5639* •’
■-  „o*. *...**+ • -ę

TR ZE C H PO K O JO W F kom­
fortowe mlejkania, Central­
ne ogrzewanie. Krakowska 
V - i*4*V 4

M ŁO D E  małżeństwo b“  
daiebie poeauknje pakuje . 
ka ralarekiego umebl >w*ni 
go *  pelaym aótnferłem. — 
wiadomość tel. 141-54. 8053k

YOROJ umeblowany w e j­
ście klatki aebodowtj, wol­
ny, Kraków B a lik s  Ud.

USta

1'OKÓJ cayaty, k .mfortt 
wy, dobrsr „ * idzouy. es#-
bua wejście — > a  olny. 6ta- 
rowlitna 41/8. 7953k

CZTEROPOKOJOW E, pet- 
aokrmfottowe h u k  ie 
do wynajrcia. >ietlowska, 
56. TeL 117 09, 5620,

FANI entjdite korzyswe
pomieszczenie przy inteli­
gentnej rodzinie od 1 gru­
dnia (Aleja Siewacklege) -  
p»lur komfort, centralne *-
grzewanie, a utrzyntanien, 
lub beg, telefon 140.J4-

(Q5Ut

Z A O S T C Z Ę D Z IS Z
s o s it ;  

T R O S K  I
. --------  KŁOPOTÓW.
ż ą d a j ą c  WYRAŹNIE 1
p rzy jm u jąc  JE DYNIE 

° " Y « N A t f f 0 . Ł A >

G u m  ?
p a t c R t  p r a n c . n r . 7 0 C  
P A T E N Y  A M  ER . N H . I 0 3 P  Y C 1
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Wolne p o sid y
M O D N IA R K Ę  zdolną, sa­
modzielnie pracującą. na 
dobrych warunkach, wraz z 
utrzymaniem i mieszkaniem 
przyjmę od zaraz. Zgłosze­
nia Einziger, Nowy Sącz,

8060k

PO TR ZE B N Y  praktykant 
(ka) do biura fabrycznego. 
T isząoy na maszynie pierw­
szeństwo. Zgłoszenia pisem­
ne pod „P. D ." do Binra 
Ogłoszeń Stattera, Rynek 8.

8040k

D LA  pierwszorzędnego pen­
sjonatu poszukiwana oe< ba 
energiczna — wiek 30—30 
lat, możliwie fachowa jako 
siła pomocnicza, '.aufana w  
kuchni. Posada całoroczna. 
Pensja do 10 zł miesięcznie. 
Skoszenia „Pensjonat" — 
Biuro Ogłoszeń Stattera, — 
Kraków. 8011 s

PO W A Ż N A  fabryka bieli­
zny męskiej odda zastęp­
stwo na Śląsk Cieszyński 
przedstawicielowi branży 
galanteryjnej zamieszkałe­
mu w  Bielskn. Zgłoszenia 
pod: „14246“ do Admln. „No­
wego Dziennika". M32g

PO SZU K U JE  panienki do 
pracowni plecaków, umie­
jącej dobire szyć na maszy­
nie. Reflektuję na pierwszo­
rzędne siły. P .ei ... i  istf.e 
m ają nciekinierzy z N ie­
miec.. B. Radwan, Kraków  
X X II ,  Lanokorońska 4.

M47g

LEKARZA-dentystę I  za­
granicznym dyplomem, do­
skonałego eksi rnktora— po­
siadającego trochę gotówki 
poszukuje stomatolog celem 
założenia jedynego gabinetu  
w zimowisku. Oferty: Zako­
pane, poaterestante „Oka­
z ja ". 5662g

P o s a d -p s iu lu iR
M ŁO D Y  uchodźca (urzędnik 
bankowy) poszuknje posa­
dy. Prócz niemieckiego ję­
zyka i  niemieckiej stenogra­
f i i  biegle włada angielskim  
językiem (korespondencja) 
i pisze na maszynie. Zgło­
szenia Admin. „Nowego  
Dziennika pod „N r  3565“ .

S565g

E M E R Y T O W A N Y  major, 
inżynier energiczny, dobry 
organizator poszukuje ad­
ministracji budynków. Gwa­
rancja i pierwszorzędne po­
lecenia. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika1' pod 
13.648. 6360g

Potzte szyfrowa 
inseratowa

naleiy wrzucać w ciągu 
człago dnts

tylko 
do akrzybikl
w m u r o w a n e j  w bramie 
przed .Nowym  Dziennikiem ' 
a k tórą  o p ró żn ia  s ię  

6 razy  dziennie.

F A C H O W C Y
ją cUh. umL̂ fanl
produkując z cebulek lilii 
b la M  m ikroskopijnie miał­
ki nieszkodliwy, nie zaty­
kający porów, naturalny 
w 14 odcieniach karnacji

H udsr

A B A S 2ID
SZOFER, lat X  a prakty­
ką poszukuje pos„dy. Z jło - 
snenia snb Bielsko poste 
restante Paszport N r 648231.

3633g

K R A W IE C  damski konfek­
cyjny, praktyka w  Berlinie  
poszukuje pracy. —  W iado­
mość Bożego Ciała 14 m. 17

5616g

M A G IS T E R  farm acji po­
szukuje posady — miejsco­
wość o.ojętna. Zgłoszenia 
do Admin. „Nowego Dzien­
nika" pod „14072". 5559g

T E C H N IK  włókienniczy — 
zdolny posznkuje p-osady na 
dogodnych warunkach. — 
Zgłoszenia Garlicki, Żywiec 
pod Matura. 8034k

P ń N N A  przystojna 1 miła 

poszukuje posady w charak­

terze zarządczyni pensjona­

tu lub kolonii na skromnych 

warunkach. Zgłoszenia pod 

5661 do Admin. „Nowego  

Dziennika". 5661g

A A A A A A A A

ZAPRZYSIĘZ&NY 1.2 CZ JZNlśWCA

KONRAD GKOSSLEK, OPTYK
Abso lw ent u k o ly  zaw odow ej d a  optyków  w U .e  a iu

KRfckCi W, G R O D ZK A  41 -  YkLkF.  I2o-00  
Nowoczesna Technika Okularowa

Sciale wykonania recept Pp. lekarzy — O lb rzym i w y b ó r ! Własna wytwórnia!

PODRÓŻUJĄCY ZDO LNY  
S P R Z E D A W C A  PO SZU K U ­
JE Z A S T Ę P S T W A  K A U ­
CJA  IM##.— Oferty Admin. 
„Nowege Dziennika, pod 
,14154". b»78g

r A N N A  o milej powierzcho­
wności poszukuje jakiego­
kolwiek zajęcie (najchętniej 
kasjeA Ifr ewentualnie poza 
Krakuwam. Zgłoszenia, A d ­
ministracja „N u , gu Dzień 
n ita " pod 14304. 5658g

A B S O L W E N T  w . S. H „  za­
jęty w  dużym przedsiębior­
stwie szuka zajęcia po 
południowego, najcnętniej 
w buchalterii — Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzien­
n ika" pod 13744. 5418g

K W A L IF IK O W A N A  w y ­
chowawczyni z ośmioletnią 
praktyką, dobrymi referen­
cjam i — szuka kondycji lub 
yółdniówtd. —  Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod „14264". 5631g

P IE L Ę G N IA R K I do cho­
rych, opiekunki noworod­
ków, wychowawczynie pole­
ca Stowarzyszenie Kraków, 
Szewska 2l m. 8. telef. 181-99 

8008k

H A FT U JĘ , Bzyję bieliznę, 
t. ypraw y ślubne. —  Szycie 
bluzek, pyjam , szlafroków, 
spódniczek, sukien. Stocko- 
wa, Dietla 50 I I  p. 5640£,

IN T E L IG E N T N A  gospodar­
na, sympatyczna, obeznana 
gospodarstwem domowym — 
poszuknje posady gospodyni 
domn. Zastąpi panią domu 
również jako pomoc w pen­
sjonacie. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika" „K au ­
cja 14276". 5637g

SAMODZIE1 J,Y  KORES­
PO N D E N T  polsko-niemirol i 
ze znajomością książkowo 
ści i wszelkich prac biuro­
wych — poszuauje posady 
na skromnych warunkach. 
Obejmie także zajęcia pól- 
dniowo. — Łaskawe szybkie 
zgłoszenia do Admin. „No­
wego Dziennika" pod „8043“ 

18431

Matrymonialne
PR ZYSTO JNA , elegancka, 
nt, .stanowisku, 800 zl mie ę- 
ezuie z mieszkaniem nowo­
czesnym wyjdzie zamąż za 
kulturalnego poważnego p a ­
na. Zgłoszeń a „Niezależna" 
Kraków« skrytka 64. 8029k

W A Ż N E  D L A  P . T . W Ł A Ś C IC IE L I R E A LN O Ś C I!

PO G O TO W IE I ST. tAtYJr.E
wykonuje roboty wodociągowe, gazowe, kanaliza­
cyjne najtaniej, najlepiej na b. korzystnych w arun­
kach. Także konserwacja instalacyj budynków.

M. H l l NZ
I  la k ó w , STAR0 W 1S LM  68. te ł. 1 75 -2 0

PO S ZU K U JĘ  ZAM O ŻNEG O  
M ĘŻA L E K A R Z A , L E K A - 
R Z A -D E N T Y S T Y  LU B  IN ­
Ż Y N IE R A . E W E N T U A L N Y  
W Y J A Z D  Z A G R A N IC Ę  Z A ­
P E W N IO N Y . — Jestem  bez 
kapitału. W iek  w ym agany 
d6— 43, A dres : „ Id e a ł "  B ie l­
sko, Poste-restaute. 5585g

P R Z Y S T O J N Y , B O G A T Y  — 
B R U N E T, lat 28, zaw rze 
znajomość W  C E LU  M A ­
T R Y M O N IA L N Y M  Z LA - 
D N Ą  P A N N A  DO L A T  31 
nawet bez posagu. Odpo­
w iem  ty lk o  na nieanoni- 
mowe zgłoszen ia  z  fo togra ­
fią , za k tóre j zw rot ręczą. 
Zgłoszenia do Adm in. „N o ­
w ego D zienn ika" pod 14286.

5648g

Z G R A B N A , ładną, m iłą  to­
warzyszką, m ającą m ożli­
wość em igrac ji, łagodną, po­
zna upraw niony dentysta, 
praw ego charakteru. Cel 
m atrym onialny. Zgłoszenia 
Adm in. „N ow etfo  D zienni­
k a " pod 14310. 5665g

P R A W N IK , zdolny, in te li­
gentny, dobrej prezencji, 
na jlepszej rodziny, prawego 
charakteru, azuka „E inhei- 
ra t4* —  Zgłoszenia: Admin, 
„N ow ego  L z ien n ik a " pod 
„P rzysz łość  14311". 5666g

Zd ro jo w is k a
R A B K A . K o lon ię  zmiuwą 
miodiieey lab dorosłych 
przyjmę x Kompletnym u- 
trzymaniem i mieszkaniem  
dziennie 3 50 lub odnajmę 10 
pokoi i kuchnie. Wiado- 
iiiośl W illa  ,OSTOJA".

5612g

No( jak c i się podoba now a siostrzyczka?

O bardzo dobrzet ale potrzebowałbym raczej
samochódl

H A i 10, T e le f. 1GS-21. Gur- 
derobę noszoną kupują, p ła ­
cą na jw yższe ceny. Gold- 
o e ig  — Gazowa 11. 4934g

U W A G A ! Kupują wszelką 
noszoną garderobą, obuwie, 
bielizną. Płacą najw yższe 
ceny. Fuks, K raków , Staro­

wiślna 74. Te le fon  210-18.
3489k

U R Z Ą D Z E N IA  b iu row ego 
okazy jn ie  poszukują. T e le ­
fon 211-19. 8050k

PO S ZU K U JĘ  m ały, przeno­
śny p iecyk k a flo w y  oka­
zy jn y . Grossfeld, D ietla  46.

5624g

intlrew-ftandlowe
A M E R Y K A Ń S K A  K s ię g o ­
wość P R Z E B IT K O W Ą  -  
R E O R G A N IZ A C J Ę . Porady 
B ilanse — na jtan ie j — B iu ­
ro G R u N S T E IN A  — K ra ­
ków, Grodzka ^8. 5386g

S K L E P  kolonialno-spożyw- 
czy  i  gospodarczy, dobrze 
zaprowadzony, — na jlepszy 
punkt K rakow a, w ie lk ie  mo 
żliw ości rozwoju , ry zyk o  
wykluczone. Obrót 70.000.— 
Cena wraz z towarem  6.500. 
Zgłoszenia pod „E g zy s ten ­
c ja  zapew niona4* B iuro O- 
głoszeń Stattera, Kraków .

8001k

U L O K U J E  10.000 w spółpra­
cą w  handlu lub p rzem y­
śle. Zgłoszenia Adm in. „N o ­
w ego D ziennika4* pod 8027fe 

80271

W YJE ŻD ŻA M  w krótce do 
NO W EG O  Y O R K U  1 p rzy j 
mują zastępstwa i in terw en­
cje. Zgłoszenia pod „ In te r ­
w en c ja " B ielsko, skytka 146 

8061k

D O ŚW IA D C ZO N A  K IE R O ­
W N IC Z K A  eleganckich pen­
sjonatów zagran icą  z kap i­
tałem szuka stosownych pro 
pozycji, na jchętn ie j: K r y ­
nica, Truskaw ieo lub R ab ­
ka. O ferty  pod adr. p. Ea- 
binowicz. Łódź, Radw ań­
ska 25, m ieszkanie 2. 8066k

PO S ZU K U JĘ  spólnika(czką) 
do drogu erii i  m in im al­
nym wkładem blisko K ra ­
kowa od zaraa. W iadomość: 
Kraków , Tomasza 26/5. 8055k

PO S ZU K U JĘ  spólniozkł do 
prowadzenia m ałej kolonii 
w  ok o licy  podgórsk iej. — 
Zgłoszenia pod „5661" do 
Adm in. „N ow ego  D zienn i­
ka ".

S P R Z E D A M  lub przyjm ą —
spólnika dc dobrze zapro­
wadzonego hanalu obuwia 
w centrum Kato wio. Zgło­
szenia pod „Zapewniony 
byt" — do Biura Ogłoszeń 
Stattera, Kraków. 8042k

K U P IE C  w yb itn y  fachow iec 
branży sukiennej e długo­
le tn ie j praktyce ostatnio 
przez szereg lat na stano­
wisku kierownika F i l i i  naj- 
w iąkszej B ie lsk ie j fa b ryk i 
sukna dobry organ izator, 
buchalter-bilansista, kores­
pondent lo lsko-n iem ieok i, 
podatkowieo, p ierw szorzęd­
ny sprzedawca detaliczny, 
reprezent., poszukuje odpo­
w iedn iego stanowiska, na­
stępstwa, ewentl. spólnika 
m łodego, pracow itego, in teL  
z kapita łem  10.000.— celem 
założenia w łasnej produkcji 
lub przedsięb iorstwa han­
dlowego. W łasny  kapita ł 
5.000.— Łaskawe propozycje 
do Adm in . „N ow ego  D zien­
n ika" pod 14184. 5591g

B I U R  O 
K U B I N A
ra k ó w , W ie le p o le  2 6  

t«l. 171-78

sprzeda: 
K A M IE N IC Ę  n o ą ,  super-
kom iortow ą, —  przecznica 
D ŁU G IE J , dochód przy ni­
skich czynszach 19.500.— ce­
na 210.000.— gotów ką 160.00C 
K A M IE N IC Ę  nowowyhudc.- 
waną, pclnokom fortow ą, — 
sklepy, d z ieln ica  handlowi:, 
dochód 14.500.— cena 152.000.- 
wplata gotówkow a 110.000. - 
K A M IE N IC Ę  nowa. czte- 
rppiątro^tą, —  nowoczesny 
kom fort, dochód 12.800.— ce 
na 122.000.— gotów ką 90.000 
K A M IE N IC Ę  pełnolcomfor 
tową, przecznica K A R M E ­
L IC K IE J , dochód 14.850.- 
cena 122.000.—
K A M IE N IC Ę  dwupiętrową, 
(S tarow iślna), dochód 4.850. 
cena 36.000-—
B IU R O  czynne cały dzień 
P R O W IZ J A  M IN IM A L N A .

8*3(1

R EN UM E R 8TA  w  K rakow i* 8 ednoaze- 
„Tem i bez odnoszenia oraz na prow incji
l 2 przeiy łką pocztowy , e • miesięcsnie z l  m  k w a r t a ln i#  zŁ 1Ł50 
Zagranica z przesyłką poczto 7# mir-ięcznie t t  U t  kwartalnie zŁ 22.SB

(GŁOSZENIA. Podstawą obliczeń Je *  1 milimeu w  jednym tanu* Strona w  
tekście i nadeslanem - a  8 lamy po 7* milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 88 mm. Najmniejsze ogłoszenia dreone liczymy za lO stów.

CENY w złotych: L  strona 1.25. — Tekst. V,—. Nadesłane 0.75.— Ża tekstem 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grata* 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczyrswe 
Zł. 10.—% Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekroiugi (klepsy­
dry) do 6S mim. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza zi» 
25%, z a  druk kolorowy 50%.

«NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, takie w poniedz. i dni ootwiąŁ

W y d a w c a :  Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik"": Zygmunt Hochwald. -  Kedaktor odpowiedzialny: Dr. Mojzesz Kanfer 
Nowa prnkArnia Dziennikowa. Kraków. Przesznowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


